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Pierwsze kroki
W artykule ,,Nie widać zapału"

stwierdziliśmy, że stronnictwa polskie
nie kwapią się do zawarcia narodowego
rozejmu mimo, że zbawienne skutki ta­
kiego kroku nie kazałyby długo na sie­
bie czekać. Wskazaliśmy także, że głó­
wny klucz porozumienia dzierży sana,
cja, w którejś jeżeli nie najliczniejsza,
to najwpływowsza grapa pułkownikow-
ska publicznie pojednania się wyrzeka.

Stronnictwa to większa lub mniejsza
potęga — ale jeszcze nie wszystko w ży­
ciu publicznem. Istnieje opinja narodo­
wa, oczywiście także w stronnictwach
kształtowana ,-a jednak zdolna
wznieść się ponad programy i partje i
zmusić do liczenia się z nią. Na takie
właśnie rozkołysanie opinji publicznej
liczą ci, którzy rzucają śmiało myśl
poniechania walk politycznych do cza­
su przesilenia się choroby, nurtującej
państwo.

Rząd fachowców.

Co byłoby pierwszym warunkiem u-

pragnionego rozejmu?
Byłoby nim utworzenie nowego ną-

du o składzie wybitnie fachowym.
Nie sama belwederska marka — lecz

grnntowna wiedza, bogate doświadcze­
nie i kryształowy charakter musiałyby
raz zadecydować o wybórze ludzi, steru­
jących państwem wśród fal rozhuka­
nych. . .

Liczyć trzeba się z tem, że i taki rząd
składałby się w większości, jeżeli nawet
nie całości ze stronników ma.jowego o-

bozu. Ale pisaliśmy już nieraz — przy­
kładowo rzucając nazwiska; Sosnków-
ski, Krzyżanowski, Czechowicz, Janta-

Połczyński, Kwiatkowski, Klamer — że
i wśród sanacji są mężowie, jakich kraj
powitałby pewnie że nie z entuzjazmem
— lecz z ulgą.

Sprawiłaby to wiara, że na czele sta­
nęli ludzie wprawdzie majowego obozu
— lecz nie systemu. A to wielka różni­
ca, przemawiająca tak silnie na korzyść
tych, którzy mimo całego przywiązania
do majowego wodza i sztandaru potra­
fili zejść z areny, gdy zaczęły się na niej
szkodliwe harce polityczne.

Program państwowy.
Nowo złożony rząd musiałby ogłosić

program państwowy. Bez niego wogóle
Indzie sumienni nie biorą władzy i od­
powiedzialności za ojczyste losy. Z rzą­
dzeniem na kredyt trzeba zerwać bez­
zwłocznie. O ten moralny kredyt obywa­
teli woła wciąż sanacja — a woła tem

głośniej, im więcej zdradza lekkomyśl­
ności i nieudolności w życiu publicz­
nem.

Program musiałby być dostosowany
przedewszystkiem do gospodarczych
potrzeb państwa i społeczeństwa. Mu­
siałby trzymać się środkowej linji i nie

mógłby pójść za podszeptem ani poten­
tatów kapitału, ani zezujących ku bol-
szewizmowi sanacyjnych trybunów lu­
du ani wreszcie tych, którzy zaufani w

policyjny batog, radziby i gospodarczy
nahaj coraz bardziej wyciągać z zana­
drza. Nie pora na zaspakajanie dążeń
grup czy klas kiedy wiązadła budżetu

państwowego trzeszczą — a ogromna
większość społeczeństwa pochyla się
coraz bardziej pod brzemieniem gospo­
darczej niedoli.

Zwołanie Sejmu-
Nowy rząd musiałby z programem

swoim stanąć przed Sejmem i Senatem,
które zwołanoby w tym celu na obrady.

Dwie nowiny polityczne
Nowa konferencja premierów. - Kto targnął sie na prof. Bartla?

Obie wiadomości podajemy na odpo­
wiedzialność pism, które zresztą, same

podają je w formie raczej przypuszczeń.
I tak krakowski ,,Głos Narodu notu­

je pogłoskę z Warszawy, że najbliższe
konferencja premjerów ma się odbyć w

Ciechocinku. Byłoby to !zupełnie natu-
ralnem ze względu na to, że w Ciecho­
cinku przebywa w tej chwili na kuracji
p. Prezydent Rzplitej.

Z drugiem przypuszczeniem wystę­
puje krakowski ,,Naprzód". Snuje je oko­
ło napadu na prof. Bartla, kiedy to jego
garnitur i mury politechniki lwowskiej
powalały jaja, rzucone ręką nie uchwy­
coną dotychczas w policyjne kleszcze.

,,Naprzód" przypuszcza, że jaja te
nie pad!y w związku z wypadkami du-
błańskiemi, na jakie prof. Bartel wpły­
wu wogóle nie wyw’ierał. ,,Naprzód" tak

argumentuje:
,,Wszystkie odłamy młodzieży odże­

gnują się od jakiegokolwiek współ­
działania w tej ,,jajkowej" akcji, dla

opinji publicznej było też pewną niespo­
dzianką łączenie prof. Bartla z represja­
mi w Dublanach, gdyż prof. Bartel nie

zajmuje obecnie żadnego stanowiska
wśród władz politechniki, nie jest wcale
profesorem na wydziale rolniczym i w

owym momencie był zajęty raczej kon­
ferencjami b. premjerów’, aniżeli bieżą-
cemi kłopotami uczelni. Że ,,jajkowy"
atak miał raczej związek z widokami
powrotu prof. Bartla do czynnego życia
politycznego odrazu się narzucało. Ko­
mu na przeszkodzie w tej odmianie za­

,leżało, dał temu wyraz w formie jajecz­
nicy na ubraniu profesora.

Podobno dochodzenia, zarządzone w

poszukiwa.niu sprawców, natknęły się
na ślady tego politycznego nastawienia
sprawców i na tem utknęły. A szkoda,
bo podobno ,,źródło jajczane" bije aż w

Warszawie, około osobistości, mających
specjalne i osobiste powody do pora­
chunków z prof. Bartlem."

Czy pismo krakowskie nie daje się
zbytnio ponosić fantazji — nie docieka­
my.

Redaktor ,,Gazety Olsztyńskiej"
skazany po raz trzeci.

(PAT.) Sąd w Olsztynie skazał re­
daktora ,,Gazety Olsztyńskiej" Jankow­
skiego na 3 miesiące więzienia za urzą­
dzenie zabawy Zwi’ązku Polaków beż u-

przedniego zawiadomienia o tem władzy

policyjnej. Redaktor Jankowski był już
ostatnio trzykrotnie skazany na karę
więzienia. Ostatni wyrok sądu olsztyń­
skiego wzburzył do głębi społeczeństwo
polskie.

Równocześnie skazani zostali dzia­
łacz polski Barcz na 3 miesiące więzie­
nia oraz małżonkowie Sznarbachowię
na grzywnę w kwocie 20 mk. za wyna­
jęcie lokalu, 1t’ -,aa

To ten Sadowski!

W wiadomości z Gdyni o brutalnym’
napadzie emer. kapitana Sadowskiego
na red. Mistata podano nam mylnie
imię napastnika. Sadowskiemu na imię
Zygmunt a nie Edmund.

Rząd Papena cieszy się
poparciem narodowych socjalistów.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 11. 6. Wypad polityczny so­
cjal-demokracji przeciwko obecnemu
rządowi we formie wniosku nagiego o

zwołanie komisji dla spraw zagranicz­
nych Reichstagu w celu natychmiasto­
wego omówienia polityki zagranicznej
rządu Papena, został odparowany. Sto­
jący na czele komisji dla spraw zagra­
nicznych parlamentu narodowy socja­
lista dr. Frick, oświadczył, że wobec

konferencji w Lozannie przeciwny jest
zwołania komisji parlamentu, albowiem
mogłoby to w’płynąć ujemnie na swo­
bodę ruchów rządu na terenie między­
narodowem.

Z tego stanowisńa widać, że narodowi

socjaliści z partji opozycyjnej stali się
wyraźnie partją popierającą rząd. O ile
bowiem w okresie rządzenia gabinetu
Bruninga domagali się ustawicznie po­
siedzenia komisji dla spraw zagranicz­
nych, na których rozwijali swoje dale­
ko idące żądania w zakresie rewizji po­
lityki zagranicznej, to obecnie nie tyl­
ko, że przestali posługiwać się hasłami
odwetowemi, ale poprostu wzmacniają
stanowisko rządn Papena przez zdła­
wienie jakiehkodwiek prób opozycyj­
nych ze strony socjal-demokracji.

Należy dodać, że według konstytucji

niemieckiej dwie komisje parlamentar­
ne urzędują nawet po rozwiązaniu
Reichstagu, a między innemi komisja
dla spraw zagranicznych. AR.

Zatarg między Rzeszą a Prusami
O władze dla hitlerowca.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 11. 6 . Pomiędzy rządem Rze­
szy, a rządem pruskim wybuchł zatarg
kompetencyjny na tle mieszania się
kanclerza Rzeszy do wewnętrznych
spraw pruskich. Konflikt ten pogłębia
się przez stanowisko narodowo-socja-
listycznego przewodniczącego Landta­
gu, który, widocznie współdziała z kan­
clerzem Papenem.

Ośrodkiem całego zagadnienia jest
jaknajrychlejsze spowodowanie ustą­
pienia obecnego rządu pruskiego i ntwo
rżenia rządu składającego się z naro­
dowych socjalistów. W czasie wczoraj-

szego posiedzenia Konwentu senjorów
doszło do burzliwych scen. Przewodni­
czący sejmu pruskiego hitlerowiec
Kerrl odczytał list kanclerza, oraz swo­
ją odpowiedź. Kerrl podkreślił, że bez­
pośrednio będzie nadal komunikował

się z rządem Rzeszy z pominięciem obe­
cnego rządn pruskiego. Na tem tle do­
.szło do wielkich awantur.

Posiedzenie zakończyło się uchwalą
zwołania plenum Landtagu na dzień 15

czerwca. Wybór prezydenta ministrów
został narazie jeszcze odroczony na

dzień 22 czerwca. AR.

Niech to nikogo nie przeraża, że sa­
nacja posiada tak przygniatającą więk­
szość w naszych ciałach parlamentar­
nych — w!aśnie sanacja stanęłaby przed
zdaniem państwowego egzaminu, pole-
wego rządu. Co do opozycji zaś — to

gającego na szczerem popieraniu no-

jeszcze z końcem maja w św’ietnie uję­
tym artykule p. t. ,,Rząd, opozycja i

państwo" nawoływał ją, bratni nasz or­
gan krakow’ski ,,Głos Narodu", aby wy­
szła z bezczynności, pisząc między in­
nemi:

W ciężkiej sytuacji, w jakiej znalazło
się państwo, nie wolno biernie przypa­
trywać się temu, co się w’koło nas dzie­
je. Na schadenfreude nie może być w tej

chwili miejsca. Wszystko, co żywe w

Polsce, powinno zabrać głos, zarówno w

zakresie naszych stosunków wewnętrz­
nych, jak i z pow’odu naszej sytuacji
zagranicznej..
A w innym ustępie:

Gra się toczy o większą staw’kę, niż

sanacja i system pomajow’y: chodzi o

Polskę i przyszłość państwa polskiego.
Tymczasem przy systemie, upraw’ianym
dziś przez opozyc,ję, ten zasadniczy i
podstawowy przedmiot gry zeszedł na

dalszy plan. Jedni zużywają swą ener­
gię na bojkot targów miejskich, inni u-

ważają, że w tej chwili niema ważniej­
szej rzeczy, jak naśladowanie hitleryz­
mu... Wszystko to sprawia, zwłaszcza
zagranicą, wrażenie, że w Polsce niema
nikogo poza sanacją i ,wyłonionym przez

nią rządem, że nastąpił wśród nas zu-

pełny zanik sił twórczych, w kraju, nie­
zależnych od obecnego reżimu i posia­
dających moralne prawo przemawiania
w imieniu Polski ,

Nie potrzeba dodawać, jak wiele
leży od uczciwego ułożenia się stosun-
kó między stronnictwami. Nie chęć wy-
wiedzenia w połę przeciwnika — lecz
dobra w’oła wspólnego przysłużenia się
spraw’ie państwowej musi stać się mo­
torem działania. Wtedy zrodzi się mo­
że nareszcie szacunek między part]ami
— a raz zadzierżgnięte porozumienie po-
każe, że walka polityczna, gdy wybije
na nią godzina, może być prowadzoną
innemi niż dotąd metodami. -(ab.)
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Tydzień w szpitalu. - Władze przemilczały wypadek.
Gdańsk, 11. 6. (PAT.) Jak się dziś

dowiadujemy, w ubiegły piątek w sali
stoczni gdańskiej hitlerowcy na zebra­
niu swem pobili dziennikarza francu­
skiego Aignera, redaktora tygodnika
francuskiego ,,Miroir du Monde", który
uzyskał pozwolenie od hitlerowców na

wzięcie udziału w tem zebraniu i doko­
nania zdjęć fotograficznych. W chwili
gdy dokonywał zdjęć, napadło na niego
10 osób, które pobiły go krzesłami i ki­
jami. Odniósł on rany w głowę, ma

złamany nos, jak również odniósł obra­
żenia na calem ciele. Przewieziony do

szpitala przebywał tam cały tydzień i

dopiero dziś wyszedł na miasto, aby do­
konać ankiety dziennikarskiej, dla któ­
rej przybył specjalnie do Gdańska.

Jest rzeczą znamienną, że na drugi

dzień nazwiska uczestników bójki pod­
czas zebrania hitlerowców były opubli­
kowane, natomiast samo pobicie dzien­
nikarza francuskiego przez hitlerowców
władze gdańskie przemilczały.

Tu radzono gruntowniej.
Warszawa, 11. 6, (Tel. wł.) . Dotych­

czas niewiadomo, jak wygląda uchwała

powzięta wczoraj przez radę ministrów
dotycząca zmniejszenia płac dyrektor­
skich w przedsiębiorstwach przemysło­
wych. Szczegóły mają być podane do
wiadomości dopiero dzisiaj. Wiadomo

tylko, że było wiele trudności zę znale­
zieniem odpowiedniej formuły prawnej,
tak że wczoraj jeszcze liczono się z tem,
że załatwienie tej sprawy potrwa
kilka dni i że sprawa ta nie będzie
natychmiast rozstrzygniętą.

Prof. Barteł zagalopował się.
Warszawa, 11. 6 . (Tel. wł.). Ze Lwowa

donoszą szczegóły sprawy honorowej,
jaka wynikła pomiędzy prof, Bartlem,
a prof. mechaniki pa Politechnice

lwowskiej Borowiczem. Chodziło o za­
targpa,|le opłaty za godz,iny nadliczbo­
weprof. Borowicza. Jak się okazuje
prof. Borowicz objął nieobsadzoną ka­
tedrę mechaniki bezinteresownie, nato­
miast próf. Bartę! zarzucał mu pobie­
ranie opłaty bez uprawnienia.

Tragiczny wypadek podczas ćwiczeń.
Koń ponosi pułkownika. - Fatalne drzewo. - Zgon

przed bramami szpitala.
Siedlce, 10. 6. (PAT). Wczoraj wieczo­

rem w czasie ćwiczeń 22 p. p ., przepro­
wadzanych w obecności generała Dąb-
Biernackiego w okolicy Siedlec, spło­
szony koń poniósł dowódcę pułku pułk.
K. Kozera. Pułk. Hozer, uderzywszy
głową o drzewo, doznał złamania pod­
stawy czaszki. Ciężko rannego pu!k.
Hozera przewieziono samochodem do
Siedlec, gdzie stwierdzono konieczność

natychmiastowej operacji. Samolo­
tem wezwanym z Warszawy odtran­
sportowano ciężko rannego do szpitala
mokotowskiego w Warszawie.

w a

Według następnej depeszy Pata pułk.
Hozer zmarł w czasie przewożenia go z

warszawskiego lotniska do szpitala.
Śp. zmarły, urodzony w Bochni wyrósł
w legjonach, biorąc bohaterski udział
w licznych walkach I. Brygady, W li­
stopadzie 1918 zgłasza się znowu do 5
pułku piechoty Legjonowej, bierze !u­
dział we wszystkich wałkach tego puł­
ku i mianowany zostaje porucznikiem
w 1918 r., kapitanem w 1919 r,, wreszcie
majorem w 1920 r. Dnia 20 września
1920 r. obejmu,je dowództwo 41 p. p,,
mianowany zostaje podpułkownikiem
dnia 1 lipca 1923 r. W r. 1924 przechodzi
do Ministerstwa Spraw Wojsk., zaś dn.

22 sierpnia 1926 r. obejmuje dowództwo
22 p. p., którym dowodzi do końca mia­
nowano jego pułkownikiem. Zasłuże­
nie też posiadł liczne ordery wojskowe.

Strajk podatników francuskich.

Paryż, 11. 6. (PAT.) Ogólno-narodowa
frakcja podatników wysłała dziś du

premjera oraz ministrów finansów i
budżetu telegram, w którym w Imieniu
5 miljonów zorganizowanych podatni,
ków stwierdza, że nie przyjmuje pod
żadnym warunkiem jakiejkolwiek bądź
podwyżki podatków zarówno bezpośred­
nich jak i porśednich, któreby obecną
sytuacją gospodarczą jeszcze bardziej
utrudniły.

Wielkie zniszczenie

w Kieleckiem.

Nad Kielcami i okolicą przeszła gwał­
towna burza gradowa z piorunami. Na!

terenie Słupnianowa zniszczyła zasiewy
na przestrzeni 1500 morgów. Najwięcej
ucierpiały wsie Dębno’, Wiewiórka i

Mirowice, gdzie 313 gospodarstw zostało

pozbawionych żyta i pszenicy. Straty
wyno.szą 400.000 zł

W Szczerbackiej Kolonji piorun za­
bił na drodze dwie kobiety.

Konferencja rolnicza
Zgodność poglądów. - Zwyżka cen - koniecznością.

Warszawa. (PAT). W dniu dzisiej­
szym rozpoczęły się obrady dorocznej
konferencji rolniczej, której zadaniem

jest ustalenie poglądu sfer rolniczych
w stosunku do polityki rolniczej w ro­
ku gospodarczym 1932/33. Konferencję
zagaił p. minister Ludkiewicz, scharak-

tęryzująe najważniejsze zadania poli­
tyki gospodarczej w zakresie rolnictwa,
wskazując w szczególności na znaczenie

opracowania ścisłego programu polity­
ki w zakresie zbytu artykułów hodow­
lanych. Przemówił następnie wicemin.
spraw wewn. Kossak, stwierdzając po­
,trzeb?jaknajszybszego powrotu do cen

opłacalnych. Zkolei przemawiali p.
Leon Pluciński w imieniu związku or­
ganizacyj rolniczych Rzplitej oraz Wie-

loweyski, wiceprezes naczelnej rady or-

ganizacyj ziemiańskich, dziękując p.
ministrowi rolnictwa za zwołanie kon­
ferencji, do której rolnicy przywiązu­
ją wielkie znaczenie i podkreślając, że

poprzednia konferencja przyczyniła się
znakomicie do skrystalizowania opinji
rolniczej w sprawach gospodarczych.
Na tem posiedzenie plenarne zamknię­
to i rozpoczęto obrady w dwóch komi­
sjach, z których pierwsza zajmuje się
polityka zbożowa, celną i taryfową, a

dimga sprawami zbytu i eksportu arty­
kułów hodowlanych. Następne zebra­
nie plenarne odbędzie się w sobotę w

godzinach popołudniowych,

Ucieczka b- cesarza abisyńskiega
w sukniach kobiecych z wiezienia.

Londyn, 11. 6 . Ze stolicy Abisynji do­
noszą, że na dworze cesarskim panuje
wielkie podniecenie w związku z alar­
mującą wiadomością o ucieczce byłego
cesarza Lisz-Jeassu, zdetronizowanego
w 1917 r. i więzionego od tego czasu w

centralnem więzieniu w Addis Abeba.

Lisz-Jeassu w niestwierdzony do­
tychczas sposób otrzyma! z poza więzie­
nia suknie kobiece i zbiegi w tem prze­
braniu.

W ko’łach dworskich obawiają się, że

wywoła on powstanie. Jest jeszcze wie­
lu zwolenników w kraju wśród książąt
niezadowolonych z obeenych rządów.

Irlandja dąży do usamodzielnienia się.
Narada Mac Donalda i de Valery nie dała rezultatu.

Londyn, 11. 6. (PAT.) Narada Mac
Donalda z de Valera rozpoczęła się dziś
o godz. 11,30 i trwała do godz. 13,20, po­
czem obaj mężowie stanu uda,li się ra­
zem na śniadanie. Narady będą podjęte
w godzinach popołudniowych. De Va-
lera strzeżony jest w dzień i noc przez
detektywów.

Londyn, 11. 6. (PAT.) Rokowania z

de Valerą zakończyły się ujemnie. Nie

osiągnięto porozumienia. Minister do-

minjów Thomas zapewnił coprawda
przedstawicieli prasy, że rokowania nie

odbyły się w przyjaznej i serdecznej at­
mosferze, ale gdy jeden z przybyłych
dziennikarzy irlandzkich zapytał, czy
można się spodziew’ać, że rokowania zo­
staną niedługo podjęte, Thomas z typo­
wym dla niego sarkazmem odpowie­
dział: ,,Le,piej odjeżdżaj pan tym pocią­
giem co de Vn!era.

A A
e

Zatarg między Irlandją i Anglją po­
!wstał na tle przysięgi, jaką posłowie
pa,rlamentu irlandzkiego powinni skła­
dać na wierność królowi angielskiemu.
;Wybrana na wiosnę większość niepod­
ległościowców ze swym wodzem de Va-

lerą przysięgi odmówiła, dążąc tem sa­
mem do zerwania ostatniej nici, jaka
łączy Zieloną Wyspę z imperium bry-
tyjskiem.

Rząd angielski konsekwencyj nie wy­
ciągnął. Rokuje z rebeljantami (po­
wstańcami) i usiłuje ich przekonać na

drodze pokojowej. Poniew’aż Irlandja,
!kraj rolniczy, jest zależny od dobrych
stosunków z przemysłową Brytanją,
znawcy stosunków przewidują znalezie­
!nie jakiegoś kompromisu.

Do wojny nie dojdzie - te pewne.

Niemniej, jednak faktem jest, że impe-.

rjum brytyjskie rozpada się na ezęści
składowe. Poszczególne dominjony czu­
ją już zupełną niezależność. W oma­
wianym wypadku np. de Valera grozi,
że nie weźmie udziału w konferencji
imperjalnej w Ottawie (Kanada). Z te-

go powodu zatarg irlandzko-angiełski
jest poważnym ciosem w brytyjską
spoistość państwową i chociaż wykazu­
je nieprawdopodobną zdolność Angli­
ków do kompromisu, grozi nicobliczal-
nemi skutkami w przyszłości. ro,

Urzędnicy komunalni

przed pogorszeniem losu.
0 miesiąc później. - Warszawscy samorządowcy żądają gremialnego awansu.
Warszawa, 11. 6 . (Tel. wł.). Minister­

stwo spraw wewnętrznych wydało okól­
nik, w którym poleca rozciągnięcie na

urzędników komunalnych obniżki pen­
sy} o !O%, jaką zastosowano już do pra-

cowników państwowych. Pracownicy
komunalni mają się tylko cieszyć wyż-
szemi poborami o miesiąc d!użej, ani­
żeli koledzy, będący na służbie pań­
stwowej. Redukcja płac urzędników

komunalnych ma nastąpić bowiem od 1

lipca br. Okólnik wprawdzie zaznacza,
że te związki komunalne, których bud­
żety nie dają deficytów, mogą sumy u-

zyskane z obecnej obniżki uposażeń o-

brócić na świadczenia na rzecz swoich
pracowników, czy to w postaci czaso­
wych dodatków 1 renumeracyj, czy
zwrotu wpisów szkolnych itd.

Pracownicy miejscy w Warszawie

rozpoczęli już akcję mającą na celu

złagodzenia klęski, jaka ich spotyka,
Mianowicie delegacja wszystkich związ­
ków zawodowych udała się do prezy­
denta Słomińskiego i poprosiła go, aże­
by wobec nowej obniżki plac, projekto­
wanej we Warszawie od 1 lipca o 20%
podwyższono kategorje stanowisk wszy­
stkich pracowników miejskich, a za­
tem zaawansowano ich w celu wyrów­
nania ich poborów. Prezydent miasta
dal narazie odpowiedź wymijającą.
Osobna konferencja ma się odbyć w po-

Jakich można
oczekiwać najbliższych dekretów?

Przygotowała je Rada Ministrów.

Warszawa. (PAT). W piątek, dnia 10
bm. odbyło się pod przewodnictwem p.
premjera Prystora posiedzenie Bady
Ministrów. Rada Ministrów przyjęła
projekty rozporządzeń p. Prezydenta
Rzplitej o ograniczeniu nadmiernych
wynagrodzeń w przedsiębiorstwach, o

zniesieniu Urzędu Emigracyjnego i

przekazaniu zakresu działalności w

sprawach emigracyjnych, p. ministro­
wi spraw zagr.j o przedsiębiorstwie Pol-

ski Monopol Solny oraz o ulgach przy
spłacie należności byłych rosyjskich
państwowych banków ziemieskiego,
włościańskiego i szlacheckiego, wreszcie
Rada Ministrów poza załatwieniem sze­
regu spraw bieżących powzięła uchwałę
o zaliczeniu gminy Siemianowice Ślą­
skie w powiecie katowickim do rzędu
miast i zatwierdziła fundację pomocy
naukowej Walerjana Kwileckiego.
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Co polski ,,spec" widział w Sowietach?
IV

Stosunki komunikacyjne.
Na kolejach.

Pociągi na głównych linjach kursu­
ją znośnie. Jeżeli otrzyma się kartę na

dimgą klasę, jedzie się nawet dobrze. W

przedziale drugiej klasy są cztery
miejsca, z których każde jest miejscem
do spania. Na miejscu tem można o

każdej porze dnia i nocy leżeć, czytać
lub spać. Miejsc stojących w drugiej
klasie niema. O ile wszystkie miejsca
siedzące są wyprzedane, koniecznie trze­
ba czekać na następny pociąg, o ile ten

również przepełniony — na dalszy. Tak

jeździ jednakże tylko kilku wybrańców,
komisarze ludowi, dygnitarze przemy­
słowi, G. P. U., cudzoziemcy i inni. Dla

szerokiego ogółu są skromne wagony,
cały wagon jedna wspólna hala. Tłok w

tych wagonach jest poprostu niemożli­
wy. Dźwigając swe worki, skrzynie i
dzieci, krzycząc i przeklinając, walczą
sowieccy niewolnicy o miejsca. Nawet
platformy są przepełnione. Większa
część czekających pozostać musi do na­
stępnego pociągu, a często cierpliwie
czekać musi 2—3 dni, zanim może roz­
począć podróż; Ze swemi worami i

skrzyniami, z żonami i dziećmi, siedzą
często w śniegu, ponieważ małe dworce
kolejow’e są już przepełnione. Jaki za­
duch panuje na takich dworcach lub w

wagonach - nie warto dodawać.
Trudno dociec, dokąd ci ludzie jadą

i czego szukają. Z ich opowiadań można

jednakże wywnioskować, że czemś za­
wiedzeni o głodzie i chłodzie jeżdżą z je­
dnego miejsca na’ drugie, a nigdzie nie
znajdą oparcia. Ani administracja, ani

towarzystwo dobroczynne, ani Czerwony
Krzyż nie zajmuje się temi biedakami i
nie służy im ni radą ni pomocą.

Tramwaje, auta i sanki.

Tramwaje i omnibusy w miastach
przedstawiają podobny obraz. Nawet

stopnie są zapchane ludźmi. Często zdą-
rza się, że na miejscu przeznaczenia z

powodu tłoku poprostu wysiąść nie mo­
żna i że jechać trzeba chcąc nie chcąc

’kilka przystanków dalej.
Pozatem widzi się w wielkich mia­

stach kilka taksówek oraz rosyjskie sa­
nie wzgl. powoziki. W Charkowie i w

Moskwie płaciłem za kurs saniami

mniej więcej 20-minutowy 15 rubli, Tak­

sówki są tańsze, płaci się za kilometr 40

kopiejek. Podczas moich przejazdów
służbowych podróżowałem w miarę po­
trzeby koleją, autem, saniami lub wo­
zem. Zimą trzeba było podróżować pra­
wie wyłącznie saniami. W kożuchu, w

czapce futrzanej i butach filcowych je­
chało się poprzez stepy do poszczegól­
nych oddalonych szybów kopalnianych.
Jazdy na odległość K) kilometrów nale­
żały do porządku dziennego. Nie zawsze

można było nazwać taką sannę ładną,
zwłaszcza podczas zawiei śnieżnych, gdy
mroźny wiatr gw’izdał po stepie, a ko­
nie tylko z trudem posuwały się na­
przód z powodu ogromnych zasp śnie­
żnych. Woźnica nie rozpoznaje już dro­
gi ni kierunku. Jeżeli konie same nie
trafią do domu, można w tym stepie po­
zbawionym drzew i krzaków błądzię go­
dzinami, aż zawieja minie lub też przy­
padkowo natrafi się na siedzibę ludzką.

Górą propaganda!
Hotele, restauracje i miejsca

rozrywkowe.
Na wsiach i w małych miasteczkach

pod tym względem robi się jeszcze bar­
dzo mało, trzeba jednak uznać, że udo­
stępnia się w miarę możności ludowi
placówki kulturalne. Szkoły i bibljote­
ki, teatry i kina można znaleźć nawet

tam, gdzie dawniej tego nawet z nawi-
ska nie znano. Niestety wszystkie te u-

rządzenia służą tylko do szerzenia pro­
pag)andy bolszewickiej.

Hoteli jest mało, i to tylko w więk­
szych miastach. Dostać pokój, to rzecz

niełatwa. Często potrzebna jest inter­
wencja G. P. U.’ Naogół hotele są czy­
ste. Cena jednego pokoju średniej jako­
ści wynosi 10—20 rubli. Są wprawdzie
też droższe pokoje. W Hotelu National w

Moskwie zapłaciłem za jedną noc 53 ru­

ble. Hotel ten urządzony jest tak luksu­
sowo, że zdaje się człowiekowi być poza
granicami Unji Sowieckiej. Rozumie się,
że zwykłego robotnika, nie stać na taki
luksus i nie.wolno mu’nawet przekro­
czyć progów tego hotelu. To się nazy­
wa sowiecka równość!

Z restauracjami ma się sprawa podo­
bnie. Są one przeważnie dobrze urządzo­
ne i można tam dostać do jedzenia i pi­
cia prawie wszystko, ale ceny są bardzo

wysokie i dla robotnika nieprzystępne.
Bilety do teatrów, kin i cyrków prze­

ważnie są rozsprzedane, i często dostać
je można w handlu ulicznym, natural­
nie po cenach odpowiednio wyższych.
Niema ani jednego przedstawienia bez

propagandy politycznej.

Znamienne wynurzenia
niemieckiego pastora.

,,Z hitleryzmem, chociażby w imię
djabłal"

,,Augsburger Postztg." z dnia 7 bm.

podaje za ,,Góttinger Ztg." opis wieczoru
dyskusyjnego, jaki na temat ,,Chrystja-
nizm a socjalizm narodowy" urządziły
protestanckie koła teologiczne uniwer­
sytetu w Góttingen. W czasie dysku­
sji przemawiał m. in. pastor Mathiat,
który stosunek do ruchu hitlerowskiego
określił słowami: ,,W socjaliźmie naro­
dowym widzimy niemiecki ruch wolno
śc,iowy, do którego przyznawalibyśmy
się nawet wówczas, gdyby był prowa­
dzony w imię djabłal" (sic!) Słowa te

spotkały się z uznaniem audytorjum,
złożonego przeważnie z młodych teolo

gów protestanckich, którzy mówcę na­
grodzili hucznemi oklaskami. Pismo

powyższe dodaj e od siebie, że ten wie­
czór dyskusyjny wyraźnie uwypuklił,
jaki kryzys w protestantyzmie niemiec­
kim spowodował socjalizm narodowy.

0 gruntowne opinję lekarskie.

Warszawa, 10. 6 . (PAT). Minister

spraw wewnętrznych rozesłał do woje­
wodów okólnik w sprawie badania le-

karskeigo kandydatów do służby pań­
stwowej i urzędników w celach urlopo­
wych. Okólnik zwraca uwagę, że leka­
rze urzędowi obowiązani są do bardzo

dokładnego badania kandydatów do po­
szczególnych rodzajów służby państwo­
wej, ostrożnej kwalifikacji i wreszcie do

indywidualizowania cierpień stosownie
do właściwości służby, w której kandy­
dat zamierza pracować. Okólnik wy­
mienia szereg cierpień, z któremi nie
mogą być przyjęte osoby do zawodu

nauczycielskiego, a to wobec specjal­
nych warunków tej pracy.

Dawidek Prystor i Filistyn Kryzys.

Kto wyjdzie z tych zapasów z połamanemi kościami?

Mieczysław Jarosławski. (81

ssi
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
Teraz wziął Daisy na ręce i wyszedł śmiało z roz­

padliny, a stanąwszy na otwartej przestrzeni, roz­
paczliwie krzyczał:

— Cholera! Cholera! Na pomoc!
Jednocześnie sam zażył proszek i po chwili obsu­

nął się na ziemię, mocno ściskając w ramionach

swój drogocenny ciężar. Thugowie początkowo wy­
skoczyli z triumfem ku więźniom, widząc jednak pa­
dających, zatrzymali się wpół drogi: wyglądało to
im na podstęp. To też przyczaili się w krzakach.

Ostrożna obserwacja trwała dość długo. Thugo­
wie podchodzili grupkami i naradzali się.

Umarli na cholerę nie poruszali się jednak już
w ciągu kilku godzin. Okoliczność ta ośmieliła
wreszcie Thugów, zbliżyli się więc i ujrzeli sine, ze­
sztywniałe ciała murzyna i młodej kobiety w śmier­
telnym splocie. Majestat nieoczekiwanej śmierci nie

przejął ich przecież szacunkiem dla tych dwojga;
przeciwnie, wzięli im to za złe, że zamiast bogini
Bhawani, będą z nich miały ucztę święte sępy, kruki
i szakale na Wyspie Śmierci.

To też na rozkaz swego arcykapłana, Nitai Pala,
zdjąwszy z nich szaty, pozostawili ich narazie, odda­
lając się ku swym podziemnym siedzibom na nara­
dę, co do tego, jak ich mają i kiedy przetransporto­
w’ać na Wyspę Śmierci. Wiadomo bowiem, że, aby
nie ściągnąć na siebie gniewu bogów, trupy należy
usuwać albo przez spalenie, albo przez wrzucenie do
Wieży Milczenia. Na pierwszy sposób pogrzebania
cudzoziemcy nie zasługiwali, więc też postanowiono
ich odwieźć na Wyspę Śmierci dla zaskarbienia so­
bie chociażby w ten sposób łaski bogów.

Naraz od strony wybrzeża rozległy się sygnały,
strażników zwiastujących zbliżanie się jakichś łodzi
ku wyspie. Thugow’ie natychmiast zawrócili, a Ni-

tai”Pal, wódz i arcykapłan w jednej osobie, wysłai
gońców na zwiady, resztę zaś swej bandyckiej za­
łogi rozrzucił śród gąszczów bambusowych.

Po pewnym czasie posłowie wrócili, oznajmia­
jąc, że przybył wielki kupiec trupów z Kałkutty
i pragnie widzieć się z Nitai Palem.

— Czy jest uzbrojony? — zagadnął stary ban­
dyta.

— O, Suprapatavo! — pokłonili się posłowie —

jest bezbronny, jak dziecko, gdyż wielce ceni sobie

przyjaźń twoją.
— Ilu jest z nim ludzi? ’

— Dziesięciu, o riszi! Przybyli w dwóch ło­
dziach. Trzecią wloką za sobą na towar.

— Słusznieście to spostrzegli — zawyrokował Ni­
tai Pal. — Wiedzcie go więc przed moje oblicze, mnie
zaś przynieście szaty ceremonjalne, abym godnie
mógł przyjąć naszego gościa.

Tak powiedziawszy, zawrócił pospiesznie ku pie­
czarom, przybocznej zaś swojej gwardji nakazał
w pełnym rynsztunku ukryć się u wszystkich wejść
do pieczar i po za swoim tronem.

Niebawem nadszedł gość. Był to Chińczyk,
Tsiń-Lu-Kiang.

Odbyły się ceremonje powitań i gość zaproszony
usiadł przed tronem władcy Thugów.

— Wielki wodzu i arcykapłanie Thugów — roz­
począł swoje przemówienie Tsiń-Lu-Kiang — przy­
bywam znów do ciebie, aby się dowiedzieć czy nie

obarczony zbyt jesteś, lub nie obarczony będziesz
niebawem balastem trupów? Jak mi bowiem wia­
domo, obchodzicie święta przemożnej bogini waszej,
Bhawani, która, aby się dać przebłagać za grzechy
wprawdzie nie przez was popełnione, potrzebuje
wiele ofiar.

— Nie omyliłeś się, synu Wschodniego Słońca
ani odrobinę, z tą tylko różnicą, że uroczystości
ofiarne nie prędko jeszcze nastąpią, a co do obarcze­
nia nas trupami, to nigdyśmy tego nie odczuwali
Myślę więc, że zależy ci na zakupieniu towaru po
niskiej cenie.

— Cieszy mnie to bardzo, o riszi, żem omyłką
swoją nie popsuł twego dobrego humoru; co zaś do

kupna po niskiej cenie, to, jak ci wiadomo, zawsze

płaciłem ci lichwiarskie sumy.
— Nie będę się z tobą sprzeczał, Synu Słońca,

gdyż nie mam tego zwyczaju, pozatem wielce sobie
cenię twoją prześwietną przyjaźń. Pozwól mi jednak
sobie oznajmić, że ostatnim razem oszukałeś mnie

szpetnie; ryż bowiem, któryś mi wzamian za świe­
żutkie trupy dostarczył, był zamoczony i spleśniały.

— Czyżby to było możliwe? — zdziwił się Chiń­
czyk — wszak sam jadłem z tych worków, którem ci
dostarczył.

— Rozumiem teraz, czcigodny mandarynie, dla­
czego worki te nie trzymały miary; pozatem musia-
łeś tak długo jeść ryż, dopóki nie zatęchł i niezda­
tny był dla twego szlachetnego podniebienia.

— Myślę, że raczej winić w tym wypadku nale­
ży wasze wilgotne spiżarnie i znane twoje skąpstwo,
szlachetny arcykapłanie, które zmusiło cię do zbyt
długiego korzystania z tak małej ilości doskonałego
ryżu.

— Słusznieś to zauważył, bo jakże możemy być
nie skąpi dla siebie samych, skoro tacy wspaniało­
myślni kupcy starają się nas wyzyskać za naszą
szlachetną i sumienną dla nich pracę. Spodziewam
się jednak, że tym razem przywieziona przez ciebie
ilość ryżu jest znacznie większa.

— Ilość mego ryżu będzie zawsze się zwiększać
w miarę waszego zastosowywania się do moich po­
trzeb. Liczę też na to, że wasze ofiary nie są tym ra­
zem tak dokładnie i nieumiejętnie duszone, jak do­
tąd; moi bowiem kiijen ci, którzy są bardzo wrażli­
wi, gdyż ze szlachetnych wywodzą się rodów, zaczy­
nają już przewąchiwać pochodzenie towaru. A to źle,
bo dobry dla was interes może się urwać.

— Nigdy nie pragnąłem niczego goręcej w życiu,
o Synu Słońca, jak zadowolenia ciebie. To też dzi­
siaj mogę ci ofiarować dwie ofiary zupełnie świeżo
z gwarancją, że nie noszą żadnych śladów duszenia
na szyi - uprzejmie oznajmił Nitail Pal, nisko po­
chylając głowę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Jako premja za 50 wieczek

(i? W jem! Mgs tiHijl ;i! tajg?
Żydzi ciągną zyski z demoralizacji i

dlatego ją osłaniają. Dowodem obra­
zek z lwowskiego szynku p. Hermana
Parnasa, gdzie nietylko leje śię spiry­
tus, ale i kwitnie hazard. Zapijają się
tam i zgrywają często biedacy, zarabia­

jący zaledwie tyle grosza, by skąpo wy­
żywić rodzinę. Zdarzyło się, że do tego
szynku-szulerni wkroczył patrol policyj­
ny i zastał tam ubogą trójkę, bo konduk­
tora tramwajowego, podurzędnika kole­
jowego i jednego bezrobotnego, łupią­
cych w ferbla, jedną z najhazardow-
niejszych gier karcianych, do nas na

szczęście jeszcze nieprzeniesioną. Wi­
dok policyjnego patrolu wprawił w szał

bojowy krewką p. Esterę, żonę niesu­
miennego szynkarza, która poczęła się
w niebywały sposób awanturow’ać, przy­
czem usiłowała udaremnić wywiadow­
com przeprowadzenie ich czynności i

dopomóc grającym ferbelka do ucieczki,
jaka się nie udała. Pieniądze i karty
powędrowały na przechowanie do po­
licyjnej kieszeni — a resztę załatwi sąd.

Zacząćby jednak wypadało od na­
tychmiastowego pozbawienia żydow­
skiego zuchwalca koncesji.

() starych tradycjach żeglarskich, jak An­
glia, Szwecja, Norwegja i in., które zdołało
w swoim trzecim roku operacyjnym (załóż.
21. 12. 1928) uzyskać zyski w wysokości
118.954,92 zl.

Bilans Towarzystwa przedstawia po
stronie aktywów kwotę 12.438.701,06, po
stronie pasywów 12.319.746,14, a więc zysk
jak wyżej.

Rachunek strat i zysków na dzień 31-go
grudnia 1931 zamyka-się w cyfrze złotych
6.236,64, a to koszta ogólno zł 736.413,03,
koszta eksploatacji 5.331.594,19, oraz zysk
brutto 118.954,92 zł. Kapitał zakładowy, w

związku z przeprowadzoną rekonstrukcją
finansową Towarzystwa, oraz uzgodnie­
niem statutu z prawem o spółkach akcyj­
nych z 22. III . 1928 r. podniesiono do zło­
tych 10.143,000

Oprócz własnych statków na linji Gd,y-
nia-Londyn ,,Premjer" i ,,Warszawa" i na

linji Gdynia-!luli ,,Łódź" i ,,Rewa" za-

czartowano jeszcze na 13 podróży 3 obco
statki. Na rok bieżący wstawione będą
do służby nawig. dwa nowe statki zbudo­
wane przez stocznię w Helsingoer a to
s. s . ,,Lublin" będą-cy już w ruchu i s. s.

,,Lwów", na którym w najbliższych dniach
podniesioną będzie bandera.

Ruch towarowy w roku sprawozdaw­
czym wynosi! do Hull i do Londynu 84.703
ton t,, j. o 143 procent więcej aniżeli w ro­
ku 1929 i o 67,57 procent więcej aniżeli w
roku 1930. W imporcie wzrost wynosił tyl­
ko 3 proc., mianowicie w r. 1930 przewie­
ziono z Hull 5.497 ton, z Londynu 7.552 ton.

Wpływy osiągnięto w r. 1931 przeważnie z

przewozu towarów, gdyż przewóz pasaże­
rów w tym roku był w stosunku do lat u-

biegłych znacznie siabsży.
Dwa nowe statki Lublin i Lwów wypo­

sażone w specjalne urządzenia chłodnicze
dla towarów łatwo się psujących, zastą­
pią okręty Łódź i Rewę, kursujące obecnie
na linji Gdynia—Hull.

Z uzyskanych tegorocznych zysków prze­
znaczono całą kwotę na amortyzację ru­
chomości oraz okrętów.

Jak z powyższego przedstawienia wyni­
ków całoro-cznej pracy jest widocznem, jest
to przedsiębiorstwo, które dzięki umiejęt­
nej organizacji i oszczędnej gospodarce,
może_ się nietylko obejść bez rządowej sub­
wencji, ale ponadto daje jeszcze zyski.
Wobec tego możemy mieć nadzieję, że po­
łączenie Państw. Tow. Żeglugowych pod
jedną dyrekcją da również pomyślne re­
zultaty.

----- o---

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Skrzypce Kubelika na sprzedaż.
Słynny skrzypek Jan Kubelik, który

wskutek nieszczęśliwych operacyj fi­
nansowych, uległ krachowi, uregulował
swoje długi tylko w małych procentach,
a przy wzmagającym się kryzysie, w

ubiegłym roku stracił prawie cały swój
wielki ’majątek.

Obecnie dochodzą wiadomości, że

Kubelik, chcąc ratować się przed zaglą­
dającym mu w oczy niedostatkiem, za­
mierza sprzedać jedne ze swoich słyn­
nych skrzypiec. Jedne skrzypce, orygi­

nalny Stradivarius, ocenione są na

125.000 dolarów. Drugi instrument, rów­
nież pierwszorzędnej jakości, przedsta­
wia wartości 50.000 dolarów. Kubelik
nie zdecydował się dotąd, z któremi

skrzypcami łatwiej mu ’będzie rozstać
się na zawsze, gdyż do obydwóch in­
strumentów bardzo jest przywiązany.
Nie ukrywa jednak smutnego1 faktu, że

ta para skrzypiec jest dziś jego jedyną
rzeczą, która przedstawia wartość i
stanowi jego jedyny majątek.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Nowy ładunek ryżu z Indyj. Przybył do

portu gdyńskiego parowiec angielski ,,Hen-
? o"?t"’ ktory. Przywiózł wprost z Rangoonu
7.315 ton ryżu niełuszczonego dla łuszCZar-
ni ryżu w Gdyni.

Bandera litewska w porcie gdyńskim.
Onegdaj wszedł do portu gdyńskiego pa­
rowiec litewski ,,Polanga", Przybył on z

Gdańska, skąd zabi’ał 750 ton cukru prze­
znaczonego dla Anglji. W Gdyni statek
ma uzupełnić swój ładunek cukru.

Motorowiec ,,Visłula" w Gdyni. Przy­
był do Gdyni motorowiec duński ,,Vistu-
la", należący do duńskiego towarzystwa
żeglugowego, Statek ten piywa na linji
regularnej Kopenhaga-Gdynia (Gdańsk) i
zachodzi do Gdyni lub do Gdańska w od­
stępach dwutygodniowych. s -,,Vistula" wy­
sadziła na ląd 33 pasażerów, przywiezio­
nych z Kopenhagi i po dwugodzinnym po­
stoju w porcie odpłynęła do Kłajpedy. Sta­
tek ten, zaledwie parę miesięcy temu zbu­
dowany. odznacza się pięknemi linjami
zewnętrznemu, to też przez cały czas jego
postoju w porcie gromadziły się na nabrze­
żu grupki ciekawych z zainteresowaniem
przyglądających się statkowi.

Bawełna, cebula egipska i książki pale­
styńskie. Zawinął do portu gdyńskiego
szwedzki statek motorowy ,,Hemland" któ­
ry przywiózł z Aleksandrii nieduży tran­
sport 180 bel bawełny egipskiej, 139 ton
cebuli egipskiej i 6.161 kilogramów książek
żydowskich z Palestyny.

Baczność, Powstańcy i Wojacy! W nie­
dzielę, dnia 12 bm. o godz. 16 zebranie ple­
narne w sali restauracji Bednarskiego.
Obecność wszystkich członków i to w ro­
gatywkach obowiązkowa.

Wakacje na morzu!

Biorąc pod uwagę obecne trudne poło­
żenie gospodarcze nietylko szerokich rzesz

pracowników, lecz i sfer mniejszego ha,n­
dlu i. przemysłu, którym obecnie, wskutek
nadzwyczajnie wygórowanych opłat za

paszporty zagraniczne, o wyjeżdzie na

wywczasy poza obręb Polski nawet ma­
rzyć nie można, należy z uznaniem pod­
kreślić wysiłek Polsko-Transatlantyckiego
Towarzystwa, które zdołało znaleść drogę
pośrednią, pozwalającą spragnionym wy­
poczynku w najidealniejszych warunkach
jakie daje podróż morska, pokrzepić swoje
siły do nówej całorocznei ciężkiej pracy, z

drugiej strony zaś nie osłabiać płatni-czego
bilansu państwa, przez wywóz polskiej wa­
luty zagranicę.

Jedną z najwięcej popularnych, bo i
najtańszych wycieczek morskich, jakie
wspomniane towarzystwo urządza w bieżą­
cym sezonie letnim w czasie od 6-9 sierp­
nia włącznie luksusowym statkiem ,,Puła­
ski" będzie podróż do stolicy Danji, Ko­
penhagi z dwudniowym pobytem w tej
północnej Wenecji, pełnej swoistego a wy­
so-ce kulturalnego czaru.

Cała podróż wraz z kompletnem utrzy­
maniem w czasie podróży i pobytu w Ko­
penhadze, wynosić będzie tylko 100 złotych,
przyczem nie będzie żadnych różnic pod
względem utrzymania dla wszystkich pa­
sażerów, bez względu którą pojadą klasą.

Te 100 złotych wydanych na podróż
również pozostaną w kraju, gdyż, wszelkie
środki aprowizacyjne na tą podróż, jak
również inne zapotrzebowania pokryte
zostaną w Gdyni, a więc na rynku wew­
nętrznym.

Zaznaczyć przytem jeszcze należy, że

Rząd Polski objął obecnie już 75 pro-cent
całego kapitału akcyjnego tego Towarzy­
stwa, zatem i w tej wysokości partycypuje
także i w zyskach.

Oszczędna i wybredna pani domu
używa tylko doskonałą (10812

kawę Arabia
firmy ,,Haspo” w Gdyni, telefon 1789,
Żądać we wszystkich składach kolonjalnych.

Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe
WSsSfiaSSSlfS ZRBSlcfi.

Dzięki uprzejmości dyrekcji tegoż To- I

warzystwa otrzymaliśmy możność wglądu I
w całoroczny rezultat pracy jego oraz o- j
siągniętych korzyści. J

I Jest to bodaj jedyne towarzystwo żeglr
gowe, które mimo kryzysu z jakim wa’

I czyć muszą wszystkie przedsiębiorstwa że
I glugówe, nietylko u nas, lecz i w krajać

Morderstwo z litości.
Górka nie mogła patrzeń na cierpienia

o matki i otruła ją.
Jeden z najbardziej sensacyjnych

procesów zakończył się przed kilku
dniami w Danji.

Przedmiotem procesu było morder­
stwo, którego ofiarą padła pani Jakobi­
na Diiben, wdowa po zmarłym przed
pięciu laty dyrektorze banku.

W listopadzie ubiegłego roku Jakobi­
na Diiben zachorowała nagle i umarła
w sanatorjum wśród objawów zatrucia.
Władze stwierdziły wówczas samobój­
stwo i pozwoliły pochować zwłoki pani
Diiben. Ogólną uwagę zwracało to, że w

czasie choroby pani Diiben, jej córka,
pani Wille-Bang, pielęgnowała ją z nie­
zwykłą troskliwością.

Nagle nastąpił sensacyjny zwrot. Pa­
ni Wille-Bang postanowiła sama oskar­
żyć się publicznie i otrzymać karę za

swój czyn. Rodzina, widząc, że nie po­
kona jej uporu, nie robiła jej żadnych
trudności. Pani Wille--Bang zgłosiła się
u władz i została aresztowana. Od listo­
pada przebywała w areszcie śledczym.

Proces był sensacyjny. W czasie prze­
słuchania pani Wille-Bang oświadczy­
ła, że kochała gorąco swoją matkę. Z
miłości do matki rozwiodła się po 7 mie­
siącach małżeństwa z swoim mężem.
Kiedy matka zachorowała, prosiła ją,
aby wzięła większą ilość środków na­
sennych i wsypała jej do napoju, ponie­
waż nie może znieść dłużej mąk. Pani

Wille-Bang nie cbciała spełnić życzenia
matki. Dopiero potem, gdy widziała, że

cierpienia matki są dla niej męczarnią,
wsypała jej do napoju truciznę.

— Nie żałowałam swego czynu, — o-

świadczyła wkońcu, — ponieważ mia­
łam zamiar odpokutować zań!

Lekarze orzekli, że pani Wille-Bang
jest przy zdrowych zmysłach, Sąd ska­
zał panią Wiłle-Bang na 3 mi,esiące
więzienia bez wliczenia aresztu śledcze­
go. Pani Wille-Bang przyjęła wyrok z

wie!kiem zadowoleniem.

BEZCZELNY KELNER.

Gość: Nóż jest tępy, a befsztyk jak
kamień.

Kelner: To może sobie pan dobro­
dziej nóż na befsztyku naostrzy-

Linja Gdynia — Ameryka organizuje letnie wycieczki morskie:

A. NA FJORDY NORWEGJI od dn. 16/7-31/7 cena od zł 425.—975.-
B DO BELGJI i HOLANDJI ,, ,, 23/7-11/8 ,, ,, ,, 480.-980.-
C. Po MORZU PÓŁNOCNEM,, ,, 5/8-19/8
D. DO KOPENHAGI ,, ,, 6/8- 9/8

E. DO TRZECH STOLIC UKO?Y ,, ,, 15/8-29/8

Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linji Gdynia-Ameryka
... w Gdyni, ul. Waszyngtona, W Warszawie, ul. Marszałkowska 116,
|J we Lwowie, ulica Na Błonie 2, w Krakowie, ulica Lubicz 3,
m w Rzeszowie, al. Grottgera 1004, oraz agencjach turystycznych. (7221

I Bez paszportów i wiz zagranicznych.

,, ,, 400.—975. -

,, ,, 100.—225.-

,, 400.-- 900.-

znak ochronny

11240)
margaryna

Triumf - Standard codziennie Świeża, wszędzie do nabycia.
Przy zakupie należy zważać na powyższy znak ochronny.

znak ochronny

Triumf w Standard. Przez swej wyśmienity smak nadaje się
do pieczenia, smażenia i smarowania chleba.

Przy zakupie należy zważać na powyższy znak ochronny.

znak ochronny

irgarijnti mleczna
Triumf - Standard. Pierwszorzędna jakość ręcz; za czjstość,
smak i wydajność.

Przy zakupie należy zważać na powyższy znak ochronny.

najekonoraiczniejsze,
Żądajcie prospekty od zastępcy.

GDAŃSK,
Heeresaogargasse U

10876)

HEblODOR DRYGRS

Fryzjerka
manikurzystiśip, pierwszo­
rzędna siła może się zgło­
sić z podaniem warunków
na stałą posadę. Gdynia,
zakład fryzjerski .Rococo’
10 Lutego. (11239

Magisterka
chemji z praktyką fabry­
czną szuka odpowiedniego
stanowiska w zakładach
przemysłowych. Zgłosz.
Dz. Bydg. Gdynia. (11242

Pomorzanin
przemysłowiec, współwła­
ściciel poważnego przed­
siębiorstwa w Gdyni i Byd­
goszczy, kawaler w śre­
dnim wieku, pragnie po­
znać pannę ewtl. wdowę
do lat 40, gospodarną, mi­
łej powierzchowności, po­
siadającą 20 000 posagu w

celu usamodzielnienia się
w Gdyni. Of. możliwie z

fotografją, którą zwracam,
skierować do administra­
cji Dz. Bydg. oddział w

Gdyni pod ,Przyszłość’.
11127

Oddział

Dziennika Bydgoskiego

w Gdyni
ulica Sw. Jańska 1282

Telefon nr. 14-60.

Illlllllllllllllllllllllll!llllllllllllllilllllllli
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. . .subtelnym i trwałym
jest zapach,

...niedoścignionym
jest działanie

nodhHERBA
Przeciw piegom,wągrom,
liszcyóm i wszelkim

nieczystościom cery
niema nic lepszego!

Czy i jak -Sta zostać posłem?
Zamiast Kroniki Niedzielnej.

Bydgoszcz, w czerwcu.

Chciałem już nieraz mandatem po­
selskim zapewnić sobie spokojną, sta­
rość, ale jako’ś zawsze się odmyśliłem.
Uważam, że są lepsi i mądrzejsi ode-
mnie. Niechby choć taki Szyller-Szkol-
nik, który zgaduje numera, jakie wy­
grają na loterji klasowej. Albo ten wróż­
bita pomorski. W Kurjerze Krakow­
skim przepowiada pogodę, a w ,,Nowym
Kurjerze" prorokuje na ten sam

dzień deszcz. I zawsze zgadnie — tu al­
bo tam. A choćby wziąść lada chiro-

mantkę, która za 50 groszy potraii wię­
cej wyczytać z brudnej dłoni niż ja z ca­
łej encyklopedji Orgelbranda. Ja wogóle
do wróżb nie mam szczęścia. Od lat

przepowiadam zawsze Sanacji plajtę
i nici z tego. Obliczałem, że w tym roku
Pan Marszałek dostanie tysiączny pom­
nik. Tymczasem zrobił się kryzys i mo­
żemy Bogu podziękować, jeżeli anno

currente dociągnie się do dwóchsetnego
monumentu. Wierzyłem w pożyczkę za­
graniczną jak w św. Piotra - zawiodła.
Także dalsze obcięcie płac urzędnikom
uwa,żałem za utopję. Groziłem, że Kost­
ka Biernackiego Pan Bóg pokarze. Może
Pan Bóg to kiedyś zrobi, ale tymczasem
Pan Marszałek mu pobłogosławił. Któż

jak nie ja zapowiadał zgodę Sanacji z

opozycją? Zgoda jest, ale w tym sensie,
aby dalej do upadłego za łby się wodzić
Hitler niemiał u mnie za grosz kredytu,
a on tymczasem na wybory dostał aż

kilkadziesiąt miljonów marek. Kupiłem
na spłaty dołarówkę, aby coś wygrać
i nie wygrywam. Czekam na Polonię
Bestitutę z Belwederu — nie przycho­
dzi. Jednem słowem nie potrafię nic

przewidzieć ani przepowiedzieć. Taki
człowiek nie powinien kompetować o

mandat poselski. Może co najwyżej kie­
rować opinją publiczną, która najwięk­
sze nonsensa przyjmuje za dobrą walu­
tę, bo życie wyrobiło w niej wiarę w

możliwość każdego głupstwa ną polskiej
ziemi.

Więc czy niema dla mnie furtki, któ-
rąbym mógł wejść do Sejmu? Otóż jest
A właściwie może być. Bo oto mister
Moron, poseł do sejmu amerykańskiego
ze stanu Arkansas, wniósł do laski mar­
szałkowskiej projekt ustawy o stworze­
nie państwowej Szkoły Poselskiej, któ-

raby kandydatów na to stanowisko
kształciła teoretycznie i praktycznie.

Uczyć się nigdy nie jest zapóźno —

powiada jakieś obcokrajowe przysłowie
— i niechby dzięki radosnej twórczości
naszej Sanacji powstała podobna szko­
ła w Warszawie, to ja pierwszy do niej
się zapisuję. Przecie to musi być nie­
powszednie uczucie, mieć (choćby na

papierze tylko) kwalifikacje na tego
najtęższego w narodzie i dyplom upra­
wniający do piastowania mandatu po­
selskiego.

Ja sądzę, że kurs w ’takiej Akademji
nie powinien trwać długo. Naturalnie
dla analfabetów należałoby urządzić
przedszkole w rodzaju freblówki. A kto
od biedy nauczy się czytać z drukowa­
nego, temu dalsza edukacja poselska
pójdzie już łatwo. Z gracją wstawać, z

gracją głową kiwać, brygadę zaintono­
wać, do 1200 liczyć (tyle wynoszą pobo­
ry poselskie) tego można w przyspieszo-
nem tempie do paru miesięcy się nau­
czyć. Potem jeszcze testimonium abeun-
di — bo trzeba wszystko robić na modłę
akademicką -- dyplom na Doktora Re­
rum Publicarum - i pan poseł jest go­
tów jakby z igły zdjęty,

Ja ten projekt traktuję bardzo po­
ważnie. W Ciechocinku odbywają się
właśnie narady premjerów. Wziąść pro­
jekt takiej szkoły na kowadło i zadekre­
tować go, a w życie wprowadzić choćby
na podstawie przysługujących Panu

Prezydentowi Rzeczypospolitej pełno­
mocnictw. Niebawem zjeżdża do War­
szawy król rumuński. Cóż mu pokaże-
my? Belweder? Albo ten Hotel Posel­
ski, z którego w nocy wyciąga się po­
słów i do Brześcia wywozi? Jeden Plac
Saski (dziś Plac Marszałka Piłsudskie­
go) mógłby go chyba zainteresować, o

ile wkopie się na nim tablicę z napisem:
Tu stał Sobór aż do wybuchu Polski.

Taka zaś Uczelnia Poselska musi

wywołać zdumienie u naszego gościa,
albo on nie jest żadnym królem. Można-

by go nawet zaprowadzić na jeden wy-,

kład. Ot, niby tak zupełnie przypad­
kowo na seminarjum ekspremjera Sław­
ka. Odbyw’ają się właśnie ćwiczenia w

łamaniu gnatów opozycji. Na sali wy­
kładowej ustawione są manekiny, któ­
re uczniow’ie okładają gumowemi pał­
kami... Jeżeli by taki widok nie zaim­
ponowa?ł naszym rumuńskim gościom,
to dalibóg niepotrzebnie fatygowali się
do Polski. St. Br.

Drugi król nafto
Niezwykła kariera przemysłowca Deterdinga.

Wśród potentatów finansowych i

przemysłowych świata wybił się w osta­
tnich czasach na jedno z przodujących
miejsc Sir Henry Deterding. Któż to
taki? Krótko mówiąc, jest to władca
drugiej największej grupy naftowej
świata, holendersko-angielskiego kon­
cernu Royal- Dutch-Shell.

Deterding, który urodził się w Ho-

landji i liczy obecnie 56 lat, potrafił z

skromnego urzędnika bankowego
w’znieść się do wyżyn konkurenta ame­

rykańskiego króla nafty Rockefellera
Jako urzędnik bankowy na wyspie Ja­
wie, zrozumiał Deterding potęgę, płyną­
cą z władania źródłami ropy naftowej.
Z żelazną energją Deterding począł
zdobywać jednę pozycję po drugiej, aż
wreszcie stworzył koncern, mogący się
pokusić o współzawodnictwo z Rocke­
fellerem. Dzisiaj posiada Deterding ol­
brzymi majątek prywatny, liczący się
na wiele setek miljonów, a jego pałace
w Londynie i Hadze są urządzone z iście

książęcym przepychem. Za swoje zasłu­
gi około interesów angielskich na polu
przemysłu naftowego Deterding za­
szczycony został szlachectwem angiel-
skiem, mimo swej holenderskiej przyna­
leżności państwowej. Wobec tego De­
terding czuł się zniewolonym przenieść
punkt ciężkości swych działań do
Anglji.

W związku z tem zasięg jego opera cyj
doznał bardzo pow’ażnego rozszerzenia.
Obok Holandji’ zawdzięcza Deterding
przedewszystkiem także Anglji sfinan­
sowanie swych daleko sięgających pla­
nów. W ten sposób Deterding z biegiem
czasu stawał Się coraz poważniejszym
konkurentem Rockefellera. Rozwojowi
jego operacyj sprzyjała w szczególności
wojna światowa, która pociągnęła za

scbą znaczne zwiększenie zapotrzebo­
w’ania produktów naftowych. Na ryn­
ku światowym przychodziło nieraz do

ostrych rozpraw między dwoma grupa­
mi, lecz Deterdingowi nie udało się wy­
przeć swego konkurenta. Rockefeller

przecież był bardziej przewidującym.
Zrozumiał on, że kryzys światowy spo­
woduje znaczną zniżkę cen. Dla tego
też od dłuższego czasu mniejszą wagę
przykładał do wierceń i stronę tę swej
działalności zaniedbywał, a natomiast

więcej skupił się na handlu produkta­
mi naftowemi, Deterding natomiast za­
kładał coraz to now’e szyby w’iertnicze.
Przewidywania Rockefellera się spraw­
dziły. Na rynku światowym z wszy­
stkich cen najbardziej, obniżyły się ce­
ny za naftę.

Podczas gdy Rockefeller wciąż jeszcze
zarabiał na handlu, Deterding ponosił
coraz to większe straty na własnym
produkcie. Dalsze straty poniósł Deter­
ding przez skonfiskowanie rosyjskich
pól naftowych, które rząd rosyjski u-

znał za W’łasność państwa. Deterding
zorganizował teraz na rynku świato­
wym zaciętą walkę nie tylko przeciw
koncernowi Rockefellera, lecz także

przeciwko Rosji. Przesilenie walutowe
w Anglji powiększyło jeszcze trudności

Deterdinga, ,podczas gdy Rockefeller
dzięki stałości dolara nie był narażo­
ny na tego rodzaju cięgi.

Wszystkie te wypadki stały się w o-

statnim czasie przedmiotem niepokoją,­
cych wersyj, jakoby koncern Deterdin­
ga znalazł się w poważnych trudno­
ściach. Zdaje się jednak być pewnem,
że koncernowi jego nie grozi poważ­
niejsze niebezpieczeństwo, choćby dla

tego samego, że Anglja zbyt silnie za­
interesowana jest w jego egzystencji.

Zgodą i współpracą
Narody sią bogacą!

Jak sobie Sanacja tę współpracę wyobraża.

Dzikuska na drzewie zaalarmowała
policją i straż pożarną.

Pocieszna komedyjka rozegrała się
w małem miasteczku w prowincji York­
shire (Anglja). Główną rolę odegrała w

niej 12-letnia dziewczynka, której mat­
ka nakazała zamieść korytarz małego
domu, która jednak polecenia tego wy­
konać nie chciała. Kiedy matka chciała
się swej latorośli zabrać do skóry, mała
dzikuska, zwinna jak kot, wdrapała się
na stojący na podwórzu olbrzymi buk i
ulokowała się na wysokości czwartego
piętra między gałęziami. Matce poszło
jak kokoszce, której małe kaczątka u-

ciekły na staw. Bezradna i wystraszona
prosiła uparte dziecko, aby wróciło.
Prośby i zaklęcia jednak nie pomogły.
W końcu zwołała stroskana matka po­
licjanta, ten zaś zaalarmował, gdy dzi­
kuska zagroziła rzuceniem się w prze­
paść, straż pożarną. W międzyczasie
zgromadziły się na miejscu ,,wypadku"
tłumy ludzi, które z zapartym oddechem
śledziły ruchy dwunożnej kotki. Kiedy
straż pożarna, biorąc groźbę dziewczę­
cia poważnie, rozpostarła płachtę ratun­
kową, aby przyszłą samobójczynię u-

chronić od katastrofalnego upadku na

ziemię, i zabrała się do rozsunięcia wy­
sokiej drabiny, małą dzikuska spokoj-

nie zeszła na dół i udała się w asyście
policji do matki, która jej nawet skar­
cić nie mogła, rozchorowała się bowiem
z przestrachu i muśiała się położyć do
łóżka. Gorszych następstw wycieczka
dzikuski w szczyty drzewa na szczęście
nie miała.

Sfałszowany Kwit na posag
Sensacyjny proces przemysłowca Caro.

Berlin, w czerwcu.

Przed sądem okręgowym w Berlinie

rozpoczął się sensacyjny proces, który
już od szeregu tygodni jest przedmio­
tem szerokiego zainteresowania, a któ­
ry potrwa jeszcze przez szereg miesięcy.

Głośny przemysłowiec tajny radca
Caro wydał W roku 1918 córkę swoją
Werę za czeskiego magnata węglowego
Pęczka. Po 10 latach małżeństwo to się
rozleciało. Caro zażądał wobec tego od
zięcia zwrotu posagu w wysokości 400.000
marek. Peczek oświadczył na to, że ni­
gdy: posagu żadnego nie otrzymał, a kie­

dy Caro podtrzymywał swojo twierdze­
nie i dodał, że odbiór posagu potwier­
dzono kwitem. Peczek na to odpo­
wiedział, że kwitu żadnego nie podpisy­
wał, a jeżeli kwit na odebrany posag
istnieje, to jest on sfałszowany. Wmie­
szał się do sprawy prokurator i wyto­
czył tajnemu radcy Caro proces o fał­
szerstwo. Peczek przyłączył się do skar­
gi jako prywatny oskarżyciel. Każda ze

stron zaangażowała po trzech najzdol­
niejszych adwokatów. Przebieg procesu
śledzi się w berlińskich kołach towarzy­
skich. z ,wie!kiem zaciekawieniom.



Str. 6.
,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 czerwca 1932 r. Nr. 133.

Jakkolwiek lato kalendarzowe rozpo­
czyna się. dopiero 21 czerwca, to jednak już
w pierwszej połowie tego miesiąca rozpo­
czyna się letni okres pełnego rozkwitu w

przyrodzie. Jak maj kwitnie w ogrodach,
tak czerwice w polach. Zboża rumienią się
już powoli, trawy dojrzewają do koszenia,
róże i akacje rozkwitają, roje pszczół wy­
latują na łąki z ułów.

W wierze ludu naszego czerwiec jest to

czas, w którym tajemnicze siły przyrody
najsilniej oddziałują na człowie"ka, w któ­
rym wyrastają i kwitną cudowne zioła. O
Świętych Pańskich, których obchodzi się
w czerwcu, krążą różne legendy i przysło­
wia ludowe. Podajemy tu niektóre.

. Jedną z wyroczni pogody na czerwiec
jest dzień św. Medarda (8 czerwca) i lud
nasz wierzy święcie, że:

,,Kiedy Medard się rozwodni,
Będzie deszczu sześć tygodni".

Wierszowana legenda o św. Wicie (15
czerwca) mówi znowu:

,,Pan Jezus pyta świętego Wita:
Czy nie wiecie święty Wicie ile ziarnek w

(życie?
— Nie słyszę Panie, aż połowa ptactwa

(śpiewać przestanie.
Ale niechno troszkę się uciszy — a Wicio

(usłyszy."
Stąd powstało też przysłowie:
,,Na święty Wit — słowik cyt."
Podania o wigilji św. Jana i cudownej

nocy, w której pod kwieciem paproci skar­
by odkryć można — poetyzują ten dzień, w

którym właściwie kończy się wiosna ka­
lenda,rzowa. W dawnych czasach wiele
spraw pieniężnych w dzień św. Jana regu­
lowano, były t. zw. kontrakty świętojań­

skie i stąd zapewne pochodzi przysłowie:

,,Nie zawsze — św. Jana."
Mówiono także:
,,Św. Jan przynosi oleju dzban."

Jeżeli deszcz pada w ten dzień, nie jest
to dobrą przepowiednią:

,,W święty Jan, gdy deszcze p!uszczą
To orzechy się wyłuszczą."
O to mniejsza, gorzej, że:

,,Chrzest Jana w deszczowej wodzie,
Trzyma zbiory na przeszkodzie."
Gdy o tej porze rozpoczną się słoty, mo­

gą według wierzeń ludowych potrwać dłu­
go. Mówi o tem inne przysłowie:

,,Gdy się św. Jan rozczuli,
To dopiero Matka Boska go utuli."

To znaczy, że deszcz przestaje padać do­
piero około M. B. Szkaplerznej, w lipcu.
Słynne są również w owym czasie wylewy
rzek, t. zw. ,,Janówki".

W czerwcu przypada także wiele cieka­
wych obrzędów z czasów zamierzchłych
Polski, przez lud do dziś dnia zachowa­
nych.

dzieli nasi mocarstwowcy z Wilna, któ­
rzy tak bardzo entuzjazmują sią faszy­
zmem i głoszą wspólny front przeciw
ideałom XIX wieku, - i bezwzględną
walkę z ,,niemądrą demokracją oraz u-

strojem parlamentarnym?"
M, A. Comba.

----- o-----

Kilka rad

dla czytelników książek.
Znakomity pisarz francuski, Martin Du

Gard, ogłosił niedawno w jednem z czaso­
pism literackich ciekawe i godne uwagi ra­
dy dla współczesnych czytelników książek.
Rady te zebrał Martin Du Gard w następu­
jących punktach:

1) Czy nie brzydzisz się nosić odzieży,
którą miało już na sobie tysiące osób? Tak
samo przeciąż jest z wypożyczalniami
książek. — Książka tam wędruje z ręki do
ręki i wreszcie brudna, ohydna, podarta,
zatłuszczona, pokryta głupiemi uwagami,
dochodzi do ciebie. Jeśli więc możesz, ku­
puj książki! Są ona dzisiaj tak tanie! Za­
miast tak często chodzić do kina, na które
nigdy nie zabraknie ci pieniędzy, wejdź do

księgarni i kup sobie książkę!
2) Nie czytaj naogół książki, do której

nie miałbyś ochoty powrócić. A skąd to
wiedzieć? Masz przecież zdania krytyków.
Zresztą już jeśli nie po nazwisku autora
i tytule, to po przerzuceniu kilkunastu kar­
tek orjentujesz się doskonale, czy książka
jest dobra czy zła...

3) Jeśli jesteś zmęczony 1 chciałbyś lek­
tury lekkiej, to wiedz, że są arcydzieła, któ­
re łączą wysoką wartość z lekkością. Ja
sam, gdy nie mogę sięgnąć do dzielą po­
ważniejszego, czytam stale Dickensa, któ­
rego uwielbiam... ’

4) Staraj się książek od nikogo nie po­
życzać i nikomu nie pożyczać. Nie poży-
czysz przecież koszuli...

5) Nie połykaj książek masami, jak
głupiec - ostrygi. Bierz książkę dobrą i

jedz ją powoli, delektując się jej smakiem.

Większa stąd przyjemność - większa
korzyść!

6) Nie czytaj książek tylko poto, aby
móc o nich mówić.

7) Mów o książkach tylko to, co ty sam

o nich- myślisz.
8) Nie daj się sugerować wielkim na­

zwiskom.
9) Nie miej uprzedzenia do młodych,

nieznanych autorów.

10) Obcuj z książką, jak z dobrym przy­
jacielem.

Ofciec św. a prasa.

Ojciec św. przy każdej sposobności ze

szczególnym naciskiem podkreśla zna­
czenie prasy katolickiej i jej Wpływ na

współpracę społeczeństwa świeckiego
z hierarchją kościelną. Świeżo Papież
iznów stwierdził to swoje zaufanie, po­
kładane w prasie i wielką dla niej mi­
łość, udzielając "błogosławieństwa dla

prezesa związku, dziennikarzy katolic­
kich w Belgji p. Zwaenepoel. (KAP)

Jlasze loty przez Mantyk

Polak to śmiałek, junak i romantyk,
Jeśli potrzeba, poszedłby do piekła,
Więc nie raz jeden duszę mu urzek!a
Próba przelotu przez dziki Atlantyk.

Lecz, że do celu żaden nie dobija,
Pełen zmartwienia szukam w myślach

(przyczyn,

Dlaczego innym udał się ten wyczyn,
A nam jedynie dobry los nie sprzyja?

Odpowiedź łatwa, pocóż myśleć dłużej,
Gdy prawda przecież leży jak na dłoni:
Kto całe życie swe od wody stroni,
W żadnym wypadku woda mu nie

(służy!
Henryk Zbierzchowski.

JEist Z WBM.

,,Dobrzy Europejczycy".
(Od własnego korespondenta w Rzymie)

Rzym, w czerwcu.

,,Corriere della Sera", wielki dzien­
nik medjolański, uchodzący za umiar­
ko’wany organ faszystowski, zamieścił
wielki artykuł p. t . ,,Nowe Niemcy".
Pierwsza część artykułu nie różni się
od innych głosów czarnej prasy, witają,
cych z entuzjazmem nową erę budzą­
cych się Niemiec Są więc naturalnie i
oskarżenia pod adresem Francji, że u-

stosunkowuje się wrogo do Hitlera i po­
chwały dla Hindenburga, że zgodził się
pójść na sojusz ze zdrową częścią społe­
czeństwa przeciw gasnącemu światu de­
mokracji, i nadzieję, że Niemcy odzy.
skają swą potęgę, tak konieczną do u-

trzymania równowagi w Europie.
Wszystko to już pisała dawniej urzędo­
wa prasa.

Zato w drugiej części powitania ,,bu­
dzącej się Germanji" wypowiada ,,Cor-
riera della Sera" ciekawe myśli na któ­
reby warto zwrócić uwagę filofaszy-
stowskich kół w Polsce. ’

,,Jeżeli - pisze organ medjolański —

obserwuje się zbliska wypadki w Niem­
czech, to musi się dojść do przekonania,
że walka toczy się już nie między rzą­
dem parlamentarnym, a prądami odro­
dzenia nacjonalistycznego, Ale toczy się
ona między komunistami a tą potęgą,
która reprezentuje porządek i ład. Ko­
munizm jest wrogiem wewnętrznego ła­
du w Rzeszy. Dlatego te rządy europej­
skie, które wydają miljardy, ażeby prze­
ciwstawić Moskwie państewka uzbrojo­
ne od stóp do głów (staterelli armatissi-
mi) budują na piasku. Hitler i jego to-

warzysze, którzy dążą do umocnienia

silnych rządów w Niemczech spełniają
dzieło dobrych Europejczyków, mimo,
że ich dojście do władzy sprawia pewien
kłopot fanatykom Traktatu Wersalskie­
go. Traktaty te mają wprawdzie pewną

funkcję do spełnienia, ale nie są one ani
wieczne ani doskonałe: przeciwnie są

jak najbardziej dalekie od doskonałości",
(so no imperfetissimi).

Dziennik przewiduje nowe wybory,
które dadzą bezwzględną większość hit­
leryzmowi i stworzą nowy ustrój w

Niemczech. Hitler stanie się czynni­
kiem zjednoczenia politycznego w Rze­
szy i twórcą unji duchowej (sic!) Zwy­
cięstwo w’odza budzących się Niemiec
nie wpłynie jednak na oziębienie się
stosunków między Niemcami a Rosją.

,,Przeciwnie" — mówi ,,Corriere del­
la Sera" — twierdzimy, że dopiero po

zajęciu określonego stanowiska’na tym
punkcie, rząd niemiecki będzie mógł bez

obawy przystąpić do zwaloryzowania te­
go tak ważnego czynnika politycznego,
jakim być może przyjaźń Moskwy —

przyjaźń ktćra się ograniczy, tak jak to

być powinno, wyłącznie do przeprowa­
dzenia planu polityki międzynarodowej.

O ile chodzi o rząd von Papena, to

dziennik sądzi, że jest to rząd przejścio­
wy, który ma utorować drogę Hitlerowi
do władzy; objęcie rządów przez faszyzm
niemiecki jest kwestją najbliższych
miesięcy.

Na marginesie zaznaczyć należy, że

zupełnie podobne zdania wypowiadała
prasa faszystowska w czasie wizyty Li­
twinowa w Medjolanie w 1930. Odnoąiły
się one wówczas do stanowiska Włoch
wobec Sowietów.

Z zastrzeżeniem przyjąć należy twier­
dzenie, że jedynym przeciwnikiem hit­
leryzmu jest w Niemczech komunizm.
Przeciwnie Wielka Prasa europejska, a

w szczególności ,,Matin" zamieszcza ca­
ły szereg rewelacyj, z których wynika,
że współpraca pomiędzy nacjonal-socja-
listami a bolszewizmem jest faktem naj­
zupełniej stwierdzonym — podobnie
zresztą jak ścisła łączność między fa­
szyzmem a bmnatnemi koszulami Hit­
lera,

Natomiast zupełnie się zgadzamy z

,,Corriere della Sera", kiedy mówi o

współpracy między ,,Trzecią Rzeszą" a

Sowietami na terenie międzynarodo­
wem. Co to iza plan, ,,do którego zwalo­
ryzow’ania potrzebna jest przyjaźń Mos­
kwy" - nie trudno się domyślić.

Zato trudniej jest zgadnąć, jakiego to

,,państewka uzbrojonego od stóp do

głów" organ faszystowski nie radzi po­
pierać. Możeby na to pytanie odpowie-

?ara
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Belweder, 10 czerwca.

Szanowna Redakcjo!
W Belwederze mamy kanikułę. Wpraw­

dzie nachodzą nas różne ministry i prezesy,
ale Dziadek kazał na bramie kartkę wy­
wiesić ,,Wyjechałem - nie przyjmuję —

pisz do Pikiliszek!" i na tem koniec.
— Wiesz, Jacuś — powiada stary do

mnie — już siódmy rok reperujemy tę
Rzeczpospolitą, a ona coraz bardziej z ku­
py się rozłazi. Próbuję i tak i siak, i wszy­
stko do bani. Miałem zatrzęsienie różnych
premjerów i financministrów - i co? Każ­
dy mniej albo więcej sprawę pokpił. Naj­
gorzej, że na tę psiamać koniunkturę nie­
ma sposobu. Ani jej za łeb nie weźmiesz,
ani w inny sposób nie przekonasz. Zresztą
ja z duchami i z upior.ami walczyć nie u-

miem. Opozycję pozwałem przed sąd, zasa­
dziłem do paki, a z konjunkturą co zrobisz?

To jest, Jacuś, vis major, czy nawet vis ge­
nerał, i ja od wszystkiego umywam teraz

ręce. Wydaj okólnik do województw i do
starostw, aby mi już więcej pomników nie
stawiano. Wystarczą 123. Niech ciąg dalszy
nastąpi, jak konjunkturę szlag trafi.

— Najpierw Dziadziu, nie 123 pomniki
masz, tylko 124, bo jeden pomnik król Fu-
ad, jako przyrzekł, pod Heluanem postawić
Ci kazał, czego nawet potografję przysłał,

ino Ci jej nie pokazywałem, bo wiem, źe
skromny jesteś i ja,kimkolwiek pomnikom
dla siebie przeciwny. Także i to sprosto­
wać muszę, żę próbujesz tę Rzeczpospolitę

ratować i tak i siak. Ratujesz ją, ale zaw­
sze na opak. Jak ją zęby bolą, to każesz jej
pięty mrówczym spirytusem nacierać, a

zrobi się jej kołtun na głowie, to Twoi kon-
syljarże dla spędzenia go w podeszwy ją
łechtają. Na nic takie kurowanie, i nie

dziw się, że pacjentka codzień traci na wa­
dze. Ostatnio zapatrzyłeś, się na Witosa i
różne dziecka do chrztu trzymasz, jak osta­
tnio Sosnkowskiemu. Niebawem będziesz
miał tych kumów tyle, że Ci dla nich tek
ministerjalnych nie starczy. Nic ja prze­
ciw temu niemam, aby cały gabinet skupić
w rękach bliższej i dalszej famil-ji. Przecie
brat Jan też pro’chu nie wynalazł; a mini-
struje od rana do nocy, i ostatnio nawet

rozporządzenia dewizowe wydał, aby Gre­
cji, Turcji i Portugalji nie dać się zakaso­
wać. Masz, Dziadziu, jeszcze jednego brata
urzędnikiem mgaistrackim w Łodzi, to mo­
żnaby go do nas powołać, aby był tryum-

wirat. Przecież i tak projektuje się otwar­
cie ministerstwa dla spraw samorządo­
wyc,h. A jak Twoje chrześniaki podrosną,
to w sam raz będzie z nich narybek do Sej­
mu. Ja jestem nawet za tem, żeby czynne
prawo wyborcze z 25-ciu lat, zniżyć na 12,
aby Sejm prędzej zapełnić samymi Piłsud-
czykami.

— Dobra myśl, Jacku, ale nie widzi mł
si?, aby była łatwą do wykonania. Wiem
z historji dożów weneckich, że rządy fami­
lji zazwyczaj źle się kończą.

— Kiedy Ty, Dziadziu, nie jesteś wene­
ckim, tylko belwederskim dożą. Doża we­
necki, jako wiesz, niewygodnych sobie lu­
dzi sprząta! przy pomocy trucizny, który to

barbarzyński zwyczaj u nas się nie prak­
tykuje. My jesteśmy ludzie postępowi i po­
stępowy.ch metod się trzymamy,
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Czy położenie gospodarcze zmierza ku poprawie?
Położenie gospodarcze nie jest zależ­

ne od możnych tego świata. Im dłużej
trwa kryzys, tem lepiej sobie to uprzy­
tomniamy. Ile np. hałasu było dokoła

moratorjum Hoovera, lub nowej polity­
ki celnej Mac Donalda? W praktyce o-

było się bez rezultatów. Położenie dłuż­
ników pogorszyło się, cła wprowadzone
w Anglji wypędziły z fabryk nowe por­
cje bezrobotnych, którzy dawniej praco­
wali na zaspokojenie potrzeb dostaw­
ców żywności i surowców dla Wielkiej
Brytanji.

Taka czy inna reforma, ustawa, lub

zarządzenie wywołuje najczęściej skut­
ki wręcz odwrotne od zamierzonych, ()­
ceny znawców są, najzupełniej rozbież­
ne. Obozy zwolenników i przeciwników
są najczęściej równe. Obserwator z bo­
ku dostaje prawdziwej kolowacizny.

Na mocy powyższego rodzą się py­
tania. Od kogo zależy przebieg koniunk­
tury gospodarczej? Kto ma w ręku klucz
do drzwi, prowadzących ku lepszym
czasom?

Odpowiedź jest prosta — zwykli
śmiertelnicy: przemysłowcy, kupcy, rze­
mieślnicy, robotnicysłowem każdy,
kto coś produkuje i coś konsumuje. Ich
nastawienie psychiczne, ich metody pra­
cy, ich dążenia dają w sumie ruchy
zbiorowe, których nie mogą opanować
tacy satrapi jak Mussolini, czy nawet

Stalin. I
W myśl tych założeń spróbujemy

zmagania obozów gospodarczych, okre­
ślonych jako inflacjoniści i deflacjoni-
ści rozpatrzeć pod kątem życia w ta­
kiem mikrokosmosie (maleńkim świat­
ku) jak np. dwaj konkurujący ze sobą
kupcy delikatesów.

Handel tej branży jest nader czuły na

wahania konjunktury. Wina spijają
tylko ludzie bogaci. Biedacy kupują śle­
dzie. Zapasy win kosztują wiele, dają
się długo przechowywać. Można dużo
zarobić i w razie braku odbiorców dużo
stracić. Obrót śledziami przedstawia się
inaczej. Ten towar idzie lepiej podczas
kryzysu. Zapasów się nie robi. Kapitał
jest w ciągłym ruchu. Mniejsze zyski
podczas kryzysu można odbić na obni­
żeniu kosztów handlowych.

Kupiec A. nie chce przeboleć dobrych
czasów. Nie może się zdecydować na

sprzedaż ze stratą. Trzyma zapasy win.
Płaci procenta od długów, jakie zacią­
gnął u dostawców. Wygląda pomocy ze

strony swego związku i państwa. Doma­
ga się różnych zarządzeń.

Jest przekonany, że jakiś minister,
gdy kiwnie palcem, ogonek konsumen­
tów ustawi się przed jego sklepem i bę­
dzie błagał o natychmiastową sprzedaż
10 butelek szampana na głowę.

Kupiec B. jest raczej pesymistą. Nie

wierzy o pomoc niczyją. Wie, że rząd nie

przeprowadzi ulg podatkowych w cza­
sach, gdy sam nie ma pieniędzy. Nie
wyobraża sobie sposobów, któreby wy­
musiły na konsumentach nabywanie
drogich towarów. Orjentując się szyb­
ko, wyzbywa ze stratą zapasy win, spła­
ca długi i przestawia swoją stopę życio­
wą na zyski ze sprzedaży śledzi.

Kupiec A — to inflacjonista, członek
obozu, wołającego o cudowne zarządze­
nia, o kredyty, o nowe cła, o ulgi podat­
kowe. Na płaszczyźnie międzynarodowej
inflacjonista jest zwolennikiem jakichś

olbrzymich porozumień międzynarodo­
wych, Jeździ z konferencji na konferen­
cję. Sam jednak do zgody nie jest zdol­
ny. Nie chce się wyrzec swego standart
of life — stopy życiowej. Gdy jest A-

merykaninem — woła: płaćcie!, gdy jest
Anglikiem — podbija cła, gdy jest Fran­
cuzem -- gromadzi bezpożytecznie złoto.

Jego wrzask zagłusza wszystkich i

wszystko. Dzięki jego wysiłkom roczni­
ki dzienników ustaw pęcznieją we

wszystkich krajach do rozmiarów ab­
surdalnych. Akta konferencyj opasują

KONFITURY

Kalendarz dobrej gospodyni

LATO
Poziomki, truskawki, róże, czereśnie,
maliny, agrest, porzeczki, morele, wiśnie.
Robić konfitury i soki — słodkie, mo­
cne, trwałe i dużo.
Musi starczyć na cały rok. Spiżarnia,
puste słoje i butelki czekają.

Przypominamy sezon smażenia konfitur, so­
ków, kompotów, marmeiad — należy się
do tego zawczasu przygotować.
Niezwykle tanie książki i przepisy we wszyst­
kich księgarniach. (11180

Na giełdzie.

Nu, spadnie czy nie spadnie?

zwarłem pasmem kulę ziemską na ró­
wnika,

Kupiec B — to deflacjonista. Ten
nieznany żołnierz przesilenia, który za­
cisku) ąc zęby bryka się z losem i płaci
koszta wszystkich nieudanych poczynań
i projektów, swych kolegów z pod sztan­
daru A. Deflacjonista wierzy w siebie, w

swą moc przetrzymania i dopasowania
się do kryzysu. Sprzedaje śledzie i za­
hartowany stanie w pierwszym szeregu
sprzedawców szampana, gdy kryzys u-

stąpi.
Walka tych dwóch obozów dotych­

czas nierozstrzygnięta warunkuje dłu­
gość przesilenia. Inflacjoniści mają za

sobą atut popularności. Niewątpliwie
pięknym obrazem jest siedzenie na gó­
rze bezużytecznego szampana ze łzami
w oczach i z rękoma wyciągniętemi w

stronę nieudolnych ministrów. Deflacjo-
niści działają w ukryciu, śledź ma przy­
kry zapach i daje małe zyski. Nie nada­
je się na sztandar, ani na argument
przekonywujący dla szerokich mas, żąd­
nych sensacyjnych posunięć i ,,skutecz­
nie prowadzonej walki z kryzysem".

Kto zwycięży? Nie ulega wątpliwo­
ści, że deflacjoniści. Mają za sobą tyle
wygranych, ile było kryzysów. Ciekaw­
sze jest pytanie, czy już zwyciężają i

kiedy zatkną sztandar na okopach wro­
ga. Ostatnia kwestją należy do dziedzi­
ny proroctw. Zostaje więc tylko sprawa
oceny sytuacji. Pomimo wielkiego na­
ciska inflacjonistów’ — zdaje się, że za.

czynają oni cofać się. Coraz więcej ludzi

przystosowuje się do kryzysu. Specjal­
nie daleko posunął się ten proces w

Polsce. To właśnie napawa nas wiarą w

lepszą przyszłość. Byleby tylko inflacjo,
niści i ich rodzeni bracia etatyści oraz

interwencjoniści przestali zbawiać ludz­
kość. St. Ro.

Rozrost Kościoła Katolickiego
w Stanach Zjednoczonych.

Według danych ogłoszonych w ,,The
Official Catholic Directory" ilość katoli­
ków w Stanach Zjednoczonych Am. Pół­
nocnej na rok 1932 wyniosła 20.236.391
osób. W roku 1922 według tych samych
danych liczba katolików wynosiła
18.104.804, a w roku 1912 - 15.015.569.

Liczba konwertytów w ciągu 1931 roku

wyniosła 40.269 osób, t. j . o 741 osób wię­
cej niż w roku poprzednim.

Hierarchja kościelna Stanów Zjedno­
czonych obejmuje 122 dostojników, a

mianowicie: 17 arcybiskupów (w tem
4-ch kardynałów) i 105 biskupów, nie
licząc trzech stolic biskupich w tej
chwili nieobsadzonych. Duchowieństwa
katolickiego posiadają Stany Zjednoczo­
ne 28.297, pracującego przy 18.152 ko­
ściołach i misjach.

Kościół katolicki prowadzi w Sta­
nach Zjednoczonych 172 seminarja du­
chowne, 7514 szkół parafjalnych, 645
szpitali i przytułków, nie mówiąc o ka­
tolickich szkołach średnich i wyższych,
utrzymywanych przez społeczeństwo ka­
tolickie. (KAP).

Pierwsze foto-telefony w Paryżu.
Nowością Paryża jest fototelefon.

Nowy aparat nie przedstawia nieszcze­
gólnego, przynajmniej ze strony ze­
wnętrznej. Jest to zwykły telefon tyl­
ko że się mówi nie do tubki, lecz do

płyty, naprzeciw której umieszczana

jest druga płyta, na której widać w

zmniejszeniu osobę, z którą się rozma­
wia. Jak zbudowano obie płyty jest ta­
jemnicą wynalazcy.

Wkrótce jednak wynalazek pozwoli
na oglądanie osoby, z którą się rozma­
wia w całej postaci, zupełnie realnie,
tak jakby stała ona przed nami, przy­
czem rysy twarzy, ruchu, uśmiech

wszystko będzie do złudzenia podobne
jak u prawdziwego człowieka, żywego,
sportretowanego do najdrobniejszych
detali.

Jak dotychczas tylko mówiący do te­
lefonu widzi osobę, z którą się kazał po­
łączyć. Osoba słuchająca nie widzi

mówiącej. Ale wkrótce, jak zapewnia
wynalazca, obie osoby rozmawiające
będą się widziały wzajemnie tak, jakby
siedziały przy sobie.

Drugą wadą wynalazku j"est, że służy

on dotychczas na najkrótsze dystanse.
Przy rozmowach na dalsze przestrzenie,
osoba słuchającego jest tak niewyraźna,
że trudno ją rozpoznać.

Zioła znachorhi spowodowały
pomieszanie zmysłów całej rodziny.

W pewnej miejscowości serbskiej w

okolicy Banialuki rozegrały się przed
kilkoma dniami straszne sceny. Dwie
córki robotnika Marcina Gajbe wpadły
nagle w szał, rozbiły w drzazgi wszy­
stkie meble w mieszkaniu i wyrzuciły
je przez okno, potem wyniosły ze stajni
siano i podpaliły je.

Po dokonaniu tego czynu wyskoczyły
w nocy z okna swojej sypialni. Od o-

gnia na podwórzu zajął się dom, w któ­
rym spali rodzice dziewcząt. Zanim

przybyła straż pożarna ogień ogarnął
cały dom. Straży udało się uratować
całą rodzin§, ,

Na stacji ratunkowej w Banialuce o-

kazało się, że cała rodzina zwarjowa-
ła. Dziewczęta dokonały swego czynu
w przystępie ataku szału. Rodzice

zwarjowali również. Śledztwo wykaza­
ło, że robotnik Gajbe wypił wraz z ro­
dziną napój lecznicy, sporządzony przez
wiejską znachorkę Steficę Longrsek z

różnych ziół. Wśród tych ziół musiały
się znajdować również zioła trujące,
które doprowadziły całą rodzinę do sza­
łu. Znachorkę aresztowano. Nie chce
ona wyznać, z jakich ziół sporządziła
napój.

:firofsltie ufy.
XVI.

Czynisz swej chacie zarzut ciasnoty -

Skąd wiesz, czy w zamku wygodnie?
Spróbuj przeznaczyć kącik dla cnoty,
Czyniąc swej chacie ’zarzut ciasnoty!

Jeśli zamieszka — to masz chram zloty
Tam ciasno, gdzie grzech i zbrodnie...

Czynisz swej chacie zarzut ciasnoty -

Skąd wiesz, czy w zamku wygodnie?
Kr. Stasicki.

Jak d!ugo może wytrzymać
człowiek bez snu?

W uniwersytecie Harward w Stanach
Zjednoczonych przeprowadził profesor
Turner szereg doświadczeń, na 20 stu­
dentach i studentkach, w celu przeko­
nania się, jak długo może człowiek wy­
trzymać bez snu. Przy doświadczeniach
tych posługiwano się czarną kawą i

muzyką, aby podtrzymać nerwy rekor­
dzistów. Najlepszy wynik osiągnął pe­
wien student medycyny, który wytrwał
121 godz. bez snu. Pod koniec był je­
dnak tak wyczerpany, iż nie słyszał co

się do niego mówi i zasypiał chwilami
w pozycji stojącej. Z 5 studentek tylko
jedna dociągnęła do 119 godzin,
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Wcoń o reformie szkolnej
i o swoim (Bartku.

Ja do was wedle poradzenia się Panie
Redaktorze, bo nawet organista nasz,
choć i uczony, powiada, że on w tem
nie doktor i nie radzący. O mojego
Bartka chodzi, co mi jest syn ślubny,
jako i Salka córka, z tej samej Magdy,
co mi jest przed ołtarzem po chrześci­
jańsku zmówiona i zaprzysiężona. Chło­
pak mi się udał, nie chwalący się. A że
to mojej Salki nikt z porządnych wsio­
wych parobczaków nie weźmie, jak jej
gruntem nie wywianuję, i nie dodam

parę ogonów, nie mówiący o pierzynie
i poduszkach, choć dziewucha i z py­
ska i rozłożystości urodna, tak my so­
bie z Magdą uradzili, żeby chłopaka od­
dać do szkoły, coby grunt poszedł na

Salkę.
Magda jak kobita. Wicie! Zara na

księdza. Kładzie mi też na rozum i zro­
zumienie: Jak odwalisz, Wałek, i w po­
święconej cię na wieczne spoczywanie
ułożą, to za ciebie chłopak jako za ro­
dzonym pomodli się na brewiarzu i za

jego orędownictwem i grzechy ci i czy­
ściec Najświętsza Panienka wyprosi!

Myślę sobie: kobita może ma i recht.

Przepchasz go przez gimnazję, to jak­
byś już stanął u furty niebieskiej, bo
w seminarji mu nic nie zbraknie i eks-

pensu nijakiego mieć nie będę, bo na­
wet przyodziewę mu dadzą, a na waka­
cjach i kanonik mu strawy nie poskąpi.
Ale co ja wim, to wim, że od gimnazji
zacząć trzeba. Tak ja i pojechał do mia­
steczka do dyrektora gimnazji, co nie­
dawno nastał, bo starego spławili, choć

był nie stary, ale na wychowaniu pań­
stwowem się nie rozumiał i przy wybo­
rach na BB. nie chciał głosować. Ten

jakom wszedł do kancelarji, wiedzący,
żem zastępcą posła z BB., prosił grzecz-
nie siadać na samej kanapie, co pod Pił­
sudskim stoi. Ale jak ja mu wyłożył,
że Bartka chcę od żniw dać do pierw­
szej gimnazji, to. on mi gada, że z tego
nic, bo tera już nie będzie pierwszej kla­
sy, a na drugi rok ani pierwszej ani

drugiej, bo gimnazja będzie sześciole­
tnia, bo jest na glanc zreformowana.

- Jak ja się pytam, czemu gimnazję o-

berznęli, to on mi, że tera przyszła de­
mokracja, i każde dziecko choćby graf-

skie, albo starościńskie, musi przez
sześć roków tkwić w sztubie, jak to my
jeszcze od czasów dawnych nazywamy
normalkę albo powszechną. Gada mi
też, że tera w szkole nie będą już uczyli
głupstw, jak łacińskiego albo niemiec­
kiego albo innego wrogów naszych ję­
zyka, ale będą wychowywali na do­
brych obywateli, coby rozumieli, że Pił­
sudski Polskę założył i że jakby on w

P_olsce nie rządził, to szkoda nawet w

nią się bawić. Tak mi do głowy te or­
jentację kładł cosik z pół godziny, że
mnie aż zemgliło, bom nie mógł nijak
pojąć ani wysztuderować, co ma mój
Bartek za krewieństwo z Piłsudskim,
i co mają widły do zachodu słońca. Py­
tam się też dyrektora, kto ma tymcza­
sem mego Walka uczyć tego, co go mieli

uczyć w gimnazji przez pierwsze dwa
roki. Nato mi dyrektor, że to nie jego
głowa tylko reformy szkolnej. Ja mu

na to powiedziałem, co się mi widzi, że
ta reforma jest nato, aby chłopskie

dzieci do gimnazji nie dopuścić, jako
że żydzi w niej za mało mają miejsca.

A teraz mi radźcie redaktorze w mojej
turbacji, co aby z chłopakiem robić. Do
handlu nie, bo tam więcej żydów niż
towaru, do rzemiosła nie, bo tam je­
szcze gorzej, a na wsi, choć my mieli
ministra reform rolnych, to rolnictwo
poszło z torbami. Kiśnie też nasz chłop
już nie na morgach a na zagonach, a

dzieli grunt między tyła dzieci, co ich’

napłodził. Po równości i sprawiedli­
wości na sprawiedliwą i równą nędzę.

Odpowiedzi Waszej i znaczka na no­
wy list wyglądając, Panu Bogu i opiece
Jego Was ostawiam.

Walenty Cycoń
Zastępca posła na Sejm z Bebe.

Bzy r^sa czerwona wymiera?
Wzrost liczby Indian amerykańskich

Od czasu do czasu słychać w prasie
o rzekomem wymiera,niu rasy czerwo-

nooskórej w Ameryce północnej. Często
się przytem szafuje słowem ,,ostatni", i
tak:

Ostatni ze szczepu Siuksów,
Apaszów itd.

Pogłoski te są bardzo nieścisłe, gdyż
według statystyki, przeprowadzanej
przez ,,Indian-Bureau", liczba ich na te­
renie Stanów Zjednoczonych nietylko

i nie zmniejsza się, lecz przeciwnie rośnie.

Minęły już czasy swobodnego ,,wyrzyna-
nia" ludności tubylczej; w osobnych re­
zerwatach, nadanych im przez rząd Sta­
nów, żyją oni swobodnie, choć coraz

bardziej przenika do nich kultura euro­
pejska.

Jeśli chodzi o ich liczbę, to podczas
gdy w r. 1919 było ich na terenie Sta­
nów Zjednoczonych 333.702, to w 10 alt

później liczba ta zwiększyła się do
352.952. W ostatnich trzech ,latach za­
znaczył się

dalszy wzrost

i to do 355.039 Cyfrą tą nie są objęci In-

djanie, zamieszkujący Kanadę, a prze­
cież i oni należą do grupy Indjan pół­
nocno amerykańskich.

Pomyślne te dla czerwonoskórych
objawy przypisać należy przenikania
cywilizacji do ,,wigwamów". Podniósł
się znacznie stan zdrowotny u tubylców
przez korzystanie z usług lekarza ,,bia­
łego", a nie czarownika, który dość pry­
mitywnie ,,wyrzucał" chorobę z pacjen­
ta.

Niektóre szczepy wzbogaciły się tak­
że przez odkrycie
na swych terenach źródeł naftowych,

których eksploatację zabezpieczył rząd
Indjanom.

Wreszcie podnoszący się ustawicznie
Doziom umysłowy czerwonych zrówny,­
wa ich z białymi i kto wie, rzy przez
takie współżycie nie powstaną dobre
warunki do rozwoju rasy czerwonej.

J’ajęcsifiMi

W rubrykę tej słabiutkiej sieci,
Tej ażurowej mgły pajęczej

Zaciągniesz blichtr, co niby świeci,
I liczman, co mniej wart, niż dźwięczy.

I to, co siłę ma łańcucha,
O ile łupem ma być mucha.

Toż każda ludzka sprawa właśnie
Tak marna, zwodna, wiotka, krótka,

Iż wnet się starga, trzaśnie, zgaśnie —

Jak ta pajęcza mdła robótka;
A człek — pajączek heros chwilki,
Gdy łowi muszki i motylki.

Gdy zaś ma w bąku przeciwnika,
To nos na kwintę... i w kąt szurga,

Bo żądłem może dostać prztyka —

Jak Bruning butem Hindenburga;
To bąk, to pająk w dół się schyla...
A na Samsona jest Dali!a.

Premierów, duków, potentatów,
Monarchów... jakżeż krucha rólka?

Zadają innym tyle matów,
Aż bęc!... Co? — Gorgułowa kulka;

A tupetowa finansiera
Też pryska w mig na wzór Kreugera.

Czy wzmoże się człek odrobinkę
I bezpieczeństwo sobie kupi,

Gdy się w endecję czy w jedynkę
Lub w jakąś inną partję skupi?

Ów ,,san-rumieniec" u jedynki
Być może grubą warstwą szminki.

Bo większe też — niż partje — grupy
Narody, państwa... mają pietra,

Że wojna im nawarzy zupy
I gazem buchnie ż bomb saletra.

Tym lękiem cały glob nasiąka —

Czy w roli muchy, czy pająka. —

,,Promienia śmierci"
Doniosły wynalazek Bydgoszczanina

Dużo wrzawy narobiła swego czasu

w świecie wiadomość, że w Niemczech

wynaleziono promienie, oddziaływujące
na magnety motorów samochodowych
i aeroplanów w ten sposób, że motor

przestaje działać. Pierwsze pogłoski o.

tych tajemniczych promieniach pojawi­
ły się 4 lata temu, gdy w okolicach Ba-

denji
samoloty francuskie zmuszone

były lądować

a technicy nie mogli znaleźć w wysa
dzających motorach najmniejszego de­
fektu. Po pewnym czasie zresztą moto­
ry ruszyły i samoloty wzniosły się bez

przezkód. Wypadki tłumaczono istnie­
niem

nieznanych I tajemniczych fal

elektrycznych,

oddziałujących na magnety motorów.
W roku ubiegłym zostały na jednej z

szór pod Lipskiem (w Saksonji)
zatrzymane wszystkie samochody

na przestrzeni 30 kilometrów.

Szoferzy byli bezradni, gdyż wszystkie
próby uruchomienia motorów pozosta­
ły przez całe pół godziny bezskuteczne.

Samolot dla 100 pasażerów.

Najkłopotliwszą sprawą’ pasażerskiego samolotu jest ten olbrzymi kadłub, w któ­
rym oprócz motoru i maszynerji mieścić się musiały i kabiny dla podróżnych.
Obecnie zakłady Junkersa rozwiązały ba,rdzo szczęśliwie tę kwestję, umieszczając
kabiny pasażerskie w obu skrzydłach samolotu. Dzięki temu samolot taki (rozpiętość
skrzydeł 80 m.) może pomieścić 100 podróżnych. Każda kabina może być zamienioną
W sypialnię dla 4 osób.

Zboczeniec zniewolił

nieletnią na cmentarzu.

Straszny wypadek zgwałcenia nie­
,letniej dziewczyny przez niepoczytalne­
go zboczeńca wydarzył się w Łodzi:

16-letnia Janina Komorowska wy­
brała się wczesnym rankiem na spacer
na cmentarz ewangelicki.

Podczas spaceru, dziewczyna spotka­
ła jakiegoś mężczyznę, w wieku około
40 lat Nieznajomy nawiązał rozmowę,
w trakcie której zeszli w ustronną ale­
ję cmentarną, mało uczęszczaną. W pe­
wnej chwili nieznajomy mężczy’zna o-

bezwładnił dziewczynę, a następnie za

jednym z grobów dopuścił się na niej
gwałtu. Skrzywdzona po powrocie do
domu opowiedziała swoją przygodę ro­
dzicom. Poszukiwania za zboczeńcem
trwają.

---- o----

NIE MO2L.

Jakiś tłuścioch został przewrócony przez
auto na ulicy w Londynie. Zwraca uwagę
szoferowi:

— Nie mógł pan mnie wyminąć lub ob­
jechać?

— Nie byłem pewien czy mi starczy ben-
zyn.y.

Po upływie tego czasu samochody za­
trzymane ruszyły. Między zatrzyma-
nemi pojazdami mechanicznemi znaj­
dował się także samochód czeski, któ­
rego kierowca wiadomość o tajemni-
czem zdarzeniu podał do prasy cze­
skiej. ,-Ć;w;,,,..I

Obecnie - jak się dowiadujemy --

udało się ślusarzowi mechanikowi T. W.

w Bydgoszczy po 4-letnich doś’wiadcze­
niach skonstruować aparat, który wy­
ławia prąd elektryczny z ziemi i zapala
prądem tym żarówkę. Przy pomocy
specjalnego aparatu przerzuca nasz

bydgoski w’ynalazca fale w przestrzeń
i zatrzymuje niemi, działając na ma­
gnet motoru, samochody. Zdaniem wy­
nalazcy próby z samolotami mogą mieć
ten sam wynik.

Bliższych szczegółów ze w’zględu na

ew. znaczenie wynalazku dla obrony
kraju podać nie możemy. Powyżej apa­
rat, wyławiający fale elektryczne z

ziemi
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Z Wielkopolski i Pomorza
Jakie będą żniwa?

Wielkopolska Izba Rolnicza na podstawie
przesłanych jej z poszczególnych powiatów ra­
portów stwierdziła, że naogół ozimy w Wiel-

kopołsce bardzo dobrze przezimowały i zapo­
wiadają dobre żniwa, a powierzchnia upraw ja­
rych nie zmniejszyła się. Wynikałoby z tego,
że sezon jesienny i wiosenny tegoroczny prze­
szedł normalnie. Trudno jest przewidzieć, ja­
kie będą plony tegoroczne, bo zbiory są zależ­
ne od warunków atmosferycznych. N. p . w o-

statnich dniach przeszły w Wielkopołsce burze

gradowe, które okolicami poczyniły wielkie

szkody.

Umysłowo chory w roli furmana.

Dnia 8 bm. pozostawił gospodarz Kałużny
z Wąwelna konia wraz z wozem bez dozoru na

ulicy w Nakle. Skorzystał z tego pewien mło­
dzieniec, urządzając sobie małą przejażdżkę.
Kałużny udał się w pogoń za uciekinierem, lecz
nie mogąc go dogonić, poprosił przygodnie na­
potkanego motocyklistę o dogonienie i przy­
trzymanie uciekającego wraz z wozem, co ten

też niebawem wykonał.
Okazało się, że swawolnym furmanem był

pewien umysłowo chory, który podobno czę­
;ściej p}ata podobne kawały. Zalecałoby się, by
rodzice owego chorego więcej zwracali uwagi
na swego synka, gdyż podobny wybryk łatwo

mógłby się skończyć nieszczęściem.

ŁASIN. W trosce o piękny wygląd miasta.

Istniejące od 3 lat Tow. Upiększenia Miasta,
którego prezesem jest aptekarz Dębski, dokłada
wszelkich starań, ażeby zewnętrzny wygląd
miasta mimo kryzysu gospodarczego i mimo
braku na ten cel funduszów utrzymać na po­
ziomie estetycznym. Wszystkie te zabiegi wy­
magają nakładów pieniężnych. To też zarząd
towarzystwa, chcąc wydatki swoje pokryć, u-

rr,ądza w nadchodzącą niedzielę w parku miej­
skim zabawę letnią. Początek o godz. 15.

Jfóafcło.
Pierwszy koncert publiczny orkiestry gim­

nazjalnej. Nasza orkiestra gimnazjalna, założo­
na przez prof. Pułczyńskiego w roku 1925, z

roku na rok stale się rozwija. W roku bieżą­
cym pod dyrekcją p, Skrzypczaka, członka or­
kiestry K. P, W., doszła do takiego poziomu,
że można było śmiało zaryzykować koncert pu­
bliczny, który się odbył ub. niedzieli w Strzel­
nicy. Publiczność nakielska przez swój liczny
udział okazała pochwały godną życzliwość dla

młodych adeptów sztuki muzycznej. Na pro­
gram złożyły eię utwory przeważnie polskich
kompozytorów. Całość wypadła bardzo dobrze,
zaś menuet Paderewskiego wykonano wprost
wyśmienicie. Publiczność gorąco oklaskiwała

poszczególne części programu. Kierownictwu
orkiestry należy powinszować zasłużonego suk­
cesu.

Mecz piłki nożne). Ub. niedzieli odbyły się
tu zawody w piłkę nożną między I, II i III dru­
żyną ,,Czarnych’1 a I, II i III drużyną Łobżeni-

ckiego Klubu Sportowego Łobżenica. Zwycię­
żyły wszystkie 3 drużyny ,,Czarnych" i to I dr.
w stosunku 7:1, II dr. 5:0 i II’I dr. 2:0.

Kradzieże. W nocy z 3 na 4 bm. włamali się
nieznani sprawcy do sklepu spożywczego p.
Deutsch, zamieszkałej przy ul. gen. Hallera,
skąd zabrali większą ilość towarów jak cukier­
ki, tytoń i papierosy. Skradziony towar przed­
stawiał wartość 300 zi. Ub. nocy dokonano kra­
dzieży w mleczarni Behrendta w Sucharach.
Skradziono 2 beczki masła wartości 280 zł.

(Fanigrtoflss.
Ks. biskup Laubitz na wizytacji, 6. bm.

na granicy powiatu ks. dziekan Filipiak i sta­
rosta dr. Rościszewski w asyście tłumu wier­
nych, pięknie prezentującej się banderji wśród

niemilknących okrzyków, witali J. E. ks. biskupa

Laubitza- Ks. biskup przesiadłszy się do po­
wozu, zaprzężonego w cztery piękne siwki

(stajnia Szulczewski — Słupowo), a otoczonego
banderją, prowadzoną przez prezesa Kółka Rol­
niczego Hanyże-wskiego ruszył do Panigrodza.
Przywitanie J. Ekscelencji przez parafję prze­
szło zwykle spotykane wzory. Kilkanaście
bram triumfalnych, artystycznie wykonanych,
tłumy wiernych, kwiecie, śpiewy chóralne (spe­
cjalnie skomponowane pieśni), przemówienia

(Niespodziany), deklamacje (uczeń Przybylski),
Ks. dziekan Filipiak w procesji wprowadził
J. Ekscelencję do odrestaurowanego przybytku
Pańskiego, poczem go od ołtarza w pięknych
słowach witał. Ks. biskup, przemówiwszy po-
krzepiającemi słowy do wiernych, w otoczeniu
duchowieństwa przystąpił do bierzmowania 240
osób. Tego i nast, wieczoru ks. biskup był
gościem ks. dziekana Filipiaka. W dalszej dro.
dze towarzyszy ks. biskupowi ks. dr. Bresse.

Gen. Haller przydzielili Koronowa.
Związek Towarzystw Powstańców i Woja­

ków urządza roczny zjazd okręgowy w Korono­
w}e, pragnąc uczcić dziesięciolecie miejscowej
plocówki organizacyjnej. Uroczystości z tym
obchodem związane zaszczyci swą obecnością
generał broni Józef Haller, który w dniu 26
czerwca rano przybędzie do Koronowa.

Miejscowy komitet, do (którego należą lumi­
narze społeczeństwa, prezesi towarzystw, przed­
stawiciele samorządu, różnych urzędów i du­
chowieństwa, czyni przygotowania dla godnego
przyjęcia wodza armji ochotniczej oraz setek

uczestników walk za wolność, wybierających
się w dniu 26 czerwca do Koronowa.

Program uroczystości koronowskich przewi­
duje o godz. 9,15 powitanie gości na dworcu

kolejki powiatowej, o 9,45 powitanie gen. Hal­
lera i raport na rynku, o 10,30 uroczyste nabo­
żeństwo, następnie defiladę, marsz do Grabiny,
udekorowanie zasłużonych członkó’w, bezpłatny
obiad, igrzyska sportowe i koncert w parku;
wieczorem tańce.

Uprasza się delegacje i gości o zgłaszanie się
u prezesa St. Nowackiego, Koronowo, ul. Ło­
kietka 15.

Towarostwo Pomocy Kaykowei
c88a młodzieży ziem Pomorskich.

udziela i w bieżącym roku — 84-tym swojej
działalności — stypendiów kształcącej się mło­
dzieży pomorskiej, a mianowicie; 22 studentom
i studentkom wyższych zakładów naukowych w

Poznaniu, Gdańsku, Warszawie, Lwowie i Pary­
żu, 15 alumnom seminarium duchownego, 15
uczniom seminarjów nauczycielskich i szkól za­
wodowych oraz 20 gimnazjastom w Chełmnie,
Chojnicach, Grudziądzu, Pelplinie, Świeeiu, Wej­
herowie, Wadowicach i Bydgoszczy.

Pokaźna ta ilość nie obejmuje jednak wszyst­
kich, którzy o tę pomoc zwrócili się do towa­
rzystwa; część podań nie mogła być załatwio­
na pomyślnie z braku dochodów z tytułu wkła­
dek członkowskich i doraźnych darów, którynh
w dawniejszych latach było znacznie więcej,
gdy składało je całe uświadomione społeczeń­
stwo pomorskie, a zwłaszcza byli stypendyści
po uzyskaniu stanowisk, gdy większa część
księży proboszczów wzmagała zasoby jego kasy

drobnemi ale licznemi składkami w komitetach

T, P. N . parafjalnych i powiatowych, których
dziś tak niewiele.

Zarząd towarzystwa żywi jednak nadzieję, że
uda mu się wznowić dawną popularność tej za­
służonej w dziejach kultury pomorskiej organi­
zacji, a korzystając z każdej sposobności do te­
go, zwołał w porozumieniu ze Związkiem Filo­
matów Pomorskich tegoro-czne walne zebranie
członków swoich do Chełmna w dzień zjazdu
tego związku, we wtorek, 14 czerwca o godz.
13-tej w au,li gimnazjum męskiego,

Zarząd ufa, że od tegorocznego walnego ze­
brania członków nastąpi wyżej zaznaczony po­
żądany ,zwrot w dalszym rozwoju towarzystwa.

Adres jego brzmi: Toruń, Mickiewicza 112.
Rachunek w Banku Związku Spółek Zarobko­
wych, oddział w Toruniu oraz P. K. O . nr.

202.824.

Z Kujaw Zachodnich.

Nocny dyżur lekarski pełni w dniach 11 i 12
bm. p. dr. Simon, Aleje Sienkiewicza 6.

Osobiste, Dnia 7 bm. w kościele farnym św.

Mikołaja w Inowrocławiu ks. Małecki pobłogo­
sławił związek małżeński harcerki Leokadji Ka-

szakównej z Bolesławem Fiutakiem. Do nowo­
żeńców przemówił w serdecznych słowach ka­
pelan harcerzy k9. prof. Wróblewski. Pienia

religijne wykonał chór ,,Szarotka’1. Młodej pa­
rze ,,Szczęść Boże!"

Za zasługi na polu oświatowem został od­
znaczony dnia 8 bm. emer . rektor szkoły Panny
Marji Franciszek Sobierajski srebrnym krzyżem
zasługi. Uroczystość ta odbyła się w salce po­
siedzeń sejmiku powiatowego. Aktu wręczenia
odznaki ze stosownem przemówieniem dokona!
starosta Wilczek, a następnie życzenia składali:

insp. szkolny Nowakowski, ks. prep. Jąśkow-
ski, prezydent Jankowski, król Bractwa Kurko­
wego Wróblewski

Ujęcie groźnego włamywacza. PoMcji ino­
wrocławskiej udało się w tych dniach przy­
chwycić zawodowego złodzieja-włamywacza
Stanisława Kamasę (ul. Panny Marji 15), który
popełnił cały szereg przestępstw. Ostatnio wła­
mał się on do altany p. Drzewieckiego, skąd
skradł fuzję i różne inne rzeczy

Występ Koła Mando!;nistów z Bydgoszczy,
Kolejowe Przysposobien,ie Wojskowe, okręg
gdański. Koło mandolinistów w Bydgoszczy, u-

rządza w sobotę, dnia 18 czerwca br. o godz. 20
w sali Parku Miejskiego w Inowrocławiu kon­
cert mandolinistów, wykonany na instrumen­
tach serbskich przy współudziale solisty na ha­
wajskiej gitarze. W programie: Bach, Czajkow­
ski, Lehar, Offenbach, Verdi i inni. Bilety wcze­
śniej do nabycia w księgarni St. Knasta, ul.

Królowej Jadwigi 29.

Święto P, W. i W. F, w Janikowie. W nie­
dzielę 12 bm odbędzie się w Janikowie powia­
towe święto P. W . i W. F . W programie prze­
widziane są: nabożeństwo, przegląd oddziałów,
zawody sportowe, zawody marszowe ze strzela­
niem i zawody strzeleckie z broni wojskowej.

Z. O. K. Z. rozwija się.
Zarząd Z. O . K . Z. w Inowrocławiu rozpo­

czął ożywioną działalność organizacyjną na te­
renie powiatu inowrocławskiego Odbyło się ze­
branie w Janikowie, na którem dr. Zborowski

wygłosił krótki referat o znaczeniu Z. O . K. Z .

Dzięki staraniom ks. kan. Fibaka j miejsco­
wego obywatelstwa odbyło się w Szadłowicach

organizacyjne zebranie Z. O. K. Z,, na któręm
dr. Zborowski wygłosił piękne przemówien,ie o

celach i zadaniach Z. O. K. Z,, a nauczyciel

LISEWO, pow, Chełmno, święto żeńskiej
młodzieży katolickiej. Ub. niedzieli obchodziły
wspólnie Stów. Młodzieży Katolickiej Lisewo,
Kornatowo i Pniewite doroczne ,,Święto dru­
hen". Wspólnie udano się do kościoła na na­
bożeństwo. Po południu odbyła się uroczysta
akademia, podczas które) wygłosił ks. patron
Makowski odczyt o Przenajświętszym Sakra­
mencie. Akademję urozmaiciły druhny trzech

placówek pięknemi deklamacjami i obrazem

scenicznym pt. ,,Hołd Królowej Korony Pol­
skiej".

WARLUBIE. Obchód 10-leria Sokoła. Na­
leżące do najruchliwszych gniazd sokolich okr.

XI, Tow. gimn. Sokół w Warlubiu obchodzi w

niedzielę, dnia 12 bm. uroczystość 10-leria

istnienia. Równocześnie odbędzie się w dniu

tym okręgowa próba zlotowa, To tei Warlubie

będzie świadkiem wspaniałej uroczystości so­

kolej.

Kuleszyński o Polsce i Gdańsku. Po referatach

utworzono koło Z. O. K. Z., którego prezesem
został ziemianin Ro.plewski, a sekretarzem na­
uczyciel Hofman.

Ożywiona działalność

Zw. Pracowników Kupieckich.
W. dn:u 8 bm. odbyło się ,,Pod Lwem" w

Inowrocławiu plenarne zebranie Zw. Pracowni­
ków Kupiec(kich, które zagaił prezes Wróblew­
ski. Po załatwieniu formalności wstępnych od­
czytane nadesłane do zarządu listy i zaprosze­
nia.

Szeroka i ożywiona dyskus’ja wywiązała się
na temat wyrobów firmy ,,Sehicht", które po­
stanowiono bojkotować, sam bowiem przemy­
słowiec Sehicht jest najgorliwszym propagato­
rem hitlerowców. W związku z tem w Poznaniu

ukazały się afisze, których treść poniżej w

skrócie podajemy.
Dalej prezes Wróblewski wygłosił niezwyk­

le interesujący odczyt O prawie handlowem. W

wolnych głosach poruszono sprawę ku,rsu ma­
lowan:a plakatów i dekoracyj okien oraz cały
szereg spraw czysto organizacyjnych.

Wycieczki organizowane
przez Tow. Krajoznawcze.

dla kuracjuszy członków i sympatyków odbę­
dą się:

16 bm, zwiedzenie państwowej żupy solnej
w Inowrocławiu. Zbiórka o godz. 11,30 przed
domem kuracyjnym.

19 bm. do Torunia. Wyjazd o godz. 8,14, po­
wrót o godz. 21,19. Koszty podróży w obie

strony 3 klasą 6,60 zł.

23 bm. zwiedzenie huty szklanej ,,Irena”
i kościoła Najśw. Marji Panny w Inowrocławiu.

Zbiórka o godz. 12 przed g!ównem wejściem
do parku solankowego.

26 bm. do Bydgoszczy. Wyjazd o godz. 10,20.
Zwiedzenie miasta i przejażdżka parowcem do

Brdyujścia. Powrót do Inowrocławia o godz.
21.16. Koszty podróży w obie strony 3 klasą
6,60 zł.

Pozatem przewidz.iane są wycieczki do

Kruszwicy, Wapna i Pakości,
Zgłoszenia przyjmuje kierownik wycieczek

p. Czesław Ziółkowski w starostwie, pokój 12

w godz. 10—12 .

TO. E3JLHMIK
stroi i naprawia

Inowrocław (10479)

sewiciL
tortepjany

) Kilińskiego 3 |

RESTAURACJA i KAWIARNIA ,,NAD STAWKIEM”

______________

W SCLAMKfetH W INOWROCŁAWIU

NA Ś WIE Ż EM POWIETRZU DANCING

Przygrywa do tańca I koncertują codziennie pierwszorzędna orkiestra Jaizpandowa pod batutę
znanego kapelmistrza P. WAP INSKIECO, ciesząca się niezwyklem powodzeniem
w Większych miastach Polski I zagranicę. - lokal otwarty całą dobą, lakieh dancingów,
niezwykłych i miłych niespodzianek dla gości, jakie można znaleźć ,,Nad Stawkiem w Solankach,
nigdzie niema. Uprzejmie proszę się przekonać. (11232) GOSPODARZ.

Lakiernia ręczna i napryskowa ,,Oucco"
lakieruje powozy, samochody, autobusy, motocykle i iowery.
Na miejscu wykonuje się budowę: powozów, karoseiyj,
wozów i wszelkie leperacje, oraz wyściełanie wszelkich połaź-
dów i otwarte powózki w większym wyborze. (10733
Obsługa szybka I rzetelna! Ceny niskie!
I. NIB!KOftAJCZAK - SKOWKOCtA W
mistrz lakierniczy, ulica Marsz. Piłsudskiego nr. 9.

ruiiiA

oraz MECH FDTMAHE
przyjmuje do przechowan!a

konserwacji (10732
z zabezpieczeniem od moli

F-a W. SULICKI
Inowrocław, Król. Jadwigi 15

Obrońca
prywatne-procesowy

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spótkowe, najmu, podatko­
we i t. d,, ściąganie należ­
ności i udziela porady

prawnej. (1073;

Długoletnia praktyka sądowa

J.BERENDT
Inowrocław, Rynek nr. 20.

KEEDS

Biuro (11290
prawne Korzeniowski, Ino­
wrocław, Jabóba 16. Prze­
prowadza wszelkie, spra­
wy sądowe, gporsąclza
wszelkiego rodzaju w’nio­
ski, prośby i skargi za

umiarkowaną zapłatą.

Rozlewnię (11289
piwa i fabrykę wód mi­
neralnych w Inowrocła­
wiu kompletnie urządzo­
ną i zaprowadzoną, tanio

sprzedam. Starobrat, Ino­
wrocław, Cmentarna 8.

tCEEESS

Lokamobśię
parową ,Wolfa’ 120 ps.
nadajacą się do tartaku
sprzedam za 3500 zł. Zgł.
Młyn Kujawski, Kruszwi­
ca. (11291

Skład

kolonjalny, restauracja,
wyszynk, detaliczna sprze­
daż wódek, tytoniu, mie­
szkaniem Inowrocławiu

sprzedam z powodu ,cho­
roby, urządzeniem, towa­
rem 9.000 zł. Oferty Dz.

Bydg. Inowrocław ,Dobra
egzystencja”, (11090

Filja
,,Dziennika Bydgoskiego"
Inowrocław, Rynek 4

przyjmuje zamówienia
na wszelkiego rodzaju

O!BUKI
które wykonuje tanio,
szybko i gustownie.

J



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 czerwca 1932 r. Nr. 133.

Z powiatu mogileńskiego
(Korespondencja własna).

Właściwie powinno 6ię pisać z ,,Garbatych
Kujaw’1 a nie z powiatu mogileńskiego. Prze­
cież obecnie po przyłączeniu części Kujaw, t. j,
pow. strzclińskiego do Pałuk, to Mogileńskie
można nazwać Kujawami całą gębą.

Już od dawien dawna pewne okolice Pałuk

równały się co do urodzaju i gleby Kujawom,
a szczególnie te wioski, które leżały na pogra­
niczu Kujaw. Jednak dawni Kujawiacy Pału-
czaninom nigdy nie chcieli przyznać tego za­
szczytnego miana. Ziemia pałuska, leżąca po­
między licznemi jeziorami, chociaż jest częścio­
wo tak dobra jak kujawska, jednak jest pagór­
kowatą. Przeto Kujawiacy dali tym okolicom

złośliwy przydomek garbatych Kujaw.
Pominąwszy już wszel!kie niedomagania ko­

munikacyjne, ,upadek miasta Strzelna i wiele

innych rzeczy, to mimo wszystko połączenie
obu powiatów jest wielkim ciosem dla rodowi­
tych Kujawiaków, gdyż stawiono ich nagle pcd

rządy Pałuczan. Kto zna duszę kujawską, fei

wie, że prawdziwy Kujawiak był i jest zarozu

miały na swoją żyzną glebę, zamożność i rzeko
mo wyższe rodowody aniżeli Pałuczanin, :

szczególnie Pleszewiak. Przepraszam za o,stat
nie porównanie, gdyż wiemy, że będzie obraza
Jak też można — Kujawiak i Pleszewiak co z;

porównanie.

Zmieniają się jednak czasy. Nawet rodowi

tych Kujawiaków jtfst coraz mniej. Jadąc kie

dyś do Jaksie, oczywiście czwartą klasę, lec;
jeszcze na pełen bilet, zacząłem dyskusję z sta

rą, ale kępiatą sobie Kujawianką, twierdzą(
że Kujawiacy się jakoś wyplenili i s;

więcej podobni do Pleszewiaków. Rezolutni(
odpowiedziała mi Kujawianka: — ,,Teraz Ple
szewiaków na Kujawach niema — są tylko ha.

dziaje!...
Ha! inne czasy rządzą światem — moż(

i Kujawiak Pałuczaninowi będzie bratem.

Współżycie obu powiatów okaże w przyszłości
co będzie, We wtorek odbędzie się pierwsze
zebranie delegatów W. T. K . R,, więc pierwszą
próbę ogniową przeżyjemy za kilka dni.

W ostatnią niedzielę maja odbyło się powia­
towe święto P. W. i W. F, Zjazd z połączo­
nych powiatów był naogół wielki. W defiladzie

po nabożeństwie przemaszerowało około 1600
chłopców, Obywateli natomiast było mało. Nie

dziw, bo komu się chce dzisiaj jeszcze społe­
cznie pracować, jeżeli kłopoty diawią go za

gardło i niema się grosika przy duszy. W ta­
kich warunkach ginie nawet patrjotyzm, gdy
nie można opłacić wstępnego.

Po wspólnym obiedzie rozpoczęły się zawo­
dy na boisku, które przeciągnęły się do późne­
go wieczora. Puhar wędrowny za marsz przy­
spieszony zdobyła drużyna z Grabowa. Pozatem

pierwsze miejsce zajął hufiec gimnazjalny z

Trzemeszna. On też wziął najwięcej i najcen­
niejsze nagrody.

Mimo bezustannych deszczów pogoda dopi­
sywała świetnie, to też po południu setki mło­
dzieży wiejskiej i miejskiej zjechało do Mogil­
na, by przyglądać się zawodom. Były reprezen­
towane prawie wszystkie związki sportowe,
brakowało tylko Sokołów; a szkoda, gdyż jest
to jedyna organizacja w Wielkopoisce, !która

położyła wielkie zasługi przy odbudowie Polski.

Sokół mógłby jeszcze wiele zroibić, gdyż pięk­
ne mundurki sokole nadel wabią młod,zież do

swych szeregów.

Na boisku było gwarno i rojno od młodzie­
ży. Były tam małe harcerki i harcerze
w swych własnych namiotach; większość
przedstawiali przedpoborowi. Dla nich było też
to święto zorganizowane. Wśród tłumu

kręcili się protegowani strzelcy, a nawet ,,Ob-
wiepole" w cywilu, z groźnemi mieczami Chro­
brego w małych klapach marynarek, patrząc
wrogo na swoich współzawodników strzelec!kich.

Kręciły się setki młodzieży ziemi kujawskie)
i pałuck,iej w różnych mundurkach, różnych od­
cieni i pojęć — nawet politycznych. Niestety,
na nieszczęście nasze, wykorzystuje się mło­
dzież i zaprzęga się ją pod różnemi sztandara­
mi do niebezpiecznego rydwanu politycznego.
A szkoda, że to niezgrana jedność, szkoda, że

to nie jeden duch i jedna myśl. Siła byłaby
stanowczo większa, a przyszłość naszego kraju
bardziej zapewniona.

Szczęsny.

Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,Pod Lwem", ul. Pańska.

Kino Apollo; ,,Tajemnica sekretarki".
Kino Gryi: ,,Waterloo”.
Kino Orzeł: ,,Zwycięska horda" oraz ,,Na

fali życia”.
Nowości: ,,Jeździec śmierci’ i ,,Tragedia tan­

cerki".

Otwarcie wystawy ruchomej prób i wzo-rów

przemysłu krajowego, połączonej z działem re­
gionalnym, odbędzie się w Domu Żołnierza przy
ul. Prowiantowej w niedzielę, dnia 12 czerwca

rb. o godz. 13. Odczyt p, t. ,,Popieranie wy­
twórczości krajowej środkiem do zwalczania
kryzysu gospodarczego" wygłosi p. St. Szczer-
biństki w sali rady miejskiej w sobotę, dnia 11
bm. o godz. 20.

Nowy sędzia sądu okręgowego. Jak się do­
wiadujemy, sędzia sądu grodzkiego w Tucholi
Leon Raszeja mianowany został sędzią sądu o-

kręgowego w Grudziądzu.

Gościnny występ Teatru Miejskiego z Byd­
goszczy. W sobotę, 11 bm. odbędzie się go­
ścinny występ Teatru Miejskiego z Bydgoszczy,
który wystawi ,,Dzielnego wojaka Szwejka".
Szwej(ka gra niezrównany Mieczysław Dow­
munt. Reżyseruje Kazimierz Korecki, Ze wzglę.­
du na ogromne zapotrzebowanie na bilety pro­
simy o wcześniejsze zamawianie w firmie ,,Luk­
sus", Plac 23 Stycznia. Początek o godz. 7,30.

Zebranie Chrzęść. Demokracji, Czerwcowe

posiedzenie Koła Ch. D. odbyło się w ub.

czwartek w sali hotelu Kellasa. Posiedzeniu

przewodniczył wiceprezes Banaszak. P, Albin
Nowicki wygłosił zajmujący wykład p. t. ,,Li­
czebny układ sił w parlamencie polskim
i wnioski stąd wynikające”. Licznie zebrani

wysłuchali wywodów prelegenta z wie!kiem za­
interesowaniem. W dyskusji zabierali glos pp.
prezes zarządu wojew. Ch. D. inż. Grabowski,
radny Nadolski, sekretarz Jaśnie wski, prezes
zarządu okr. Ch. Z. Z . Knopp i przewodniczący
Banaszak.

Przypominamy, że w niedzielę, dnia 12 bm.

O’ godz. 15 odbędzie się w ogrodzie nowego sie­
rocińca na Kuntersztynie wielki festyn.

Tow, Miłośników Fotografji urządza 12 bm.

wycieczkę do Księżych Gór. Zbiórka członków
oraz sympatyków o godz. 5,45 rano koło ,,Wiel-
kopolanki", Plac 23 Stycznia.

Ku uczczeniu Mikołaja z Ryńska. Jak się
ku ogólnemu zadowoleniu dowiadujemy, przy­
bywa naszemu miastu nowa pomysłowa, o głę­
bokiem znaczeniu forma trwałego uczczenia
bohatera narodowego Pomorza Mikołaja z Ryń­
ska. Otóż prof. Adamczakowie, tworząc sze-

ścioklasową pryw. szkołę przygotowawczą przy
ul. Nadgórnej 32, postanowili temu tak potrzeb­
nemu zakładowi naukowemu, stojącemu pod o-

pieką św. Teresy, nadać szczytną nazwę ,,szko­
ły im. Mikołaja z Ryńska”. Znamiennem przy­
tem jest, że nowa szkoła polska, obejmująca
także dwie niższe klasy dotychczasowego gim­
nazjum (klasa V i VI), mieści się w gmachu do­
tychczasowego gimnazjum niemieckiego. Zapisy
przyjmuje się w mieszkaniu prof. Adamczaków,
ul. Długa 1.

,,Baron KimmeP’ w teatrze żołnierskim. Na
zakończenie sezonu letniego teatr nasz w ,,Do­
mu Żołnierza” wystawił wesoły wodewil ,,Ba­
ron Kimmel” z muzyką Waltera Kolo. Typ te­
go wodewilu zbliżony jest raczej do operetki.
Wartości muzyczne tego wodewilu są n!epo-

ślednie. Jest w nim szereg pi’osenek, mile

wpadających w ucho. Akcja sama mówi o przy­
godach jednego z ,,nieb’ieskich ptaków", od­
grywający rolę bogatego barona. Znajdujemy
tu i wiele momentów wysoce humorystycz­
nych, Teatr sztukę tę wystawił jak zwykle bar­
dzo starannie i po sumiennem przygotowaniu.
(Zasługa reżysera p. Jóźwickiego). Cały zespół
z paniami: Budnowiecką, Paluchowską, Szczyg-
łowską, panami: Maciejewskim i Barsem na

czele stanął na wysokości zadania. Orkiestra
65 p. p. dobrze zgrana.

Zbiórka organizacyj W. F. i P. W. w dniu
święta WF. i PW. w Grudziądzu. Celem wzię­
cia udziału w capstrzyku oddziałów p. w. i to­
warzystw i organizacyj w, f. stawią się delega­
cje na dziedzińcu koszar 64 pp. w dniu 11 bm.
o godz. 19. Z każdego oddziału (organizacji p.
w.) 1 dowódca i 24 członków, z każdego towa­
rzystwa (org. w. f.) 1 dowódca i 8 członków.
Zbiórka oddziałów, p w. na dziedzińcu koszar
64 p p. o godz. 7. Zbiórka dla oddziałów nie­
uzbrojonych p w. i towarzystw i organizacyj
w, f na placu obok kościoła garnizonowego.
Ustawienie według wskazówek oficera p. w. na

miasto Grudziądz o godz, 8.

Przytrzymano: 2 mężczyzn za kradzież i 1
za oszustwo.

Kradzieże zgłosili: Szejerka Bernard, zam.

w Gubnie, kradzież roweru, Kieper Maks (ul.
Kilińskiego 12) kradzież również roweru.

Święto P, W. i W. F . w Chełmnie. Dnia 12

bm, odbędzie się w Chełmnie wielkie święto
P, W. i W. F . powiatu chełmińskiego Według
ustalonego programu odbędzie się w przeddzień
święta capstrzyk, W niedzielę o godz. 8,30 wy­
marsz do ’kościoła gimnazjalnego. Po nabożeń­
stwie defilada. O godz. 12,30 rOzpoczną się za­
wody strzeleckie na strzelnicy wojskowej, a za­
wody sportowe na boisku miejskiem.

Zaszczytne odznacenie. Komitet obchodu
25-lecia walki o szkołę polską nadał p. Józefo­
wi Kasprzykowi, urzędnikowi pocztowemu, od­
znakę wraz z dyplomem za walkę o szkołę pol­
ską.

Wielki koncert orkiestry 66 pp. W nadcho­
dzącą sobotę 11 bm. urządza znana powszech­
nie orkiestra 66 p. p . w Chełmnie w sali Hotelu

Centralnego wiel!ki koncert. Czysty dochód
z tej imprezy przeznaczony jest na wykończenie
,,Domu Żołnierza Polskiego" w Toruniu.

LOKALU
nadającego się na biura wzgl.

1-! pokoi parterowych
z oddzielnem wejściem
poszukuje sie zaraz

w centrum Grudziądza.
Łaskawe zgłoszenia z podaniem wy­

sokości czynszu uprasza się do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,L. T . B". (11066

Zabójca Antoniego Waleczko
sSssasffliaRf assa 2 Bata wScsIcragm

Chełmno. Przed wzmocnionym wydziałem
karnym bawiącego w Chełmnie na sesji wyjaz­
dowej toruńskiego sądu okręgowego toczyła się
sensacyjna rozprawa kama przeciw zabójcy An­
toniego Waleczko, którym okazał się rolnik
Kaczmarski Stefan, urodź. 5 . III. 1896 r. w An-
toniewie pow. Tarnobrzeg (Małopolska), obec­
nie zamieszkały w Trzebieluchu, pow. chełmiń­
skiego.

Akt oskarżenia zarzucał Kaczmarskiemu, iż
dnia 8 lutego br. dopuścił się zabójstwa na o-

sobie śp. Antoniego Waleczko, Do popełnienia
zabójstwa oskarżony podczas wstępnych docho­
dzeń nie przyznawał się. Gdy mu jednak przed­
stawiono szereg dowodów rzeczowych, znale­
zionych na miejscu przestępstwa oraz po przed­
stawieniu mu w powiatow’ej komendzie policji
państwowej w Chełmnie innych poszlaków,
przemawiających za tem, że on tylko jest
sprawcą zabójstwa, oskarżony przyznał się, że

krytycznego dnia byl w lesie Trzebieluch za­
opatrzony w dubeltówkę i że oddał w kierun­
ku śp. Wałeczki jeden strzał ze swej fuzji w

chwili, gdy Waleczkę spotkał na kłusownictwie.

Os!karżony tłumaczy! się tem, iż był upoważ­
niony przez rolnika Mieczkowskiego do strze­
żenia terenu łowieckiego, dzierżawionego od

gminy Trzebieluch.
Ze zeznań świadków, a zwłaszcza st. post.

Brywczyńskiego, prowadzącego śledztwo, wy­
nikało, iż miejsce, w którem leżał trup, zdra­
dzało, że toczyć się muśiała walka dwóch, gdyż
ziemia była skopana, guzik od marynarki Wa­
łeczki był urwany oraz dwa palce prawej ręki
skrwawione. Zabity Waleczko leżał 25 m. od

granicy lasu, obok niego ręczna pila, a na tej
samej wysokości w odległości 10 m. stara du­
beltówka. Około 40 m. od tragicznego miejsca
znaleziono łuskę, pochodzącą od strzelby o-

skarżonego na terenie lasu Trzebieluch. Wyni­
ka z tego, że oskarżony strzelił do Wałeczki
z lasu. Jak się dowiadujemy, Kaczmarski nie

posiadał kontraktu z gminą ani innego upoważ­
nienia do strzeżenia terenu łowieckiego jak
również nie posiadał karty myśliwskiej.

Sąd po dłuższej naradzie uznał oskarżonego
winnym i skazał go na 2 lata więzienia. Oskar­
życiel publiczny po ogłoszeniu wyroku wniósł
o zastosowanie natychmiastowego aresztu ze

względu na zachodzącą obawę ucieczki. Sąd,
biorąc pod uwagę powyższe, zastosował art. 173
k. p. k,, odstępując od aresztowania pod wa­
runkiem hipotecznego poręczenia w wysokości
2000 zł.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 16 bm. apteka ,,Ra­

dziecka", ul. Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dziś, 11 bm. ,,U mety".
Dnia 12 bm. o godz. 16 ,,Wiktorja i jej hu­

zar". O godz. 20 premjerą operetki ,,Szalona
Lola" z niezrównaną wykonawzcynią roli tytu­
łowej Elną Gistedt.

Zabawa na zakup masek gazowych w Pod­
górzu. Miejski Komitet L. O . P. P . w Podgórzu
urządza dnia 12 bm. w sali Domu Polskiego
wielką zabawę ludową z niespodziankami. Do­
chód z zabawy przeznaczony jest na zakup ma­
sek dla ochotniczej straży pożarnej. Wstęp
50 groszy.

Przedstawienie, harcerzy. Dnia 12 bm. o go­
dzinie 7 wieczorem, odbędzie się. w sali . gimua-
stycżnęj seminarjum męs!kiego przy ul. Sienkie­
wicza 32 przedstawienie teatralne, odegrane
przez drużynę harcerską imienia K. Pułaskiego.
Odegraną zostanie sztuka St. Szydłowskiego pt.
.,Jeden dzień w obozie harcerskim". Pozatem

śpiew, koncert orkiestry szkolnej i tańce. Do­
chód przeznaczony jest na kolonje letnie.

Cech kapeluszniczy. Zebranie kwartalne

odbędzie się dnia 12 bm. o godz, 16 w sali Go­
spody przy ul. Sukienniczej 16.

Zabawa dla dzieci. Staraniem Komitetu Ro­
dzicielskiego szkoły powszechnej nr. 1 w To­
runiu odbędzie się w ogrodzie ,,Oaza" zabawa

dla dzieci. Dochód przeznaczony jest na ko­
lonje letnie dla najbiedniejszej dziatwy.

Kierownik policji budowlanej
Radomicki skazany.

Sąd okręgowy w Toruniu ogłosił wyrok, u-

znający winnym kierownika policji budowlanej
Radomickiego spowodowaia z niedbalstwa
śmierci człowieka i zasądził go na 4 miesiące
więzienia z zawieszeniem kary warunkowo na

dwa lata.
Jak już donosiliśmy, Radomicki oskarżony

był o spowodowanie śmierci palacza Kowalew­
skiego, który w roku ubiegłym uległ zacza­
dzeniu. - Z’1

, Zasądzenie -
. defraudantów

na więzienie.
Sąd apelacyjny w Toruniu ogłosił wyrok,

skazujący defraudantów z kasy chorych na wię­
zienie.

Po zapoznaniu się ze sprawą sąd zasądził:
Sialkowskiego i Mosińskiego za sprzeniewie­
rzenie 40 tys. zł na dwa lata więzienia. Oskar­
żonych Bergera, Horyzę i Frydrycha sąd unie­
winnił. Oskarżonego Raczyńskiego i Zaręb­
skiego skazał sąd na 6 miesięcy więzienia.

Rozprawie przewodniczył sędzia Sośiński,.
oskarżał prokurator Bieńkowski.

Posiedzenie Rady Miejskiej
w sprawie przeniesienia dyrehc]i kolejowej da Terania.

Dnia 9 bm. odbyło się nadzwyczajne posi
dzenie rady miejskiej w Toruniu w związ(ku z

ewentualnem przeniesieniem dyrekcji kolejowej
z Gdańska do Torunia.

Obrady zagaił przewodniczący rady p. mcc.

Michałek,,poczem pp. radny Makowski i prezy­
dent Bolt przedstawili zebranym korzyści, jakie

W związku z ewentualnem przeniesieniem dy­
rekcji wynikłyby dla miasta. W związku z tem

rada miejska uchwaliła zwrócić się do rządu
oraz do gdańskiej dyrekcji kolejowej z prośbą
o przeniesienie dyrekcji do Torunia.

Pozatem rada uchwaliła dwa nagłe wnios!ki
i to: wniosek oddania Zakładowi Ubezpieczeń
Pracowników Umysłowych w Poznaniu placu
pod budowę domów mieszkalnych dla urzędni­
ków, położonego obok ulic Mickiewicza, Ma­
tejki, Derdowskiego i Krasińskiego, obejmują­
cego obszar 7800 m. kw. oraz wniosek zwolnie­
nia Z. U. P . U. od składek na koszt urządzenia
ulic i daje zapewnienie Z. U. P. U,, że mieszka­
nia po wybudowaniu będą wynajęte.

Szkołę handlową w Toruni’u ukończyli pp.:
M. Czołgowska, Czachlanka, Gawarkiewicz Szy­
mon, Golusówna Sabina, Jasiński Br,, Komo­
rowska Ewa, Kowalkowska M., Leyerówna Elż­
bieta, Majewska St., Marciniak Z., Michejłów-
na H,, Modrzyński D,, Maysówna H,, Nowa­
kowska A,, Popielówna Z., Rybiński Ż., Samr

pówna A., Sieradzka M., Steppa Urszula, Ur­
bańska Cz., Weberówna H,, Więcek H,, Wojt-
cząlkówna M,, Wronkowska K. i Zawadzka

Zofja. Pozatem świadectwo ukończenia 4 klasy
specjalnej o kierunku ekonomiczno-handlowym
z prawem lieeum handlowego otrzymali pp.:
Bulhakówna B., Czarnecki K., Galeta B., Gran-
kowski A., Gumiński E,, Jarliński Jan, Kaw-

czyńska St., Kiszka T., Kowalski B., Krajewski
P,, Lampkowski, Lewandows!ki W., Langowska
El,, Paszkowski S., Piotr Benon, Przybylski Fr.,
Radomski Fr. i Wojdatówna Janina.

ZMARLI:

Ś. p . Marceli Jaworski, organista w Mo­
sinie.

Ś. p. Józef Połaszswski, lat 66, w Toru­
niu.

Ś. p. Marja z Groblewskich Filipiako-
wa, lat 83, w Broniewle na Kujawach.
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KALENDARZYK

Dziś: Barnaby apostola.
Jutro: Onufrego.
Wschód słońca: godz. 3,37.
Zachód słońca: godz. 20,22.

SMon pogodąi.
Pogoda słoneczna. Ci’eplej, w ciągu dnia

ponad 20 stopni. Słabe wiatry zachodnie, po­
tem południowo-zachodnie.

--Stan
dzisiejszy

Stan
wczorajszy

Stan barometru bez zmiany.

DYŻURY APTEK:

OD 6. VI. - 12. VI.:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie

dźwiedzia 11, tel. 50;
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48

tel. 301.
— Rozkład dyżurów lekarzy kolejowych

w niedziele i święta:
Dr. Włodarczyk, dnia 5. VI . 1932 r., ul,

Poznańska 7, tel. 2260.

GRAMOFONY—PŁYTY w wielkim wy­
borze stale na składzie — Bydgoski Dom
Towarowy, Gdańska 15, II p. (8592)

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie wy
stawa obrazów i rysunków ,,Szczepu Szu
kalszczyków herbu ,,Rogate Serce" z Kra
kowa.

- Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
uL Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

TEATR MIEJSKI.

W sobotę i w niedzielę jedna z najznako­
mitszych sztuk głośnego pisarza Ludwika
Vemeuill’a ,,PAN LAMBERTHIER" (Kłamstwo)
w której gościnnie wystąpi Edward Żytecki,
artysta i reżyser Miejskich Teatrów Lwowskich,
oraz urocza artystka Roma Pawłowska. Wybit­
na ta para artystyczna zaproszona przez dyrek
cję Teatru naszego, wystąpi tylko dwa razy,
dając miłośnikom sztuki rewelacyjnej wieczory
pud względem gry aktorskiej. ,,Pan Lamber-
thier" grany na wszystkich europejskich scc

nach odniósł niebywały sukces artystyczny i ka

sowy. Publiczność z olbrzymiem zaciekawie­
niem śledzi akcję tej oryginalnej komedji prze­
żywając z jej bo,haterami ich dzieje, osnute na

tle interesujących wydarzeń. Kasa zamawiań

już sprzedaje bilety w cenie od 40 gr do 4 zł
i przyjmuje zamówienia na obydwa przedstawię
nia. Zniżki i kredytówki ważne.

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
13. bm. tani poniedziałek wypełni ucieszna

komedja, pełna humoru ,,AURELCIU _NIE RÓB
TEGO’. Cenyod30grdo3zł.

,,Awantura w raju".
Najbliższa premjera 14 czerwca zapowiada

krotochwilę F. Arnolda i A. Bacha p. t.,,AWAN­
TURA w RAJU" w reżyserji dyr. Stomy. Kro-
tochwila ta rozchmurzająca czoła pierwszo­
rzędnym humorem, bajecznie wesołemi sytuacja,
mi, bawi świetnie widzów przez cały wieczór.

Artystyczną obsadę tworzą pp.: Biernacka, Go-
sławska, Galińska, Morozowiczowa, Maasówna,
Bielicz, Cybuls!ki, Dytrych, Granowski, Korecki,
Kaczmarski, Klejer, Karwicz, Lochman, Przebiń­
ski, Tatarkiewicz.

----- 0-----

Występ gościnny
Edwarda Źyteckiego.

reżysera 1 artysty teatrów we Lwowie
1 Lodzi.

Już parokrotnie zapowiedziany przez
komunikat teatralny występ gościnny wy­
bitnego artysty teatrów we Lwowie i Łodzi
na bydgoskiej scenie, odbędzie się dziś w

sobotę i jutro w niedzielę wieczorem.
Nasz gość, najszczersze dziecko Muzy,

ma za sobą szei-eg brawurowych ról, jak
Mandaryna Ma w ,,Kredowem Kole", w

którym odniósł niedawno sukces w Toru­
niu, dalej w ,,Myśli" Andrejewa, ,,Żądza"
O’Niella i ,,Świętokos" - Kozickiego.

Wspominamy o tem wszystkiem ze

względu na osobę artysty w przekonaniu,
że zapowiedziany atak lotniczo-gazowy nie
powstrzyma bywalców teatralnych od uda­
nia się na tak interesujące przedstawienie.J

Na marginesie.
Donośnie ryczał lew,

anatenzew

poddanych czterdzieści tysięcy,
(w niedzielę nawet i więcej)
w posłusznym stawało szyku,
bo chętnie słuchali lwiego ryku.

DZIENNIK BYDGOSKI
______NAKtAO 40.000 eg.______

Pomyślała małpa sobie:
I ja tak zrobię!
będę ryczeć ogromnie
na wzór mego sąsiada,
a wtedy zbierze się koło mnie
tak samo wielka gromada,
urodzeniu memu wbrew
będę także jak ten lewi

I aby ukryć swą naturę,
oblekła się małpa w lwią skórę,
i wrzask uczyniła tak srogi
jakby jej kto wydzierał nogi.

Napróżno jednak hałasuje,
nikt się do niej nie zlatuje,
pies tylko przystanął na chwilę,
i tyle!

Z ruchu soółdzieiczecio.

Spółka zakupu i sprzedały przy cechu
rzełnicko-wedliniarskim w Bydgoszczy.

(n) Od r. 1928 istnieje przy polskim ce­
chu rzeźnicko-wędliniarskim w Bydgosz­
czy, ,,Spółka zakupu i sprzedaży". Spółka
liczy 123 udziałowców, którzy wpłacili na

swoje udziały razem 30.000 złotych. Go­
spodarka owej spółdzielni znalazła pełne
uznanie. Rewident państwowej Rady Spół­
dzielczej stwierdził protokularnie, że

książki prowadzone są wzorowo, bilanse
zestawione prawidłowo, zaś obroty — mi­
mo złej konjunktury na rynku skór bydlę­
cych — dość poważne, chociaż zyski mniej­
sze.

Walne zgromadzenie członków zatwier­
dziło rachunki za rok ubiegły a czysty
zysk w kwocie 15 tysięcy złotych rozdzieliło
wzorowo, przeznaczając 9 proc, na dy­
widendę, 1 proc, jako bonifikację za towa­
ry, 10 proc, na zasilenie funduszu rezerwo­
wego, 2.500 zł do dyspozycji zarządu i ra­
dy nadzorczej.

Kierownikiem spółdzielni jest p. Ber­
nard Głowicki, prezesem rady nadzorczej
starszy cechu p. Błaszak.

Wylosowanych 3 członków rady: pp. Br.
Bonina, Pokorę i Kordeckiego wybrano po­
nownie, a na miejsce p. Chwiałkowskiego

p. Słomiańskiego.
Imieniem komisji rewizyjnej zdał p.

Godek sprawę z lustracji inwentarza. W
składnicy spółkowej znajduje się za 46.000
złotych różnych towarów, jak flaki, korze­
nie, papier itd.

Zakres działalności handlowej 1 czyn­
ności spółdzielni rozszerzono, urządzając
własną pluezkarnię flaków I wytapialnię
łoju.

Dorocznym obradom mistrzów rzeźnic-
kich-spółdzieiców przysłuchiwał się uważ­
nie p. radca magistratu Rybarczyk - de-
cernent rzeźni miejskiej; prasa zastąpiona
była przez red. Nowakowskiego z ,,Dzien­
nika Bydgoskiego". Zgodnie stwierdzono,
że spółdzielnia rzeźnicka jest pożyteczną
placówką ekonomiczną, dającą członkom
korzyści a wypierającą niepożądane po­
średnictwo żydów w handlu surowcanu.

— Z Polskiego Zboru augsbursko-ewan-
gelickiego. W niedzielę 12 bm. o godz. 8 -ej
rano nabożeństwo odprawi pastor Preiss.
O godz. 11 -ej wycieczka parafjan. Punkt
zborny: ul. Gdańska przy torze.

Jiofafói reportera.
Wszystkie miasta zapraszają do siebie gdańska dyrekcje
ko,ei. - Na kolana! - Jak sie robi ,,ruch’4 na naszych

kolejach. - Minister Kuhn w drodze do Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 11 czerw’ca.

(n) Gdańszczanie są chytrzy lecz — dur­
ni; myślą że nam dopieprzą, a zobaczą,
że sobie tylko zaszkodzili. Wypraszają z

Gdańska dyrekcję polskich kolei państwo­
wych. Około tysiąca urzędników wraz z

ich najbliższymi może wkrótce zmuszeni
będą opuścić to niegościnne miasto — pach-
niące ,,prymką" (tabaką do żucia) i ,,ma-
chandlem" (jałowcówką).

Jeszcze tego gdańskie ,,Bowki” pożału-
ą i na kolanach błagać będą, aby ich Pol­

ka karmiła...
Bydgoszcz, Toruń i Gdynia zapraszają

dziś do siebie gdańską dyrekcję, obiecując
jej wygodne pomieszczenie. Bydgoszcz ma

gmach od dawna i już niektóre oddziały
dyrekcji gdańskiej tutaj pracują. Toruń

gotów byłby odstąpić nowy gmach woje­
wódzki (trochę zarysowany!), — Gdynia
niewyzyskaną, budowaną ,,na wyrost"
szkołę morską. Tylko jeszcze w to nie
wierzymy, że Gdańsk, zwłaszcza jego roz­

sądni kupcy, tak łatwo dobrych klijentów
się wyzbędą. ,,Bić po kieszeni" się nie po­
zwolą. Dow’iadujemy się w’łaśnie, że przy­
jechał do Warszawy dyrektor stoczni
gdańskiej, prof. Noe, prosić o obstalunki.
Jego i drugich patrycjuszy gdańskich za­
niepokoiła wiadomość, że polskie rządowe
siatki oddawane być mają do naprawy
odtąd do... Libawy.

Bojkot Gdańska i Sopot poszedłby nam

o wiele raźniej, gdybyśmy tam i naszych
interesów nie mieli. Polskie lokale i pol­
skie pensjonaty w Gdańsku i Sopotach
również cierpią. Niejeden w’yrafinowany
kupiec-, operujący w Gdyni a nie mający
tam stałego locum, jeździ na noc do Sopot,
gdyż tam ma sw-oje mieszkanie. Pokój w

przyzwoitym hotelu w Gdyni kosztuje po­
dobno 12/4 złotego, — w Sopocie w pensjo­
nacie tylko 3 guldeny. Kupcy mają tam
tańsze telefony i mniejsze niż w Polsce
płacą podatki... A dziś każdy z groszem I
się liczy, Natomiast zabawy,

’

j żywność i

droższe są w Gdańsku (cukier, benzyna i
owoce południowe są tańsze).

Skończy się ta walka chyba na wza­
jemnych ustępstwach.

A teraz coś ciekaw’ego o naszej staty­
styce kolejowej. Notuje się lekki wzrost
ładunków, a to czemu? Zaobserwowa­
liśmy oburzającą manipulację: podkłady
kolejowe z lasów pod Solcem Kujaw’skim
dla kolei zakupione i na miejscu obrobio­
ne - załadowuje się do Ostrowia Mazo­
wieckiego, do impregnacji w tamtejszych
zakładach, chociaż te same zakłady im­
pregnacyjne znajdują się na miejscu — w

Solcu. A skąd kolej przesyła do Solca
podkłady? — aż z Radomia. I tak oto

jeżdżą sobie W’agony za wagonami, bo to
nic nie kosztuje... Ciekawe byłoby stwier­
dzić, który to referent ministerjalny tak za­
rządził, czy ten od frachtów’, czy też ten od
statystyki? Obaj są genialni... i zasłużyli
na krzyże zasługi z blachy.

Podobno przyjeżdża dziś do Bydgoszczy
minister komunikacji Kuhn - może się
i tą sprawą zainteresuje. Czy przyjeżdża
w sprawie przeniesienia do Bydgoszczy
dyrekcji gdańskiej, czy po to aby rozmó­
wić się z Irancuzami w sprawie dalszej
budowy magistrali Śląsk-Gdynia, nie wie­
my. Mówi się, że chce zobaczyć próbny
atąk gazow’y, ale to ni,e najważniejsze. Są
chyba ważniejsze kłopoty_

Aż nadszedł słoń...
Widzi go małpa rada,

a on tak powiada:

,,Nic ci z lwiej skóry,
,,trzeba mieć także kły i pazury,
,,a zamiast jak prosię kwiczeć,
,,powińneś umieć ryczeć,
,,tu żaden tupet nie pomoże,
,,wróć do twej jamy nieboże!"

GREY wyśmienite lody
Do kawy i na wycieczki (8344

smaczne ciastka
wszelkie dostawy do domu. Tel. 2212

Walne zebranie Zw. em. pracowni­
ków. wdów i inwalidów P. K. P.

Dnia 7 bm. odbyło się walne zebranie’
emerytowanych pracowników, wdów i in-
walidów P. K. P. na Bydgoszcz i okolicę
w Kasynie Kolej. Zygm. Augusta 20, które
zagaił prezes p. Sarnowski pozdrowieniem
staropolskiem, powołując na przewodni­
czącego p, Graczyka, jako sekretarza p.
Skibickiego, jako ławników pp. Świetlika
i Nowickiego. Sprawozdanie zarządu z ca-

!łorocznej działalności wypadlo zadawal-
niająco. W dyskusji zabierali głos różni
członkowie, poczem przystąpiono do wybo­
ru nowego zarządu, do którego zostali wy-’­
brani następujący członkowie: prezes pu
Graczyk, I zast. prezesa p. Nowicki, II p.
Nowicka, sekretarz p. Lica, skarbnik p.
Świetlik, ławnicy pp. Grygrowicz i Grajew-
ski, rewizorzy kasy pp. Skibicki i Łanowa
ski. W wolnych głosach omawiano różne
sprawy administracyjne. Po odczytaniu
protokółu przez sekretarza zebranie zam­
knięto.

Turbina wiatrakowa inż. M. Gołogórskiego
Doniosły wynalazek naszego rodaka.

Pisaliśmy niedawno o turbinie powie­
trznej, pomysłu amerykańskiego konstruk­
tora Harrisona. Jest to aparat ze śmigłami,
poruszanymi wiatrem, podobny do turbin
ogrodowych, służących do pompowania wo­
dy-

Otóż jak się przekonywujemy, turbinę
podobną skonstruował już przedtem, bo w

r. 1930, inżynier bydgoski M. Gołogórski i
uzyskał na nią patent polski.

Odnośny patent powiada dosłownie:

,,Autor w sposób zupełnie nowy... stwo­
rzył zasadę budowy turbiny powietrznej,
która w sposób zupełnie zgodny z zasada­
mi mechaniki i dynamiki w zakresie tur­
bin wiatrakowych wykazuje nowy, bardzo
korzystny układ sił.

_

wskutek czego turbi­
na inż. Gołogórskiego może stać się dla
drobnego przemysłu i rolnictwa doskona-
łem źródłem taniej energji mechanicznej, i
należy sobie życzyć, aby autor stworzył
szereg małych turbin, które będąc taniemi
i trwałemi pod względem konstrukcji, mo­
głyby pokryć Polskę liczną siecią domo­
wych siłowni wiatrowych, w szczególności
służących na pompy i ślimaki wodne, na

maszyny przemysłowe, na młyny i michnie
i na prądnice elektryczne."

Osobom, któreby interesowały się tyra
prawdziwie doniosłym wynalazkiem, poda­
jemy do wiadomości, że inż. Gołogórski
mieszka w Bydgoszczy, ul. Krakowska 10.

i----- o -

Nadchodzi teraz pora.

gdy wskutek upałów i w związku z tem ciężkiej
często atmosfery, powstają tępe bóle głowy
i odbierają chęć i zdolność do pracy. Próbuje
się wtedy różnych środków, aby eię pozbyć
przykrego natręta. Wskazane są w tym wy­
padku tabletki Aspirrny, które usuwają szybko
ciężar w głowie i przywracają wraz z tem

poprzednią zdolność do pracy. (1190

Z życia Sokoła Żeńskiego.
W ub. środę, dnia 8 bm. odbyło się ple­

narne zebranie Żeńskiego Tow. Gimn. ,,So­
kół", któremu przewodniczyła p, prof. Al-
brychtowa.

Po zagajeniu i odczytaniu protokółu
p. prof. Krasicki wygłosił wykład na te­
mat: ,,Powstanie i rozwój teatru". Szan.
referent w swym przeszło godzinnym refe­
racie omówił bardzo szeroko i szczegóło­
wo powstanie i rozwój teatru, którego po­
czątek sięga ery pogańskiej, przedstawia­
jąc sposób grecki, na którym wzorowali się
później Rzymianie. Bogaty w różne przy­
kłady wykład zakończył referent uwaga­
mi o obecnych wymaganiach, jakie się
stawia teatrowi.

Za ten piękny i pouczający wykład ze­
brane członkinie podziękow’ały mówcy
hucznemi oklaskami.

Po deklamacji p. Koteckiej nastąpiły
komunikaty zarządu, w których omówiono
zloty: okręgow’y i dzielnicowy i ustalono
zbiórkę uliczną, mającą się odbyć 19 bm.
i kolejność godzin gry w tenisa itp.

W wolnych głosach poruszono różne
sprawy, m. in. sprawg pochodów, ćwiczeń,
obozu letniego, lekcji łuczniczej itd.

Po wyczerpaniu porządku obrad zam­
knęła p. prof. Albryclitowa zebranie ha­
słem ,,Czołem",
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Jeszcze ze zjazdu kolejowego.
Delegaci na walny zjazd,-Telegram na telegram.-Za mało

Nawiązując jeszcze do odbytego przed
tygodniem w Bydgoszczy Zjazdu Pomor­
s’kich Kolejowców z pod znaku ZKP i speł­
niając zapowiedź, daną w naszem spra­
wozdaniu — podajemy dziś nazwiska de­
legatów, wybranych na walny zjazd związ­
kowy. Oto cały spis:

Służba mechaniczna: Albin Wojewódz­
ki, oddział I Bydgoszcz; Biirszet Alfons,
oddz. I Bydg.: Chrobok Józef, oddz. I Bydg.;
Smoliński, oddz. I Bydg.; Gucz Wacław,
oddz. II Bydg.; Grzonka Bernard, oddz. II
Chojnice; Bosiński Michał, oddz. II Gru­
dziądz; Łobo-cki Franciszek, oddz. I Tczew;
Duzowski Aleksander, oddz. Kościerzyna;
Łowiński Władysław, oddz. II Bydgoszcz;
Wollan Jan, oddz. I Bydg.; Patan Stefan,
oddz. II Gdynia; Drejski Tomasz, oddz. I
Tczew.

Służba ruchu: Bieliński Aleksander,
oddz. Brodnica; Glaser Dominik, oddz, I
Chojnice; Sonnefeld Antoni, oddz. Teres­
pol; Mazella Władysław, oddz. I Gdynia;
Kryza Wawrzyn, oddz. Toruń; Tkaczyk
Bolesław, oddz. II Tczew; Herbasz Ber­
nard, oddz. I Gdynia; Skrzypek Leon, oddz.
Iłowo; Deuter Bronisław, oddz. Jabłonowo.

Służba handlowa: Jagodziński Marjan,
oddz. II Bydg.; Borkowski Antoni, oddz.
Kartuzy; Torłop Izydor, oddz. II Tczew;
Oćwieja Franciszek, (okręg).

Służba drogowa: Kulas Józef, oddział
Czersk; Jankowiak Jan, oddz. Naklo; Tut­
lewski Paweł, oddz. I Grudziądz; Matusiak
Stefan, oddz. Toruń; Spica Franciszek, od­
dział Laskowice; Wolski Maksymiljan, od­
dział II Bydgoszcz.

Prezydjum zjazdu wysłało, jak wiado­
mo, do obradującego tej samej niedzieli i
również w Bydgoszczy okręgowego - zjazdu
Związku Urz?ędników Kolejowych brater­
ski telegram w sprawie utworzenia jedno­
litego frontu i konsolidacji kolejowego ru­
chu zawodowego. Na telegram swój otrzy­
mał telegraficzną odpowiedź, brzmiącą na­
stępująco:

Do

Prezydjum Okręg. Zjazdu Delegatów
Zjednoczenia Kolejowców Polskich

w Bydgoszczy.
W potwierdzeniu pisma Wysokiego

Zjazdu Zjednoczenia Kolejowców Pol­
skich komunikujemy uprzejmie, że soli­
daryzujemy się w zupełności z nadesła­
nym komunikatem w sprawie obrony
postulatów rzesz pracowników kolejo­
wych a zwłaszcza w sprawie ostatniego
potrącenia poborów.

Ze swej strony nadmieniamy, że Zjazd
Okręgowy Związku Urzędników Kolejo­
wych uchwali rezolucję protestującą
przeciwko dokonaniu obniżki poborów,
przyczem wykaże równocześnie środki
zaradcze.

Odnośnie do skonsolidowania ruchu
zawodowego oświadczamy, że Związek
Urzędników Kolejowych zawsze był i
jest gotów do wspólnej i rzeczowej pra­
cy w obronie praw pracownika kolejo­
w’ego.

Zechce Wysoki Zjazd przyjąć życze­
nia pomyślnych obrad.

Prezydjum Zjazdu
Związku Urzędników Kolejowych

Okręgu Pomorskiego.
Jest to niezawodnie coś —- lecz nie to.

czego pragnęli i co proponowali kolejarze
pomorscy z pod znaku ZKP. Szło im

wszak wyraźnie o zlanie się wszystkich or­
ganizacyj w jedną — ale za to wszechpo­
tężną. Tymczasem przyrzecz-ono im tylko
wspólną i rzeczową pracę, ale naturalnie
w ramach dalej odrębnej organizacji. Nie
może to zadowolnić szczerych zwolenni­
ków bezwzględnej jedności.

Przesądy o szkodliwości cukru.
Wiadomo, że najwięcej jest na świecie le­

czących. Każdy uważa się za uprawnionego do

wygłaszania swoich opinij o lecznictwie, do
udzielania porad i do polecania leków rzekomo

niezawodnych, stąd mnóstwo opacznych, na

niczem nieopartych twierdzeń i zgoia fałszy­
wych teoryj.

Jedną z takich jest przesąd jakoby zaleca­
ne przez djetetyków obfite spożywanie cukru

wywołać mogło cukrową chorobę, próchnienie
zębów i ich wypadanie, a także otyłość.

W rzeczywistości nic podobnego niema

miejsca. Spożywanie cukru w największych
nawet i!ościach nie może nigdy spowodować cu­
krzycy, która jest choro’bą ogólnej przemiany
materji, zależną od zespołu warunków ustrojo­
wych a nadewszystko od niedostatecznego wy­
rabiania przez gruczoł trzustkowy insuliny,
niezbędnej do zużytkowania przez organizm
wprowadzonych doń węglowodanów. Zmiany
chorobowe w trzustce i wątrobie tyle jedynie
mają wspólnego ze spożywaniem cukru, że

przy rozwiniętej cuk:rzycy lekarze wzbraniają
używania cukru i wogóle słodyczy, lak samo

zresztą jak chleba, potraw mącznych i kartofli,
to znaczy węglowodanów. Z!aznaczyć jednak
należy, że co do tego zaszły obecnie w poglą­
dach lekarzy znaczne zmiany, Oparte na prze-

prowadzonych doświadczeniach i badaniach,
wykazujących, że spożywanie pewnych określo­
nych ilości węglowo-danów: cukru i skrobi, jest
niezbędne do życia nawet dla diabetyków,

Tak więc choroba cukrowa nie jest wyni­
kiem obfitego spożywania cukru, ale, wprost
przeciwnie, wynikiem choroby cukrowej jest
niemożność asymilowania przez chory ustrój
znaczniejszych ilości cukru. Przesąd zatem

powstał tu przez fałszywe branie skutku za

przyczynę.
Co dotyczy rzekomego próchnienia zębów

przez spożywanie cukru i słodyczy, i ten prze­
sąd jest równie pozbawiony wszelkich pod­
staw jak poprzedni. Oczywiście dziecko, siłą
rozgryzające nicdość mocnemi swemi zębami
twarde kostki cukru, czy twarde karmelki tak
samo naraża tem emaiję zębową na pękanie, jak
narażają ją wogóle gryzieniem rzeczy twardych:
orzechów, pestek i t. p. Zaś pękanie emalji jest
pierwszym krokiem do powstawania próchnicy,
o tyle jednak tylko, o ile nie zachowuje się na­
leżycie higjeny zębów, nakazującej staranne płu­
kanie ust i zmywanie zębów szczoteczką co

rano i co wieczór celem usuwania z jamy ustnej
i ze szczelin pomiędzy zębami resztek pokar­
mów, których fermentacja wraz z jej wynikiem
— rozmnażaniem się bakteryj — jest poza bra­
kiem we krwi fosforu i wapna, najczęstszą przy­
czyną próchnicy zębowej. Zdrowe, czysto Utrzy­
mywane zęby tak samo dobrze znoszą cukier
i potrawy oraz napoje słodkie, jak niewrażliwe

są na zimne i gorące, kwaśne i słone. Ilekroć
zaś zęby zdradzają przy spożywaniu cukru
i słodyczy bolesną Wrażliwość, jest to raczej
przysługą, jaką nam wyświadczają, Ostrzegając
w ten sposób o obecności miejsc próchniejących,
wymagających niezwłocznej interwencji den­
tysty.

I wreszcie trzeci przesąd: rzekome przyczy­
nianie się spożycia cukru i słodyczy do tycia,
jest rpwnież mało uzasadnione, jak oba pierw­
sze. Nie cukier wywołuje tycie, ale nieprzera-
bianie, niespalanie go należyte w organizmie.
Spożywanie cukry, potraw i napojów słodkich

nigdy nie wywoła efektu tego u człowieka, od­
powiednio ćwiczącego swoje członki pracą i ru­
chem w jakiejkolwiek bądź postaci: gimnastyki,
sportu czy zabawy. Natomiast człowiek który
prowadzi tryb życia siedzący, który rzadko

używa ruchu — albo i wcale nie — i skazując
tą drogą narządy swoje na gnuśnienie, na zupeł­
ną atonję, nie przerabia i spożytkowuje, jak
należy, zarówno spożywanego cukru, jak mate-

ryj białkowych, tłuszczów i wszelkich węglowo­
danów, w wyniku takiego postępowania tyje
niepomiernie.

Widzimy więc, że u człowieka o normalnej
trzustce i wątrobie, u człowieka czynnego
i ruchliwego i wreszcie u człowieka, utrzymu­
jącego zęby w należytej czystości nie wywołuje
najobfitsze nawet spożywanie cukru i słodyczy
ani djabetu, ani tycia, ani próchnicy zębów.

Dr. S. C.

Wycieczka dzieci

ze szkoły królowej Jadwigi.
W niedzielę, dnia 5. bm. odbyła się wielka

wycieczka dzieci szkoły Królowej Jadwigi. Wy­
cieczka była z.organizowana przez nauczyciel­
stwo i Komitet Rodzicielski tejże szkoły.

O godz. 1,30 po poł. odbyła się zbiórka na

dziedzińcu szkolnym, poczem nastąpił wymarsz
z orkiestrą do lasu przy szosie Kujawskiej. Po­
chód był imponujący. Dzieci w różnych strojach
z lampionami, chorągiewkami i łukami tworzyły
malowniczą całość. Przy pięknej pogodzie ba­
wiły się dzieci w rozmaite gry i rozrywki bar­
dzo wesoło. Komitet Rodzicielski obdarzył
wszystkie dzieci szkoły i ochronki, parówkami
i bulkami, nauczycielstwo obdarzyło dzieci

praktycznemi podarkami. Ponadto dzieci bez­
robotnych otrzymały podarki, na ten cel ze­
brane.

O godz. 7,30 zaszczycił wycieczkę ewojcm
przybyciem ks. kanonik Schulz. Wracając z la­
su wstąpiła wycieczka na dziedziniec probo­
stwa i dziękowała księdzu kanonikowi za dobra

serce, jakie okazuje każdej powierzonej mu

owieczce. Orkiestra kolejowa, spełniająca przez
cały czas dzielnie swój obowiązek, zagrała
,,Wszystkie nasze dzienne sprawy". Przy końcu

wręczy} ks. kanonik prezesowi p. Wieczorkowi
cukierki dla dzieci, które rozdano w następnym
dniu przez nauczycieli w szkole. Dzieci
i wszyscy którzy brali udział w wycieczce,
wrócili do domu z wielkiem zadowoleniem

i pokrzepieni.
Wszystkim ofiarodawcom, nauczycielstwu,

ks. kanonikowi i wszystkim tym, którzy czem-

kolwiek do urozmaicenia tej wycieczki się
przyczynili, składa Komitet Rodzicielski szkoły
serdeczne podziękowanie.

— Zwraca sfę uwagę na zarządzenie Ma­
gistratu m. Bydgoszczy z dnia 18. 4. 1932 r.

o ustaleniu taryfy maksymalnej dla po-
słańców i tragarzy w m. Bydgoszczy, która
się ukaże w najbliższym numerze Orędow­
nika m. Bydgoszczy.

Najmodniejsze, subtelne !trwałe

zapachy
Wód Kwiatowych

..Wli-EŁ-MA"
Belarom, Boul de Nełge, Trefle Royal

(5560

Z OBOZU HARCERSKIEGO,

— Namiot Jest dobry, tylko wydaje mi

się troch) zimno!

Niepotrzebna konkurencja.
Z zebrania kupców gałęzi papierniczo-piśmienniczej w Bydgoszczy.

(ak) W tym tygodniu odbyło się roczne

walne zebranie sekcji kupców gałęzi pa-
pierniczo-piśmienniozcj. Po sprawozdaniu
z rocznej działalności, nastąpił wybór pre­
zesa, którym został p. Fiszer, sekretarzem
p. Stanisław Jankowski.

Po wyborze władz sekcji przystąpiono
do omówienia najaktualniejszych zagad­
nień z dziedziny handlu papierniczo-piś-
tńienniczej. Na czoło wysunęły się dwie
sprawy, krzywdzące wysoce tutejsze ku-
pióctwo wspomnianych wyżej branż. Otóż
Biuro Meldunkowe w Bydgoszczy zajmuje
się ostatnio sprzedażą formularzy zamel-
dowań i odmeldowań policyjnych. Rzecz
to w naszem mieście dotychczas niebywa­
ła, przeciwko której zebrani wnieśli slusz-
W protest

Tak samo poruszono sprawę handlu do­
mokrążnego w biurach i urzędach państ­
wowych, jakoteż sprawę handlu papierem
i przyboramł piśmiennemi w szkołach. Zo-
brani uchwalili zwrócić się do władz mia­
rodajnych, celom przeciwdziałania i unie­
możliwienia w przyszłości tego rodzaju
handlu. Trzeba uświadomić sobie, że

prżez taką zupełnie niepotrzebną konku­
rencję pogłębia się tylko kryzys gospodarz
czy i krzywdzi się temsamem uczciwy ham
del i zawodowych kupców.

Po omówieniu szćregu spraw podatko­
wych i organizacyjnych powzięto uchwalę
zwołania do Bydgoszczy w połowie lipca
wielkiego zjazdu kupiectwa branży papier-
niczo-piśmiennlczej.

Szarada nr. 59,

Cztery sylaby: z tych dwie środkowe
Nie chwali, Owszem... Masz już golowe!
Wspak czytaj pierwszą; potem zaś warto

Wsadzić ją między podwójną czwartą,
Wówczas urzędnik powstanie wielki

Rozwiązanie skłac

Cz!ek mu w powiecie kłania się wszelki;
Całość w kościele śiedzi na chórze,
Lud pieśni śpiewa przy^ jągo wtórze.

Arytmograł nr. 60.

Liczby zastąpić literami: 123456789
4-1011121314111516517184-318
719-161111965202-2113782.

(Wyrazypomocnicze:411151378141
- kompozytor ,,Ha!ki", 15 20 5 2 21 18 16 19
20 11 — poświadczenie, dowód, zeznanie, 7 8

9102—częśćokna,121711202—część
ciała, 11 6 8 3 — tłuszcz roślinny).

Rozwiązanie biletów wizytowych nr. 56 .

1. Admirał 2. Brygadjer, 3. Major 4. Pułkownik,

;i obrazkowe) nr. 55 .,

Wszystko w zgiełki:, strachu, trwodze;
Auto zjaw:a się na drodze.

Trafne rozwiązania nadesłali:

Miejscowi: W. Ptak, B. Stępowski, E. Lor-

nówna, M. Maciejewska, R. Kopka, A. Malicka,
M. Stelmachowska, J. Pytel, St. Gołębiewski,
E. Szkudlarek, St. Szkudlarek, B. Krokowski,
S. K . Białecki, W. Andruszkiewicz, L. Rogo­
ziński, E. Zalewski, S. Kopczyńska, E. Frajer,
H, Iwicka, L. Strzyżewski, A. Szrejder, E. S°b-

czyński, L, Koczorowska, R, Jeszke, A. Górski,
M. Orcholska, O. Gloesel, Z. Mackiewicz, B.

Urbaniak, A. Murach, G, Bocianówaa, K. Las­
kowska, I. Haskielerżzmhą, W. Kukucki, S,

Dembus, E. Kopka, E. Nowakowski, B. Bogu­
sławski, M, Świątkowski, W. Grylewiczówna,
F. Budziak, E, Budziak, H. Meszyńska, H. Sob-
czakówna, S. Wyrzykowska, B. Liczmański, E.

Fryderówna, A. Kledzikówna, F, Liczmański,
M. Frajerówna, A. Czerniak.

Zamiejscowi: I. Minicki - Inowrocław, A.

Łaski - Tuchola, Z. Fischbach - Września, A.
Leśnikówna - Podgórzyn, J. P . Hoppe - Jańo-
no, A. Marcysiak - Radunek,

Nagrodę w drodze losowania otrzymała:
L. Koczorowska - Bydgoszcz.

WSZY§Ć? SIE JUZ PRZEKONAŁ!
że obcasy gumowe marki

,,W ESTA”
SĄ NAJTRWALSZE B NAOAJA SIE OO W5ZWST-
BCBCBfl MKBOEB.B OO1JWBA Z AGH AH BCZBiEGO
fi BBRAJOWEOO. a przytem SA TAN BE.

Przy zakupnie obcasów gumowych ,,Westa" otrzymuje kupu­
jący na miejscu od każdej zakupionej pary, kupon premjowy.
Właściciel 6 kuponów otrzymuje bezpłatnie, tytułem premjl,
1 parę obcasów ,,Westa".

Do nabycia: J. Smanż?sBt - waBicca OlBBZSaa JBS.



,,DZIENNIK BYDGOSKF1, niedziela, dnia 12 czerwca 1932 r.

Zlot Sokołów Ohrę^u V-go
. odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. o godzinie 16-teJ na SMatffonfie PfiiejslciBa.

Bilety wstępu,- 0,50 zł, 1,- zł i 1,50 zł. Dla dzieci 20 groszy.

Za działalność wywrotowa-
Z rozprawy sadowej przeciw Gadomskiemu, Waliszewskiemu i tow.,

oskarżonym o szerzenie idei antypaństwowych.
Wczoraj 10 bm. odbyła się przed tutej­

szym trybunałem karnym rozprawa, w któ­
rej, jako obwinieni o działalność antypań­
stwową zasiedli na ławie oskarżonych:

27-letni Romuald Gadomski, ur. w Cie­
chocinku, b. student prawa, dziennikarz,
bezwyznaniowy, rozwiedziony z żoną;

36-letni Antoni Waliszewski, ur. w m.

Łodzi, znany na tutejszym terenie działacz
z pod znaku niezależnych, radny miasta, z

zawodu szewc, żonaty i ojciec dwojga dzie­
ci;

38-letni Franciszek Okupny, ur. w Ma­
łym Trześniewie, powiatu kolskiego, bla­
charz, zamieszkały w Bydgoszczy, żonaty,
ojciec 2 dzieci

i 38-letni Eugenjusz de Molier, ur. w

Proskirowie, na Ukrainie, b. urzędnik skar­
bowy, wdowiec, ojciec 1 dziecka, zamiesz­
kały w Bydgoszczy.

Sądowi przewodniczył przewodniczący
wydziału karnego p. sędzia Głowacki, przy
udziale sędziów s. o . pp . Świąteckiego i Ba­
ryczy, oskarżał p. prokurator Blejdor.
Oskarżonego Gadomskiego bronił adw. dr.
Dnracz z Warszawy, Waliszewskiego adw.
dr. Pebr z Grudziądza i Okupnego (z urzę­
du) adw. dr. Domkę z Bydgoszczy.

Roprawa rozpoczęła się o godzinie 9-ej
rano, przy zapełnionej publicznością sali.
Prokurator wniósł o wykluczenie jawności
rozprawy, co też sąd zarządził.

CO MÓWI AKT OSKARŻENIA.
Oskarżeni, działając wspólnie, w czasie

Pd grudnia roku ub. do lutego włącznie, w

Bydgoszczy i na terenie województwa poz­
nańskiego, w wykonaniu przedsięwzięcia
zmiany ustroju państwowego Rzeczypospo­
litej Polskiej, działali w kierunku szerze­
nia idei komunistycznej przez tworzenie
organów komunistycznej partji polskiej o-

raz rozpowszechnianie ulotek tejże partji.
TŁUMACZENIE SIĘ OSKARŻONYCH.
Oskarżony Gadomski przyznaje się do

’winy, mówiąc, że istotnie należy do komu­
nistycznej partji polskiej, lecz sekretarzem
komitetu, jak poprzednio w śledztwie ze­
znał, nie był, a członkiem egzekutywy. Do
partji komunistycznej wstąpił w r. 1930, w

Bydgoszczy zamierzał utworzyć komitet
dzielnicowy i w tym celu przygotowywał
grunt. Z współoskarżonymi nic go nie łą­
czyło. Z osk. zaś Waliszewskim łączyły go
jedynie ,,buty", które dawał mu do napra­
wy i nic więcej. Aby nie występować pod
własnym nazwiskiem, posługiwał się ku­
pioną od jakiegoś nieznanego mu w Poz­
naniu osobnika książeczkę legitymacyjną
na nazwisko ,,Jabłoński". Ulotki rozpow­
szechniane były w Bydgoszczy pod jego
kierunkiem, a niektóre z nich on sam re­
dagował. W przepisywaniu ulotek pomaga­
ła mu panna Margo Propper, (izraelitka),
jedynie z przyjaźni, lecz sama do partji nie
należała. W Bydgoszczy zamieszkiwał przez
kilka dni u sióstr Anny i Eugenji Solar­
skich.

Na pytanie przewodniczącego, skąd ()­
trzymał ulotki i kto mu pomagał w ich roz­
rzucaniu, odmawia zeznań.

Osk. Waliszewski nie przyznaje się do
winy, do partji komunistycznej nie należał.
Z Gadomskim nie pracował, a zna go tylko
stąd, że przynosił buty do reperacji.

Osk. Okupmy również zaprzecza, aby
miał jakąkolwiek winę, bo do parjti kom.
nie należał i nic go z nią, ani z Gadom­
skim, nie łączyło.

Osk. de Molier stanowczo zaprzecza, aby
był komunistą, z Gadomskim zna się od
lat 11, bo uczęszczał razem z nim do szko­
ły, lecz nie wiedział o jego działalności ko­
munistycznej. - Podczas swego pobytu w

Bydgoszczy, Gadomski odwiedzał go w do­
mu jego rodziców.

ROZPRAWA.

Przesłu-chano cały szereg świadków, któ­
rych zeznania obciążały mniej lub więcej
wszystkich oskarżonych. Jeden z świad­
ków zeznał np., że Waliszewski dał mu

dwie ulotki o treści komunistycznej, a w

tece miał całe pliki ulotek, na których wid­
niał napis ,,Polska Partja Komunistyczna".
Dalej zwierzał się oskarżony W. do tegoż
świadka, iż należy do skrajniejszej jeszcze
partji, niż niezależna partja socjalistycz­
na i świadek spotykał go idącego razem z

Gadomskim na ulicy. Drugi świadek
stwierdził, że Waliszewski zapoznał go z

trzema komunistami, wśród których obec­
ny też był Gadomski, którzy zwierzali się
do świadka ze swych zamierzeń komuni­
stycznych na tutejszym terenie.

Osk. de Molier’a, obciążały zeznania,
świadka Eugenji Solarskiej, która zeznała,
że na mieszkanie polecił im Gadomskiego
oskarżony, którego znały. O Gadomskim
nic nie wiedziały, kim jest. Po kilku
dniach, gdy Gadomski mieszkał już u So­
larskich, przybył do nich oskarżony de
Molier, radząc, aby go się pozbyły, gdyż
Gadomski jest komunistą i może być źle.
Następnie w przeddzień rewizji u Solar­
skich. zjawił się znowu u- ni-ch oskarżony,
mówiąc iż walizka Gadomskiego w miesz­
kaniu Solarskich jest niebezpieczną, i mu-

si ją zabrać. Gadomski wówczas już nie był
w Bydgoszczy.

Również z listu pisanego przez Gadom­
skiego do de Molier’a wynika, że ten wie­
dział dobrze o należeniu Gadomskiego do
partji komunistycznej.

Przeprowadzona przez policję rewizja
w mieszkaniu Solarskich doprowadziła do
wykrycia Gadomskiego, którego też wkrót­
ce ujęto w Poznaniu.

Zeznania świadka K. stwierdziły, że osk.
Okupny był w łączności z Gadomskim
i wiedział o przechowywaniu ulotek.

Po przeprowadzonej rozprawie

ZABRAŁ GŁOS PROKURATOR,
p. Blejdor, który w dłuższem swem prze­
mówieniu uzasadniał akt oskarżenia, wno­
sząc o następujące kary dla oskarżonych:
dla Gadomskiego 7 łat więzienia, dla Wa­
liszewskiego 6 lał więzienia, dla Okupnego
zaś i dla de Molier’a p.o 5 lat więzienia.

Po przemówieniu obrońców, przewodni­
czący sądu oświadczył, iż wyrok ogłoszony
zostanie dziś w sobotę o godzinie 12 w po­
łudnie. Będziemy go zatem mogli podać na­
szym czytelnikom dopiero łw poniedziałek.

Ponieważ rozprawa była tajną, przeto
nie możemy zapodać wszystkich szczegó­
łów.

u

,,Rogate serca”.

Zarząd Muzeum Miejskiego w Bydgosz­
czy zaprasza na otwarcie wystawy szczepu
Szukalszczyków herbu ,,Rogate serce" z

Krakowa. Otwarcie wystawy w Muzeum
w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 12 .30 .

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe,
napady bólów brzucha, zastoina brzuszna,
ogólne pobudzenie, nerwowość, zawroty gło­
wy, niepokojące sny, ogólne złe samopoczu­
cie podlegają" szybkiemu zanikowi przez sto­
sowanie codziennie jednej szklanki natural­
nej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa44.

Uwaga, terminatorzy!
Prace pokazowe, przeznaczone na

,,wystawę termyiatorów" w Bydgoszczy,
należy przysłać najpóźniej 27 czerwca

do lokalu wystawy: sala gimnastyczna
Szkoły Wydziałowej dla chłopców —ul.

Konarskiego.
Za komitet wykonawczy:

Fr. Kowalski. Fr. Smolarek.
St. Niewczyk.

Kradzież torebki w kościele.

W kościele farnym, jakiś nieznany
sprawca skradł p. Marji Zaszniów, za­
mieszkałej przy ul. Długiej 49, torebkę
damską, z zawartością. Złodziej skorzy­
stał z chwili, gdy pani Z. przystępowała
do komunji św. i torebkę pozostawiła w

ławce.
----- o- ---- -

— Wycieczka parostatkiem do Brdy­
ujścia Katolickiego Kola Pań odbędzie się
w -czwartek, dnia 16 bm. o godz. 14 przy
zwykłym przystanku. Goście i sympatycy
mile widziani. Bilety nabyć można o każ­
dej godzinie dnia aż do wycieczki u p. dyr.
Guntzlowej, Gdańska 18 w parku, a w dniu
wycieczki na statku.

— W państwowem seminarjum nauczycieł-
skiem męskiem w Bydgoszczy złożyli egzamin:
Blaszek Ant., Czachorowski Stefan, Gliszczyń­
ski Zdzisław, Grochows)ki Edwin, Janus Mar)an,
Karowski Bernard, Kępski Marjan. Krauz Józef,
Ksycki Wiktor, Kujawa Michał, Majewski Sta­
nisław, Markowski Maksymiljan, Peisert Stefan,
Rasz Teodor. Stemoniewski Kazimierz.

(t,Pro Ecdesla et PontiFice

JAN CYWIŃSKI,
niestrudzony szermierz i ofiarny przewód-
ca ruchu chrześcijańsko-społecznego w

Bydgoszczy, udekorowany zostanie w dniu
jutrzejszym w Poznaniu najwyższym or­
derem papieskim. Dekoracji dokona osobi­

ście J. E, ks. kardynał Prymas Hlond.
----- o-----

- Egzamin dojrzałości w seminarjum
nanczycieiskiem żeńskiem w Bydgoszczy
ul. Zduny 1 odbył się w dn. od 6-8 czerw­
ca pod przewodnictwem p. wizytatora O-
dronia. Dyplomy na nauczycielki szkół
powszechnych uzyskały: Cichówna Antoni­
na, Cieczkówna Gabrjela, Cypłuchówna
Władysława, Ćwikłówna Kunegunda, De-
melówna Helena, Derikówna Krystyna,
Dyłówna Stefanja, Grabkowska Marja, Ho-
pówna Janina, Jankowska Felicja, Kaw-
czanka Irena, Kończalówna Marta, Kotu-
lecka Marja, Krauzówna Weronika, Kró-
lówna Irena, Kubińska Klara, Majorkówna
Teodorja, Michalakówna Rozalja, Mru-
gowska Jadwiga, Partyńska Józefa, Polcy-
nówna Zofja, Pudłowska Stefanja, Radow-
ska Helena, Rudnicka Marta, Stróżówna
Łucja, Sztukiewiczówna Wanda, Szulców-
na Teresa, Wesołowska Anna, Wnukówna
Marja.

— Państwowa Średnia Szkoła Rolnicza
w Bydgoszczy, przy ul. Bernardyńskiej 7,
przyjmuje absolwentów IV klasy gimna­
zjalnej na pierwszy kurs bez egzaminu
wstępnego, absolwentów zaś VII klasy
szkoły powszechnej po złożeniu egzaminu
z języka polskiego i matematyki. Uczeń po

trzyletniej nauce i roku praktyki otrzymu­
je pełne wykształcenie rolnicze w zakresie
gospodarki rolnej i tytuł technika rolnego,
posiada prawa równe’ maturze gimnazjal­
nej tak w służbie wojskowej, jak i cywil­
nej.

Zapisy na pierwszy kurs, względnie do
egzaminu wstępnego odbywać się będą od
drugiej połowy czerwca do 8-go września.
Przedłożyć należy metrykę urodzenia i o-

statnie świadectwo szkolne.
— Pierwszą imprezą na rzecz Komitetu

,,Dni Chopinowskich" w Polsce będzie do­
roczny popis uczniów Miejskiego Konser­
watorjum Muzycznego w Bydgoszczy w

dniu l§ bm. (czwartek) w auli gimnazjum
im. M . Kopernika, Pi. Kochanowskiego.
Program popisu zawierać będzie występy
uczniów kursów niższych, średnich i wyż­
szych klas fortepianu, skrzypiec, wiolon­
czeli, śpiewu oraz klasy zespołowej. Bi­
lety są już do nabycia w Księgarni i Skła­
dzie Nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23.
Bilety zniżkowe dla młodzieży szkolnej
wydaje kancelarja M. K . M,, ul. Piotra
Skargi 14 od 9—1 i 3—6. Fortepian kon­
certowy Bluthnera z firmy B. Sommerfeld.

Podziękowanie. Za pośrednictwem
p. Franc. Dobersteina złożył Zw. Urzędni­
ków Kolejowycli okręgu Pom. z okazji
swego zjazdu ofiarę 70 .ziotych na kościół
św. Wincentego a Paulo, za co składam
serdeczne podziękowanie. Ks. Dr. L. Mo­
ska, proboszcz.

Wystrzegać sie włóczęgów.
Są bezwątpienia wśród żebrzących i

tacy, którzy zasługują ze wszechmiar
na litość, lecz nikomu nie napisano na

czole, czem jest, przeto ostrożność jest
konieczną. Dać biednemu jałmużnę jest
obowiązkiem chrześcijanina, lecz nie
można każdego z nich wpuszczać do
mieszkań łub zostawiać przed nim
drzwi otwarte, albowiem i pospolici włó­

czędzy przybierają chętnie maskę że­
braczą.

Jeden z nich właśnie skorzystał z

nieuwagi domowników i włócząc się
w ubiegły piątek po podwórzu przy ul.

Konarskiego 11, zabrał z płotu różne

rzeczy, na szkodę p. Agnieszki Belger,
ulatniając się niespostrzeżenie.

Ładnie się odwdzięczył.
Policja ujęła niejakiego Józefa Ł,, za­

mieszkałego w Bydgoszczy, który w nie­
godny sposób wykorzystał litość bie­
dnej służącej Marji Antyniuk. Poszko­
dowana, idąc za popędem swego dobrego
serca, wpuściła biedaka do kuchni i u-

gościła czem mogła. Gdy jednak na

chwilę oddaliła się, pozostawiając ,,go­
ścia" samego, ten ,,zwędził" jej zegarek

i uciekł.

Przychwycony wkrótce przez policję
i doprowadzony ”do sądu grodzkiego,
natychmiast został zasądzony przez sę­
dziego na 14 dni więzienia. Otrzymał
dlatego tak niską karę, gdyż dotychczas
nie był jeszcze karany.

Zegarek został odnaleziony w trzecich

już rękach.

Ostrożnie Z dobrodziejami podatRnwymi!
Obiecują złote góry. - Nie gardzą groszem i towarem.

Wiełkopolska Izba Skarbowa ostrzega nara­
zie Poznań przed grasującymi na jego terenie

wydrwigroszami, zgłaszającymi się do różnych
osób pod pozorem załatwienia spraw wchodzą­
cych w zakres działania Izby Skarbowej.

Władza skarbowa zwraca wobec tego uwa­
gę, że od każdego urzędnika zgłaszającego się
z ramienia władz skarbowych, o ile nie jest on

osobiście znany, należy bezwzględnie żądać
okazania legitymacji służbowej, a w razie braku

tejże bezzwłocznie powiadamiać władzę bezpie­
czeństwa publicznego celem przytrzymania
oszusta.

W ostatnim czasie ujawniono następujące ro­
dzaje oszustw:

Pewien osobnik, podając się za urzędnika
Urzędu Skarbowego odwiedza przedsiębiorstwa
handlowe względnie przemysłowe, lustruje je,
a następnie zakupuje towary na kredyt lub za

wpłatą pierwszej raty, a zakupione towary so­

bie zabiera. Właściciel przedsiębiorstwa nie

mogąc doczekać się zapłaty poszukuje rzeko­
mego urzędnika i dowiaduje się, że taki urzędnik
w Urzędzie Skarbowym nigdy nie był za­
trudniony.

Inny znów osobnik zgłasza się do osób po­
zostających bez zajęcia i zaofiarowuje się wyro­
bić im posadę w Izbie Skarbowej, przyczem1
celem omówienia sprawy każę prosić się do

restauracji, gdzie je i pije na koszt ubiegającego
się o posadę; a ponadto żąda pewnych kwot na

omówienie sprawy z odnośnymi urzędnikami,
których wogóle nie zna, oraz na opłatę stem­
plową ód podania i załączników, mimo, że po­
dania takie nie podlegają opłacie.

Również do osób ubiegających się o kon­
cesje tytoniowe zwraca się jakiś osobnik po­
dając się za rzecznika podatkowego lub za

urzędnika skarbowego i ofiaruje, się przeprowa­
dzić pomyślne załatwienie podania względnie

odwołania, przyczem żąda pewnych sum, twier­
dząc, że utrzymanie dobrych stosunków z urzę­
dnikami, załatwiającymi te sprawy, wiele go
kosztuje. Ponadto osobnik ten pobiera również

pewne opłaty na uiszczenie opłaty stemplowej
mimo, że podania o koncesje tytoniowe wolne

są od niej.
Równocześnie Izba Skarbowa przestrzega

płatników przed tymi pośrednikami w sprawach
podatkowych, którzy żądają wygórowanych ho­
norariów, motywując to rzekomą kosztownością
utrzymania dobrych stosunków z urzędnikami.

Ostrzeżenia te przydadzą się nietylko Po­
znaniowi, bo i w innych miejscowościach mogą
wypłynąć oszuści, wyzyskujący łatwowierność
i ciernistą dolę podatników. W naszej Byd­
goszczy jeden ciemny ptaszek wsiąkł zresztą
już też za kratę, za jaką powinien znaleźć się
każdy, pragnący żyć z oszukiwania bliźnich.
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Śpij spokojnie!

Min Kuhn w Bydgoszczy i okolicy
Warszawa, 10. 6 . (PAT) Minister komu­

nikacji inż. A. Kuhn wyjechał dziś wieczo­
rem do Bydgoszczy. Minister będzie obecny
na ćwiczeniach, przeprowadzonych przez
kolejową drużynę obrony przeciwlotniczej
na stacji Pruszcz—Bagiennica. Program
ćwiczeń przewiduje atak eskadry lotniczej,
akcję drużyn obronnych i pokaz pomocy
dla zatrutych gazem. Ministrowi towarzy­
szą: naczelnik wydziału sanitarnego dr. Bo­
rzęcki, naczelnik wydziału wojskowego
pułk. Zborżil oraz przedstawiciele sztabu
głównego.

---- -o

Konkurs
na projekt nowej pleban)i przy kościele farnym

w Bydgoszczy,
Dozór kościoła farnego w Bydgoszczy za­

prasza niniejszem pp. architektorów 1 budowni­
czych katolików z m, Bydgoszczy do udziału w

konkursie celem opracowania projektu nowej
plebanji przy kościele farnym. Szczegóły i wa­
runki konkursu nabyć można za opłatą 3 zł
w biurze parafjalnem przy Farze w dniach 13,
14 x 15 czerwca w godzinach od 11—13.

Ks, proboszcz Schulz,
Przewodniczący dozoru kościoła farnego,

— Pełna szkoła przygotowawcza, prowadzo­
na pod opieką Tow. Nauczycieli Szkół Wyż­
szych (T. N . S, W.) w Bydgoszczy, podaje do

wiadomości, że dla dzieci od 6 do 13 roku życia
rozszerza z nowym rokiem szkolnym klasy
wstępne (przygotowawcze) do pięciu klas. Do
V. klasy przyjmowana będzie młodzież, która
w roku bież, miała składać egzamin do I. klasy
gimnazjalnej. Równocześnie zniżą się opłaty
szkolne o 50 proc., tak że czesne początkowe
wynosić będzie 10 zł miesięcznie, w klasie zaś

najwyższej tak jak w gimnazjach państwowych.
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć metrykę uro­
dzenia i świadectwo szczepienia ospy. Od dzie­
ci, zgłoszonych w czasie od 11 do 18 czerwca

1932 r. nie będą pobierane żadne taksy wpiso­
we. Wpisy przyjmuje codziennie od 10 do 1
kierownik insp. Wojciechowski przy uL Pade­
rewskiego 2, tel. 20-41. Zwracamy uwagę na

o;;tos zenie na ostatniej stronie.

Kiepski worjai
i na nieszczęście - Bydgoszczanin.

Warszawa, 11. 6. (Tel. wł.). W dniu

wczorajszym rozpoczął się w gmachu
Philipsa swój zapowiedziany oddawna
występ, Bydgoszczanin Romuald Piąt­
kowski, nazwany przez prasę warszaw­
ską ,,człowiekiem-gramofonem"’. Roz­
począł on swoje przemówienie wczoraj
o 8-ej wieczorem i mówił przez całą
noc pod kontrolą specjalnej komisji.
Treścią przemówienia jego był z po­
czątku opis podróży jego po różnych

krajach Europy, poczem mówca prze­
szedł na sprawy aktualne. Co pięć go­
dzin zjada 2 jajka i wypija kubek wody
emskiej, Romuald Piątkowski liczy na

to, że uda mu się pobić rekord murzy­
na amerykańskiego, tem bardziej, że

już w Berlinie przemawiał raz 30 go­
dzin, póki go nie wyniesiono na no­
szach i odwieziono do szpitala.

Warto zaznaczyć, że Piątkowski na

bruku warszawskim padł ofiarą jakie­
goś kombinatora, rzekomego impre-
sarja widowiskowego. Namówił on go
do wygłoszenia odczytu, przyczem na

pokrycie niezbędnych kosztów pobrał
cd Piątkowskiego 600 zł i się ulotnił.

i 9 t

(W Bydgoszczy ,,Piątkosiu"’ daremnie
szukał pomocniczek z kaucją. Dziew­
częta były ostrożne i nie zawierzyły
obleciświatowi — Uw. red.) .

- Zmiana w rozkładzie Jazdy pociągów
kursujących na lin]! Inowrocław—Krusz­
wica Mogilno. Pociąg Nr. 2421 odjazd z

przystanku 7.30. Mątwy przyjazd 7.47, odj.
7.53; Rozbaty p. 8.01 odj. 8.02; Kruszwica:
p, 8.07 odj. 8 .10; Polanowice p. 8.16, odj. 8 .17;
Racice p. 8 .21 odj. 8.22; Lachmirowice p.
8.26 odj. 8 .27; Gopło p. 8.33 odj. 8.35; Wro-
nowy p. 8.42 odj. 8 .44; Młyny p. 8.50 odj.
8.51; Strzelno p. 8 .57 odj. 9.00; Kunowo p.
9.11 odj. 9.12; Mogilno p. 9.22. Mieszany
Nr. 2455: odj. z przystanku 16.15, Mątwy p.
16.32 odj. 16.38; Rozbaty p. 16.50 odj. 16.51;
Kruszwica p. 16.59 odj. 17.07; Polanowice
p. 17 .15 odj. 17.16; Racice p. 17 .21 odj. 17.22;
Lachmirowice p. 17 .27 odj 17.32; Gopło p.
17.40 odj. 17.45; Wronowo p. 17 .54 odj. 18.00:
Młyny p. 18.07 odj. 18.11; Strzelewo p. 18.19
odj. 18.24; Kunowo p. 18.38 odj. 18.39; Mo­
gilno p. 18.52. Pociąg Nr. 2425 odj. z przy­
stanku 23.25, Mątwy p. 23.42 odj. 23.48; Roz­
baty p. 23.56 odj, 23.57; Kruszwica p, 0.02
odj. 0 .04; Polanowice p. 0.10 odj 0.11; Raci­
ce p. 0.15 odj. 0.15; Lachmirowice p. 0,19
odj. 0 .20; Goplo p. 0.26 odj. 0 .28; Wronowo
p, 0.36 odj. 0 .37; Młyny p. 0 .43 odj, 0.44;
Strzelno p, 0.50 odj 0.52; Kunowo p. 1.03
odj. 1 .04; Mogilno p. 1 .14 . Równocześnie
ulegnie zmianie pociąg mieszany Nr. 2451
na odcinku Strzelno-Mogilno następują­
co: Strzelno odj. 9.24 bocz. Bronisław 9.31,
bocz. Czerniak 9.35; Kunowo p. 9.40 odj.
9.43, bocz. Strzelce 9.46, bocz. Dąbrówka
9.51, Mogilno p. 9.59.

— Podziękowanie. Kolejowe Przysposo­
bienie Wojskowe w Bydgoszczy wpłaciło
na rzecz Miejskiego Komitetu do Spraw
Bezrobocia zł 232,90, zebranych z koncertu,
który się odbył w dniu 6 marca br. pod
protektoratem dyr. Kolei p. inż. Dobrzyń­
skiego. Za ten prawdziwie chrześcijański
czyn, składam w imieniu Miejskiego Ko­
mitetu do Spraw Bezrobocia i bezrobotnych
serdeczne Bóg zapłać. Chmielarski, wice­
prezydent miasta.

Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej
Dziś debiut Polaka amerykańskiego Tomowa.

Już po dwóch dniach turnieju atletów w

ogrodzie Resursy Kupieckiej można zorientować
się, jaki materjał atletyczny stanął do konkursu j
bydgoskiego. Stwierdzić należy, że zgromadzo­
no tym razem zespół bardzo interesujący,
Przejrzymy go po kolei: A więc spora tym
razem ekipa Polski: Garkowienko, Tornow, Wa-

luszewski, Borowiak, Miazio i Lubuśko.
Garkowienko mówi sam za siebie. Wielo­

krotny mistrz świata wykazał wczoraj tempo
wprost błyskawiczne.

I niewiadomo co to będzie przy walce jego
z słynnym zapaśnikiem polskim z za Oceanu —

Tornowem.
Tornow sprawia wrażenie wielkiego węzła

stalowych mięśni. Jest bezwarunkowo jednym
z najsilniejszych atletów świata. Już w dniu

dzisiejszym słynny w Ameryce i Europie Polak

zadebiutuje na ringu bydgoskim.
Waluszewski to młody potężnie zbudowany

i obiecujący zapaśnik. Ma dużą ambicję. Bo­
rowiak jest silny — ale szans w tym turnieju
,,asów"1 ma mało, jak również M-ałopolanin Lu­
buśko. Miazio walczy klasyczną metodą ama­
tora, szanując atletykę jako sport rycerski.

Rosja ma swego przedstawiciela w Kozaku
kubańskim Orłowie. Jest to siłacz niepospolity,
ale i brxital, jakiego Bydgoszcz dawno nie wi­
działa.

Nawet przewyższa słynnego Martynoffa.
Wczoraj tak zmaltretował Tyrolczyka Bachra­
tego, że publiczność żądała odesłania go do

czerezwyczafki...
Uwagę publiczności, a szczególnie pań zwra­

ca klasycznie zbudowany student z Rumunji,
przystojny Koleff-Dimitrescu. Szanse w tur­
nieju ma on pierwszorzędne. Oczywiście jeżeli
nie ubiegnie go potężny i młody piękny Hiszpan
Manuel d"Oliveira, który zdobył w Warszawie

złoty pa9 i pierwszą nagrodę.
O innych napiszemy innym razem.

Rezultaty wczorajszych walk przedstawiły
sję jak następuje: Westergaard zremisował z

Martynołfem. Kozak Orłów w 9 min. pokonał
Bachratego. Wystąpił również wczoraj Berlin-

czyk Willing, sławny z tego, że w cźasie walki
krew zalewa mu oczy i zupełnie pozbawia wzro­
ku. Willing szuka po całym ringu przeciwnika,
mając go tuż kolo siebie. Tak było i wczoraj.
Walczył z Waluszewskim. Trzy rundy bez re­
zultatu.

Potężny Garkowienko w 3 min. ułożył jak
dał rcko na łopatki Borowiaka.

Onegdajszy wypadek Krauzera, w walce
z Kawanem okazał się groźniejszy niż to napo-
zór się wydawało. Krauzera odwieziono do
kliniki związkowej, gdzie będzie on musiał kilka

tygodni leczyć się.
Dziś w sobotę zainteresowanie budzi de­

biut Polaka amerykańskiego Tomowa w walce
z Lubuską. Ponadto Willing — Miazio, Garko­

wienko — Bachraty i starcie dwóch ,,dżentel­
menów"" Martynoffa z Orłowem.

W niedzielę również bardzo ciekawe walki,

IDZI!M SPO!RTOWY

Kusociński faworytem ol;mpijskim,
Praga. (PAT). Prasa czeska, żywo komentuje

znakomity wynik, uzyskany ostatniej soboty
przez Kusocińskiego w biegu na 10 kim. na za­
wodach w Warszawie.

,,Prager Presse"1 pisze; ,,Ze względu ną swą
znakomitą formę Kusociński musi być uważany
jako jeden z najpoważniejszych faworytów olim­
pijskich w biegu na 10 kim. W tym róku nawet

Nurmi i Ritola nie zdołali uzyskać tak znako­
mitego czasu, jakim wykazał się polski biegacz".

Ran walczy dziś z Volkmarem,
Na stadjonie walczyć będzie słynny zawodo­

wy bokser pols!ki, Edward Ran.
Przeciwnikiem Rana będzie Niemiec Volk-

mar, b. amatorski mistrz Niemiec, a obecnie

jeden z najwybitniejszych zawodowych pięścia­
rzy Rzeszy niemieckiej.

Oprócz meczu Ran — Volkmar odbędą się
jeszcze dwie walki: Ślązak Goworek walczyć
będzie z Cirsonem, a Antor (waga półciężka)
z murzynem Dejanis.

Wynikł przedolimpijskie,

Helsingiors. (PAT). Na ostatnich zawodach

pad!y wyniki: 800 m. - Kurkela 1:55,4 sek.,
1500 m. — Purje 3:55,8 sek. Kula — - Alarotu

15,08 mtr. Oszczep — Pentilla 69,10 mtr.,
M, Jarvinen 69,08 mtr. (Mikrut — około 62 m,).

Berlin. (PAT). Znany sprinter niemiecki, Jo-
nath, uzyskał w biegu na 100 m. fenomenalny
wynik 10,3 sek., który jest lepszy od rekordu

światowego.
Berlin. (PAT). Ostatnio szereg zawodników

niemieckich uzyskało następujące wyniki: 400 m.

Metzner 48,6 sek., 800 mtr. Lefebre 1:56,4 sek.,
3000 mtr. Schaumburg 8:42,6 sek., kula Hirsch-
feld 15,47 mtr., dysk Sievert 44,47 mtr,

Paryż, (PAT). Znany dyskobol francuski

Nel, ustanowi} nowy rekord Europy w rzucie

dyskiem, osiągając wynik 48,44. mtr.

Anglja — Polska,
W dniu wczorajszym rozpoczęły się ćwierć­

finałowe rozgrywki tennisowe o puhar Davisa na

kortach W. L. T. K. Warszawa. Anglję repre­
zentują: Perry, Hughes, Lee i rezerwa David.
W dotychczasowych naszych grach z Anglją nie

zdołaliśmy zdobyć ani jednego gema, ,

K. S, ,,Przyszłość" — K, S, ,,Iron41,
W niedzielę, dnia 12. bm. odbędą się za­

wody w piłkę nożną o mistrzostwę C kl. na

boisku im. Świtały pomiędzy wym. klubami. Za­
wody te warto zobaczyć.

Początek o godzinie 15. Wstęp 30 gr.

I b druż. ,J’olonja’1 — L druż. ,Brda",
W jutrzejszą niedzielę spotykają się powyż­

sze drużyny na boisku K. K, S. ,,Sparta"1.
Ze względu na to, że obie drużyny wystąpią

w 6wych najlepszych składach, zapowiada się
powyższe spotkanie bardzo ciekawie.

Początek o godz. 17 . O godz. 13,30 przed-
mecze. Wstęp na boisko 30 gr.

K, S. ,,Legja": _

R. S. ,,Zdrój".
W bieżącą niedzielę odbędą eię w Jachcicach

bardzo ciekawe zawody piłkarskie. Do Byd­
goszczy przybędzie silna drużyna ,,Zdroju"’
z Inowrocławia i na boisku jachcickiem rozegra
z ,,Legją’" zawody o mistrzostwo kL C.

Początek o godz. 17. Zawody poprzedzi
przedmecz.

Anglja — Polska 2:0.

Wczoraj rozegrano pierwsze dwa spotkania
tennisowe z rozgrywek o puhar Davisa. Wynik
Tłoczyński 7:5, 8:6, 6:3

V óottfrrody.
— Pan redaktor tyle sobi naszmiwał z

Egiptu i z Heluanu, a pan Marszałek miał
tam doskonały kuracji. Un pod Kairem
zapatrzył sze na milczącego Sfinksu i te­
raz także przestał mówić. Szedzi jak nie­
rozwiązany zagadki. Ma umysłowego wy­
poczynku. co? Zrobił tylko zapowiedzi, że
ma zamiaru napisać swoi pamiętniki. Może
pan redaktor zrobi db nich przedmowy, nie?
Wyszłoby z tego bardzo interesujący książ­
ki i jaby zaraz złożył na ni abonamentu,
choć konjunktury dżęki panu minister
skarbu doznała katastrofalny pogorszenie.

Dlaczego — pan sze pita? Przecie pan
minister skarbu wydał dyspozycji, że ko­
mornik ma prawo dłużnika rozebrać do ko­
szuli i popaczyć do każdego zakamarku
za ukrytem walutem. Niech pan tylko po-
miszli o takim ceremonjałul U mnie ko­
mornik jest trzy razy w tygodniu. Niech
un mnie ta każdym razem rozbiera jak
szliedzia do rosołu, to co? To ja bede mu-

szial najmni co miesząc brać czysty koszu­
li i co roku robić z moim osobera kąpieli.
Kto przy dzisiejszym kryzysu wyczynia ta­
kiego zbytku?

A do rewizji żeńskie podatniczki pan
minister zaprowadza egzekutorki do cze-

lesne badania. Bo kubicie łatwi schować
waluty albo pierszczonku lub inny precjo-
zy. To moja żona ma takiego strachu, taki
mojry, tak sze boi jak pan redaktor przed
cenzorem. Una od naszego szliubu nie była
jeszcze w mikwie t. j . w żydowski łażeńki,
a teraz (powiada) na stare lata ja mam

robić sobie fatygi i takiego ambarasu. Ja
mówię do moi żony: Rebeka, ty możesz za

każdym razem pani komorniczki przepro­
sić, że ty na jej przyjęcie nie miała jeszcze
czasu zrobić kąpielowy toalety, i proś ji,
aby przyszła innym razem.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś i w dalszym ciągu ,,Niezwy­
ciężony"’ i ,,Pat i Patachon w obliczu śmierci".

KRISTAL. Dziś i codziennie ,,Wielkomiej­
skie .ulice,’ i nadprogram.

MARYSIEŃKA wyświetla podwójny pro­
gram z dźwiękowcem p. t. ,,Rozstrzygająca noc"
i niemym filmem p. L ,,Ludzie bez nazwiska",

NOWOŚCL Dziś i codziennie ,,Tabu" i nad­
program.

REWJA daje nowy program: na ekranie ,,Tu­
łaczka ks. Trubeckiej1" i ,,Tragedja nocy". Na
scenie występy artystów.
PROGRAM RADJOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 13 CZERWCA.
WARSZAWA.RASZYN. 12,15: Płyty. 13,35:

Płyty. 15,10: Płyty. 15,40: Płyty. 16,35:
Komunikat Centr. Biura Hydr, dla żeglugi

i rybaków. 16,40: Pogadanka w języku fran­
cuskim. 17,00: Koncert popołudniowy. 18,00:
,,Dziwolągi arabskie", odczyt. 18,20: Muzyka
lekka. 19,45: Skrzynka pocztowa rolnicza.

20,00: ,,Hrabia Luksenburg"’ operetka w 3
aktach Fr. Lehara. 22,00: Djalog p. t . ,,Wi­
zyta w Raszynie". 22,25: Odczyt w języku
francuskim p. L ,,Uzdrowiska w Polsce".
22,40: Wiadomości sportowe. 22,50: Muzyka
taneczna.

ZAGRANICA. Daventry. 15,45: Recital fortep.
Augusta Radwana. Monachjum. 18,05:
,.Lohengrin"’, opera Wagnera. Wiedeń. 19,35:
Koncert symfoniczny. Hllrersum. 20,00:
,,Carewicz", operetka Lehara. Wrocław.

20,35: Koncert symfoniczny. Hamburg. 21,00:
,,Die grossen Rąuber", słuchowisko Kurta

E(wenspoeka. Strasburg. 21,30: ,,Fleur de

thó" operetka Lecocg"a,
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Bydgoszczanin organizatorem
b. wojskowych polskich w Paranie.

W brazylijskiej ,,Gazecie Polskiej” wy
Czytaliśmy apel do wszystkich byłych woj­
skowych i posłańców narodowych, podpi­
sany przez Wł. Majewskiego, właściciela
,,hiacendy"", nawołujący do zorganizowania
się w karnych szeregach.

Wł. Majewski, kupiec z zawodu, daw­
niejszy członek Towarzystwa b. uczestni­
ków powstań narodowych — grupa pow­
stańców wielkopolskich w Bydgoszczy, wy­
emigrował do Parany jesienią ub. roku.
Zakupił duże obszary ziemi uprawnej nie­
daleko Kurytyby i jest obecnie zamożnym
obszarnikiem.

----- o---- -

Krwawa bójka
na kanałem mątewskim.

(k) Skutkiem nieporozumień rodzin­
nych doszło do krwawej bójki między
szwagrami Pawłowskim z Mątew i
Wódczakiem z Tupadeł. Przeciwnicy
spotkali się nad kanałem i przy pomo­
cy noży poranili się niebezpiecznie.
Pierwszej pomocy pokiereszowanemu
Pawłowskiemu udzielił dr. Zieliński z

Mątew, poczem pogotowie ratunkowe
z Inowrocławia przewiozło go do szpi­
tala powiatowego. Wódczakiem zajął
się posterunek policji w Markowicach.

Pokąsana przez żmije.

Julja Siemińska z Białegoboru przy
rwaniu trawy w lesie nadepnęła na ja­
dowitą żmiję, przez którą została po­
kąsana w nogę. Nieszczęśliwą odsta­
wiono dopiero w godzinach popołu­
dniowych do szpi-tala miejskiego w

Grudziądzu, mimo że nieszczęście zda­
rzyło się już o godzinie 10-ej. Wątpli-
wem jest, czy uda się, nieszczęśliwą
utrzymać przy życiu.

— Komitet bezrobotnych muzyków urzą­
dza co sobotę i niedzielę przy lotnisku dan­
cing.

- Jazda w kult żelazne]. Na plantach
przy V śluzie przy ,,Luna-Parku"" instalo­
wano żelazny glob (pierwszy w Polsce), w

którym bezkonkurencyjny jeździec polski
dokonuje- karkołomnej jazdy na motocyklu.
Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

— Liga Morska 1 Kolonialna odwołuje
zapowiedzianą na dziś zabawę ludową w

Strzelnicy. Dowiadujemy się, że ma ona się
odbyć w niedzielę dnia 26 czerwca.

Ujęto 2 osoby za opilstwo i 2 kobie­
ty do badania lekarskiego.

Seminarjum nauczycielskie w Kcyni
przyjmuje kandydatów.

W Państwowem Seminarjum Nauczycielskiem
im. Karola Libelta w Kcyni odbędzie się w dniu
23 bm. egzamin wstępny na kursy II—IV dla

kandydatów z ukończoną czwartą względnie
wyższą klasą wydziałową lub gimnazjum. Kan­
dydaci, którzy w ostatniem świadectwie będą
mieli stopnie przynajmniej dostateczne z tych
przedmiotów nauki, których udziela się w semi­
narjum, będą egzaminowani w zakresie progra­
mu nauki odpowiednio niższych kursów semi­
naryjnych z geografji, fizyki z chemją, zoologji,
botaniki, śpiewu, gry na skrzypcach, robót

ręcznych i kaligrafji. Kandydatów na kurs II
nie egzaminuje się z gry na skrzypcach. Absol­
wenci szkoły wydziałowej (po ukończeniu 6 klas)
mogą być przyjęci na kurs III, jeżeli złożą eg­
zamin z gry na skrzypcach w zakresie II kur­
su. Opłata za utrzymanie w internacie semi­
narjum wynosi 45 zł miesięcznie, taksa admini­
stracyjna 40 zł półrocznie. Rada opiekuńcza in­
ternatu udziela zniżek w opłatach za internat
w formie stypendjów, zwracanych po ukończe­
niu studjów i uzyskaniu posady nauczycielskiej.

10 osób
W Wielkich Hajdukach (G. Śląsk)

wydarzyła się katastrofa tramwajowa,
która pociągnęła za so,bą szereg ofiar.
Obok dworca kolejowego oczekiwał
przybyły od strony Król. Huty, a zdąża­
jący do Katowic wóz tramwajowy. Na
ten wóz najechał w całym pędzie wóz
tramwajowy świętochłowicki. Uderze­
nie było tak silne, że oba wozy zostały

bardzo poważnie uszkodzone, a szereg
pasażerów obu wozów uległ cięższym
lub lżejszym poranieniem, przeważnie
odłamkami szkła ze szyb, które w cało­
ści wyleciały.

Poważne rany odniosło 19 osób, któ­
re przewieziono do szpitala huty ,,Bis­
marck". Lżej ranni nie czekając na

opatrunek, sami udali się do domów.

Ujecie groźnego bandyty,
który napadał kupców na drogach w powiecie brodnickim.

Sarnin, pow. ’brodnicki. Dnia 3 bm.
w nocy napadnięty został ńa drodze

pomiędzy Saminem a Radoszkami pow.
brodnickiego, handlarz nabiału August
Weibeł ze wsi Zębrze, przez nieznanego
osobnika, który tępem narzędziem ude­
rzy! Weibla z tylu w głowę. Uderzenie

było tak silne, że Weibeł stracił przy­
tomność. Wkrótce po odzyskaniu przy­
tomności Weibeł zauważył nad sobą
nieznanego osobnika, który przeszuki­
wał jego kieszenie. Na wszczęty przez
Weibla krzyk napastnik zbiegł, gdyż na

pomoc nadbiegło dwóch ludzi, którzy
przyprowadzili napadniętego do sołtysa
w Sarninie, gdzie Weiblowi udzielono

pierwszej pomocy.
Na skutek przeprowadzonych docho­

dzeń w ostatnich dniach aresztowano

sprawcę napadu, który przyznał się do

zarzucaneg’o mu czynu. Jest nim parobek
Pawelski Alfons. Jako narzędzie napa­
du użył Pawelski kija na końcu które­
go były nasadzone śruby żelazne.

Pawelskiego odstawiono do dyspo­
zycji Sądu Grodzkiego W Lidzbarku.

— W Lesznie zmarła przełożona zgromadze­
nia sióstr św. Elżbiety z Szwederowa-Bydgoszcz
ś. p . matka Marja Apronja Dwulecka. Pogrzeb
odbył się dziś rano w Lesznie. Niech odpoczy­
wa w Bogn!

— Szkoła zawodowa żeńska Tow. P. P. Z . K,
w Bydgoszczy, Gdańska 119 urządza w dniach

17, 18 i 19 czerwca wsytawę prac uczennic,
obejmującą krawiecczyzny, bieliźniarstwo i ro­
boty ręczne. Zaznaczyć wypada, że mili goście
i sympatycy, którzy zechcą zwiedzie wystawę,
podejmowani będą przez dział gosp. dom. dobrą
kawą i wyborowemi ciastkami po niskich ce­
nach. Wystawa otwarta od godz. 10—19.

— Szkoła zawodowa żeńska Tow. P. P. Z. K.
w Bydgoszczy, Gdańska 119, przyjmuje zg}asze­
nia uczennic na dział krawieczyzny i dział go­
spodarstwa domowego na nowy rok szkolny.
Szkoła jest na prawach państwowych, a więc
urzędnikom i funkcjonariuszom państwowym
przysługuje zwrot czesnego za ich córki. Przy
zgłoszeniu należy przedłożyć metrykę urodzenia,
ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo po­
wtórnego szczepienia ospy i świadectwo moral­
ności od swego proboszcza. Prospektów i bliż­
szych wyjaśnień udziela śekretarjat. Zgłoszenia
przyjmuje się codziennie od 11—13.

— Trzyklasowa Miejska Koedukacyjna
Szkolą Handlowa w Bydgoszczy przyjmuje
zgłoszenia uczniów i uczennic na r. szk.
1932/33. Nauka trwa 2 względnie 3 lata. Wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie 14 lat i
świadectwo ukończenia 7-klasowej szkoły
powszechnej, względnie 3-4 klas szkoły
średniej ogólnokształcącej, ponadto egza­
min wstępny z arytmetyki i języka pol­
skiego. Egzamin dla kandydatów odbędzie
się z końcem czerwca br. Żgłoszenia przyj­
muje i bliższych wyjaśnień udziela kance­
larja szkoły (ul. Jagiellońska 11, tel. 16-61)
codziennie w godzinach urzędowych.

— Wycieczka dzieci z ochronki Okol-
sklej i Chwytowskiej do ogrodu Patzera w

niedzielę 12 bm. Wymarsz dzieci z orkie­
strą wojskową do ogrodu z ochronki przy
ul. Staroszkolnej 10 punkt, o godz. 3-ej.
O godz. 4-ej popisy malusińskich. S.S. Elż­
bietanki.

-— Znany zakład krawiecki p. Romana Rybki
przeniesiony został z ulicy Hetmańs(kiej na ulicę
Sienkiewicza. Szczegóły w ogłoszeniu,

— Orkiestra Związku Inwalidów Wojennych
urządza w niedzielę, dnia 12, bm. wycieczkę
do lasu kujawskiego przy szosie kujawskiej.
Wymarsz o godz, 14 z ul. Ugory róg Konopnej
i Zbożowego Rynku, gdzie też powózki stać będą
do dyspozycji gości, odjazd których odbywa się
co pół godziny. Na miejscu: sala do tańca,
własny bufet i m”c niespodzianek. Koncerto­
wać będzie własna orkiestra. O łaskawe popar­
cie obywatelstwa prosi Komitet

Pomoc dla rolnictwa.

Nie zakwitnie ono od takiej pożywki!

- Bostre
pensjonat ,,ANKA"

poleca słoneczne pokoje z utrzymaniem 5 razy dziennie,
kuchnia wykwintna, weranda, duży ogród z widokiem
na góry tuż pod ,,Nosalem’4, — łazienka, ciepła i zimna
woda. Ceny niskie. Zofja I Marja Zielińska

10671) z Poznania.

Wszystkie członkinie ,,Sokoła" żeń­
skiego mogą brać ndział poza ćwicze­
niami gimnastycznemi w grze teniso­
wej 1 krokieta, strzelanin z luku, wy­
cieczkach itp, rozrywkach.

3T iifcgg tommwtgstn).
Towarzystwo Czeladzi Rzeźnicko-Wędliniar­

skiej przy Cechu w Bydgoszczy. Wycieczka dc

Brdyujścia w niedzielę dnia 12. bm. o g. 13,
Zbiórka koło przystani.

Sodalicja Pań Miejskich. Zebranie dnia 14.
bm. nie o godz. 17, lecz wyjątkowo o godz. 16,

K. S . ,,Przyszłość"6. Dnia 11. bm. o g. 18,36
schadzka. I i II druż. u p. Adamkiewicza. Zmia­
na sekretarjatu: K, Niemczewski, Grunwaldzka
nr. 76. ’

Katolickie Tow. Robotników Polskich przy
kościele afrnym. Zebranie zarządu i komisji
obchodowej we wtorek, 14, bm. o g. 19 w Domu

Katolickim,
Uwaga, Echiści! Jutro w niedzielę o g. 18

zbiórka wszystkich członków czynnych w Strzel­
nicy, celem wzięcia udziału w święcie pieśni.

S. M . P. ,,Szarotka". Wspólna fotografja w

niedzielę po nieszporach. Zebranie plenarne
oddz. starszego w środę po nabożeństwie.

Stów, pań pracujących w handlu i konfekcji.
Zebranie plenarne dnia 13. bm. o godz. 19 w

Ognisku parafj. przy kościele św. Trójcy.
Klub mandolin. ,,Lutnia"6, W niedzielę wy­

cieczka do Cielą. Zbiórka o godz. 5,30 na placu
Poznańskim grzy szosie Szubińskiej.

Sokół IV. Bielawy. Dnia 12. bm. zbiórka

drużyny ćwiczącej o godz. 6,30, całego gniazda
do pochodu o 9 na stadjonie.

Tow. oświat. ,,Lech"6. Wycieczka do Ryn­
kowa w niedzielę. Zbiórka o 13,30 przed eks­
pedycją towarową. Wymarsz punktualnie o 14
z muzyką mandolinistów na czele. W razie nie­
pogody w przyszłą niedzielę.

Kat. Tow. Abstynentów. Zebranie plenarne
w niedzielę o godz. 16,30 w Ognisku parafj.

Tow. śpiewu św. Wojciecha, Zebranie ple-;
narne dnia 12. bm. o godz. 19,30 w sali Domu

Katolickiego przy Farze.

Katol, Koło Pań oddział młodszych. Zebra­
nie plenarne w poniedziałe’k dnia 13. bm. o g. 19
w sali Koła lokalu Czerwonego Krzyża ulica

3 Maja.
Bractwo Wstrzemięźliwości przy par, Serca

Jezusowego. Dnia 13. bm. o godz. 19,30 zebra­
nie w szkole im. Sienkiewicza.

Klub mandolin. ,,Dźwięk". Zebranie- dziś

w sobotę o godz. 19 w lokalu p. Mellera plac
Piastowski.

S. M . P . ,,Przedświt"6 oddz. młodszy. Jutro
zebranie plenarne o godz. 14 w Domu Katol.

Tow. Uczniów Kupieckich. Dnia 12. bm.
zwiedzenie gazowni miejskiej. Zbiórka o g. 9,30
koło szkoły handlowej przy ul. Jagiellońskiej.
Dnia 13. bm. o godz. 20 zebranie zarządu w

sekretarjacie, Sienkiewicza 15. Dnia 15. bm.
zebranie plenarne w Resursie Kupieckiej wy­
jątkowo o godz. 19.

Związek Pracowników Kupieckich. Nadzwy­
czajne walne zebranie w środę 15. bm. o godz.
20,30 w Resursie Kupieckiej, na które przybę-
dzi prezes Zw. kol. Cofta.

Tow. śpiewu pod wezw. św, Antoniego -

Czyżkówko urządza w niedzielę 42. bm. zabawę
letnią w Opławcu, na którą wszystkich uprzej­
mie się zaprasza. Pocztąek o godz. 14 . W

ogrodzie i na sali moc niespodzianek.
Sokół V. Obowiązkiem każdego członka jest

stanąć w niedzielę dnia 12. bm. do pochodu w

zlocie okręgowym, celem uzykania nagrody
wędrownej na włosność towarzystwa. Zbiórka

wszystkich o godz. 9 rano na stadjonie miejskim.
Korporacja S. U . M. ,,Copernicas". Schadzka

naukowa w niedzielę 12. bm. o godz, 9 rano w

sali Resursy Kupieckiej. Referaty: Matematyka
wstępna, zagadnienia do egzaminów 6 klas,
dys!kusja zadań z zakresu egzaminu matural­
nego.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

WILCZAK-OKOLĘ.
Z powodu odbywającego się ataku ga­

zowego zebranie Koła się dziś nie odbę­
dzie, lecz w sobotę, dnia 18 bm.

Zarząd.

BIELAWY.
Z powodu odbywającego się ataku ga­

zowego zebranie Koła się dziś nie odbędzie,
lecz w sobotę dnia 18 bm.

Bank Polski p!acił w dniu 11 bm. za:

dolary amerykańskie 8,85—8,86
funty szterlingów 32,59
franki szwajcarskie 173,67
franki francuskie 34,99
marki niemieckie 209,—
guldeny gdańskie 174,07
liry włoskie 45,47
korony czeskie 26,24

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN. dnia 10 czerwca 1932 roku.
5% Pożyczka konwers. 327?% P.
3% oblig. m. Poznania z 1929 r. 92% +
3% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred,

57.o/o O.
?°/o listy dolarowe w zlocie amortyzacyjne
53o/o O.
50/0 listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

13.% O.
Bank Polski I. em . 71 .— P.

Tendencja utrzymana.
Giełda warszawska

z dnia 10 czerwca 1932.
Papiery Państwowe 1 obligacje

i-proc. poż. bud. .................. 034,25 000,00
t°/o POŻ- dolarowa ...................... 047,50 000,00
7-proc. poż. stabil. .................. 045,00 045,38

Tendencja mocniejsza.
Akcje w złoty cu

Bank Polski .

- 00,00- 70,00
Tendencja utrzymana.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

FOZNAŃ, dnia 10. 6. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.
-yto ..................................... 28,50- 28,75
’szenica ................................. 29,75- 30,00
!ęczmień przemiałowy............... 20,50- 21,50
lęczinień browarniany .... 21,50- 22,50
)wieś nowy................................ 20,50- 21,00
łąka żytnia 65% wł. worki 42,25- 43.25
łąka pszenna 65% wł. worki 44,25- 46,25
)tręby żytnie............................ 15,00- 15,25
)tręby pszenne....................... 13,00- 14,00
)tręby pszenne (grube) .... 14 25- 15,25
mbin niebieski......................... li,00- 12,00
,ubin żółty................... ... 13.50 - 14,50
Iakuch lniany 36-38% .... 24,00- 26,00
lakuch rzepakowy 36-38% . 18,00- 19,00
Iakuch słonecznik 46-48% - - 18,00- 19,oO

Tendencja spokojna.
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Kto chce schudnąć?
Wskazówki i dieta higieniczna na odtłuszczenie.

W zimie zazwyczaj objadamy się do­
bremi rzeczami a na wiosnę stwierdza­
my z przerażeniem — nowy przyrost
wagi. Zaczynamy forsowne spacery,
kipiele i zastanawiamy się nad tem co

jeść, byle schudnąć.

Wiadomo jednak, że nadmierne gło­
dzenie się przy dużym ruchu wycieńcza
organizm. Ubytek wagi kosztem bólów
głowy i osłabienia ogólnego nie jest po­
żądany. Będzie więc może na czasie po­
dać ogólnikowo, co należy jadać, by się
odżywiać dostatecznie, a nie tyć.

Naogół wystarczy doprowadzenie obe­
cnie 1300—1600 kalorji dziennie. Zależy
od wagi i wzrostu danego osobnika.
Wystarczy spożyć dziennie 100 gramów
białka, około 50 gr tłuszczu, 100 gra­
mów węglowodanów i 1500 - 2000 gra­
mów wody.

Gdybyśmy spożywali te ilości w for­
mie skondensowanej, doznalibyśmy u-

czucia głodu.i pustego żołądka, np. 25
gramów wołowej duszonej pieczeni i
porcja lodów owocowych wyczerpałaby
odrazu wszystkie zapasy, które na ca­
łą dobę powinny wystarczyć. Dlatego
podamy potrawy o małej wartości ka­
lorycznej, ale takie, które mają odpo­
wiednią objętość. Te dadzą uczucie

większej sytości.

I tak np. równą wartość pod wzglę­
dem odżywczym (równa ilość kalorji)
da nam 80 gramów rostbefu, 500 gra­
mów jagód, 200 gramów jabłek, 150 gra­
mów mleka, 25 gramów cukru, 100 gra­
mów kartofli, 20 gramów sera itd.

Z tego widzimy, że w djecie odtłu­
szczającej poważne miejsce zająć po­
winny owoce i jarzyny. Jarzyny należy
podawać surowe, w formie sałat (bez
oliwy) albo gotowane w rosole (bez ma­
sła i mąki). Rzodkiewki, ogórki suro­
we i kiszone nadają się specjalnie, gdyż
nie wymagają żadnych dalszych przy­
praw.

Owoce surowe i w formie niezbyt
słodkich kompotów mogą być stosowa­
ne w dowolnych ilościach.

Cytryn można używ’ać bez ograni­
czenia.

Mięsa (nie tłuste) gotowane z niewiel­
ką ilością tłuszczu gotowane ryby. Jaja
twarde i miękkie, chudy ser krowi,
chleb Grahama, sucharki, chleb razo­
wy lub 1 bułka dziennie, dopełnią re­
pertuaru potraw dopuszczalnych.

Unikać natomiast potraw tłustych,
jak tłustego drobiu, mięs smażonych,
tłustych serów, potraw mącznych i tłu­
stych, legumin, kasz, ryżu, makaronu,
kartofli, ow’oców strączkowych i słod­
kich napoi.

Dla przykładu podajemy djetę jedno­
dniową:

Śniadanie: 150 gramów (mała fili­
żanka) kawy lub herbaty z mlekiem,
1 bułka.

II. śniadanie: 2 jaja na twardo i 100

gramów owoców (l duże jabłko).
Obiad: bez zupy, 12 dkg. mięsa goto­

w’anego, 300 gramów ważonej w suro­
wym stanie jarzyny, 200 gramów sała­
ty z cytryną, sucharek i 100 gr kom­
potu.

Podwieczorek: mała filiżanka kawy
lub herbaty.

Kolacja: 80 gramów mięsa albo 2 ja­
ja, 1 bułka, 1 dkg. masła, pół szklanki
wina i 200 gr sałaty.

Zamiast wina i sałaty, można dać
150 gramów jarzyny i 100 gr surowych
OWOCÓW’.

W" 1 o-------

Rozruchy w Nadrenii.

Bezrobotni zbudowali barygady.

Esen, 11. 6. (PAT). W Duisburg Laar
doszło do poważnych rozruchów bezro­
botnych. Grupa demonstrantów usiło­
wała wedrzeć się do ratusza, wznosząc
okrzyki ,.Jesteśmy głodni, chcemy pra­
cy!11 Policja, usiłując rozpędzić demon­
strantów, obrzucona została kamienia­
mi. Na jednej z ulic demonstranci za­
barykadowali się i stawili opór policji.
Barykady zbudowano z kamieni, latar­
ni ulicznych, beczek itp. Policja z tru­
dem zdołała opanować sytuację i zapro­
wadzić porządek.

Samobójstwo słynnej lotniczki.

Paryż, 11. 6. (Tel. wł.) Słynna lotniczkal
francuska Lena Bernstein, która w Biskry
przygotowywała się do lotu przez Saharę
i chciała pobić rekord światowy długości
lotu w linji prostej, otruła się gardenolem,
rozpusczonym w winie szampańskim. B .

oddaliła się z Biskry 2 bm. samochodem.
Znaleziono ją dopiero teraz w odległości
3 kilometrów od miasta. Przyczyna samo­
bójstwa jest nieznana.

— Kradzież rowerów. W ub. czwartek nie­
znany sprawca skradł p. Gracjanowi Kurylewi­
czowi rower męski z chlewa domu przy ulicy
Głowackiego 3, dokąd włamał się, oderwawszy
kłódkę. — Drugi rower skradziono z gmachu
Miejskiej Kasy Chorych, przy ulicy Warmiń­
skiego, gdzie go chwilowo pozostawił poszkodo­
wany, p. Juljan Bębnista, zamieszkały przy ulicy
Gołębiej 34.

— Ogólne zgromadzenie pracowników budo,
wlanych, zwołane na niedzielę 12. bm. godz,
11,30 do ,,Domu Związkowego" na Dolinie, za­
mierza zaprotestować przeciwko zatrudnianiu
nadmiernie wielkiej ilości uczni, tudzież obmy-
śleć środki do wspólnego wystąpienia przeciw­
ko obniżce plac i napływowi pozamiejscowych
budowlarzy.

— Hallo! Raiło! Jutro wszyscy na zlot soko­
łów na stadjon miejski program wielce urozmai.

eony. Wstęp na stadjon tylko 50 gr. Początek
punktualnie o godz. 16.

DOBRZE WYKOMBINOWAŁ.
— Co? li dni temu plajta, a dziś jeź­

dzisz drugą klasą?
— A co mam robić? W trzeciej spotkał­

bym się z moimi wierzycielami.

i Za szczere słowa współczucia i liczne złożone wieńce na

Świeżej mogile oraz wszystkim którzy oddali ostatnią przy
sługę siostrze mojej ś. p . Weronice Gatnerówny

składam w imieniu pozostałych serdeczne

zaiifioć.
I 11210) K?b-. (rażner.

Okazyjnie tonnhieSensacyjna łania
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płaszcze - sukienki
i kapelusze damskie
ubrania i spodnie

męskie (3784
bardzo tanio, eleganckie
wykonanie bo z własnej
pracowni ul. D!uga 1O.

Kasyno Obywatelskie
Śniadeckich 32, wydaje

smanne obiady po 39 gr.

kompl. repozytorium
do ko!onialki, gablotkę
krzesła, lustra fryzjer­
skie, piecyk naftowy,
partja damskich kape­
luszy, partja kurtek
skórzanych, partja za­
bawek dziecięcych, bi­
lard, dubeltówka 16-ka,
Teodolit, lampa kwar­
cowa 110 volt, różne
instrumenty chirurgi­
czne, pas sincki ma do
oddania (11351
,.Słała Okazja"

ul. Gdańska nr. 10
telef. 19-30. (11351

Sprzedaż opaPloiriawa.
Sprzedam gospodarstwo
rolne R. Wieże Skoczka
ca. 71 mórg, wtem ca. 11
mórg łąki, bez inwentarza
w uroczej okolicy około
2 kim. od szosy. Reflek-
tanci z gotówką ca.

10-12000 mogąsię zgłosić.
1. Kozłowski, Kcynia,

Pynek 14. (11163
Zarządca masy upadł.

SprÓbUj (10735

pastę
do zębów
z Łabędziem
Cena 0,75 zł 1 tuba

u§sodSościoWBj.
Masę upadłościową firmy ,,BEM!" T. z o. p . Byd­

goska Elektro-Mechaniczna Industrja w Bydgoszczy, ul.
ow. Trójcy nr. 35, telefon 741 sprzedaje się w drodze
publicznego przetargu najwięcej dającemu. Sprzedaż
dotyczy następujących przedmiotów:

1. Druty nawojowe i wszelki materjał reperacyjny.
2. Rury izolacyjne, przewody izolacyjne i wszelkie

narzędzia instalacyjne.
3. Żarówki.
4. Szczotki węglowe, szczotki bronzowe i trzymadła

szczotkowe.
5. Rozmaite ektromotory wraz z przyrządami.
6. Części dla fabrykacji rozruszników, regulatory

i sanie do naprężania.
7. Narzędzia wszelkiego rodzaju.
8. Inwentarz biurowy, warsztatowy i składnicowy

Oferty na wyżej zapodane grupy towarów, które
sprzedaje się osobno lub w całości, należy przesłać
do dn. 22 . 6 . 1932 pod adresem Zarządcy masy upadłościo­
wej p. adw. Gramatowskiego w Bydgoszczy, Długa 22.

Towary można obejizeć codziennie od dnia 17. VI .

32 od godz. 8 -12-tej w lokalu firmy.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 24. VI. 32. Na każdą

ofertę należy złożyć kaucję w wysokości 5% zaofero
wane.i ceny kupna do Banku Ludowego w Bydgoszczy,
na konto Zarządcy masy upadłościowej p. adwokata
Gramatowskiego w Bydgoszczy. Przybicie przetargu na­
stąpi według własnego uznania w dniu 25. VI . 1932 r.

Zwrot kaucyj nastąpi tegoż samego dnia. (11347

PRZEPIĘKNY BIUST
dekolt bez zarzutu, uzyskujecie |ui w krót-

A i kim czasie po użyciu paryskiego
I RfeS.OIDEABM . Użytek tyl-
g ko zewnętrzny. Przy zaniku lub nierozwi-
I niecia biustu osiąga się
f tegoż do pożądanej bujności.
I Przy opadającym biuście uzyskuje się szyb-
l k° Pierwołn3 elastyczną jędrność. Ryzyko

wykluczone wobec gwarancji skuteczności
j njeszkodliwośct. Polecone przez lekarzy.

Prosimy o podanie, gdy pożądanem jest tylko osiągnięcie jędrności
WysyŁ dyskr. Cena zł 120 za słoik, 3 słoiki zł 2.50,6 słoików 4.50 .

Dr. Nic. Kęmeny StR.%OCZiy 242 DŁ

Stopień kulturalny narodu

jest jego największą siłą.
Zapisz sie na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno-

oświatowego T. C. L.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 2O°/ozniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Wózki
dziecięce poleca po cenach
fabrycznych Fabryka
Wózków Dziecięcych, 3
Maja 12. (7284

Krawcowa
s z y j e gustownie, tanio.
Dworcowa 84, m. 6 . (7273

Dobra
okazja. Restauracja, ko-
lonjalka, rzeżnictwo, 30
mórg roli na sprzedaż lub
dzierżawa. Kościół, szkoła
w miejscu. Zgł. R. Schli-
t(er, Śzadłowiee per Ino­
wrocław. (7233

Sprzedam
rasową, dwumiesięczną wil­
czycę. Kozi etui ski ego 4.(7245

jj^SPRZEDflŹE

Gospodarstwo
50 mórg buraczanej ziemi,
kompletny inwentarz, w

tem restauracja. Objęcie
3.500. Wiad. Nadrzeczna 2,
Kąpielnia Petersona, Byd­
goszcz. (7265

Oom
dwupiętrowy, skład, ogród
30.000 . Szarek, Dworco­
wa 20. (7244

,Kocioł (7242
rotacyjny z mieszadłem,
ewt. z podwójnem dnem,
parowy kupię. Of. filja
Dzień. Bydg. pod ,P. 75”

Domek
kupię, wpłata 2—2.500. Of.
filja Dzień. ,J. K.” (7269

Pasy
transmisyjne kupię. Of.
filja Dzień. Bydg. pod
,B. D.°_____J(7243

Wychowawczyni
do dziecka, z dobremi świa­
dectwami, ze znajomością
szycia, na wyjazd do Czę­
stochowy do Dr. Konarskie­
go zaraz. Zgłosz. Balicka.
Dworcowa 57, I. (7281

Potrzebny (7278
chłopiee z praktyką lub
bez do obuwia,-Hetmańska 8

Dwa
pokoje z kuchnią, za rok
zgóry i za remont. Chro­
brego 26. 7264

Pokój
Matejki 5, parter. (7263

Sprzedam
majątki, domy, parcele,
restauracje okazyjnie.

Wiese, Warszawska nr. 8
Realestatsman. 7258

Kroju
damskiego udzielam. Na­
uka rzetelna. Misiewiczó-
wis, Sienkiewicza 15. (7230Zamiana.

Nieruchomość Bydgoszczy
wartości 120.000 zamienię
na mająteczek ładny i do­
płacę. Oferty pod ,, Nieru­
chomość4 do filji Dzień.
Bydg. (7246

U)prosi niemoźUme...

żeby z biegiem czasu łyle sprzefóro
ro rupieciarni sie nazbierało! trzeba

bedzie należytq inroenłure zrobić,
gdyż byłaby rzeczyroiście szkoda, .

sprzefy te nadal nieużytecznie po-
zostaroiać. 9?aperono znajdzie sie

roielu, którzy sprzęty te chefnie by
kupili, gdyby sie o tem doroiedzieli.

STajprostsza droga — to drobne

ogłoszenie ro

IjTp o"’sa"d"y kW
POSZUKUJĄ

Książkowa
z 5-letnią praktyką, zna­
jąca wszelkie prace biu­
rowe, z niemieckim w

słowie i piśmie poszukuje
posady ewent. na kilka
godzin dziennie. Zgłosz.
do filji, ,Biurowa". (7266

Dziewczyna
z gotowaniem szuka posady
do wszystkiego. Oferty filja
pod ,ż gotowaniem4. (7277

M"aiwr a

!Skład
do wynajęcia. Poznańska
20. Kneiding. (11356

Nauczycielka
poszukuje solidnego mie­
szkanka. Oferty filja Dz.
pod ,Nauczycielka”. (11352

Ubranie
jasne nowe na sprzedaż.
Podolska 12, podwórze
prawo. (7267

Potrzebna
służąca do dwóch osób
doskonała znajomość ku­
chni warszawskiej, długo­
letnie świadectwa, czysta,
spokojna. Mickiewicza 4,
m. 5 godz. 10-11 . (7228

Dzienniku Bydgoskim.
Mieszkanie

8 pokoi od 1 lipca od go­
spodarza, Gda.ńska 52, Przy­
bora, (7271

^POKOJE

Pokój
umeblowany, 1-2 panów.
Dworcowa 84, m. 6. (7274

1 -2 umebl.
pokoje ewtl. używanie
kuchni, fortepianu. Świę­
tojańska 10, I lewo. (7262

Pokój
Gimnazjalna 6, m. 3. (7283

Ładny (7263
pokój front, od 1. 7. do
wynajęcia. Gdańska 62, I.

Panienką
z utrzymaniem tanio
przyjmę. Pościel wyma­
gana. Lubelska 6, miesz­
kanie 6. (11346

Pokój (7247
frontowy.Sniadeckich 29/1

Komfortowy
pokój, łazienka, niekrępu­
jący wynajmę. Cieszkow-

skiege 1-5. 7255

Pokój
Dworcowa 88, m 8. (7256

Pokój
w tem kuchenka (osobne
wejście) starszej pani, bez­

dzietnemu małżeństwu
wynajmę. Gdańska 91, I
prawo. 7249

Pokój
niekrępujący Warmińskie­
go li; 1. ptr. (7282

Obiady (11357
i kolacje z 3-ch dań 0.90,
smaczne i obfite, duży
wybór potraw po bardzo
niskich cenach poleca
,Jadłodajnia, Dworcowa 84.

Chiromantka
dobrze przepowiada. Sien­
kiewicza 6. (7259

POŻYCZKI^

500-50 .000
udzielamy pożyczek (bez
wkładów). Zgłaszać się:
Bydgoszcz, Dworcowa 19,
Hotel Gastronomja, po­
kój 4. 7279

6-7 000 zł (11327
poszukuję zaraz. Spłaty
miesięczne w wysokości
500 zł. Zabezpieczone na

zastawie rzeczowym i w

czynszu dzierżawnym. OL
pod ,Pewność4 do Admin.

Mirta
biuro matrymonialne.
Bydgoszcz, Podgórna 10,
II ptr. 7255
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tyoja kuchnia

Nic dziwnego, Ata czyści pięknie i wzorowo. Jest to rze­

czywiście zadziwiające, jak szybko i starannie

Ata Henkla proszek do szorowania
tę trudną pracę wykonuje, Wspaniały blask bije z wszyst­
kich przedmiotów — w okamgnieniu nikną rdzy i plamy -

nawet płycie kotliny nadaje Ata lustrzany połysk. Ata

działa rzeczywiście zdumiewająco ! Do czyszczenia i szo­

rowania pieca niema rzeczywiście nic lepszego.

Ata jest niezbędny w kuchni!

.\ "?i"-’ ’z”- -t/-- ’
. i !syj’i;t’a. :r.:-? .

-”"- ’z’/;’-.
"

.--’’ - -

. ,’’...... -:-,.; ,/\

Henkla proszekdo szorowania

czyści iszoruje wszystko.

łnnilin W czwartek dnia 16
liliiUlmf SiniHlll czerwca 1932r o godz.

la!li IiiuiJ!ll, Iflllsel 9-tej w Osieku n. Not.
wJOSJWMWW llHllję w hotelu p, W. Pazder-

skiego odbędzie eię doroczna BBg?ąfdaaarffaa na

sprzedał za gotówką urodzaju traw na łąkach. Nad-
noteckich, należących do maj, Pracz, pow. Wyrzyskiego.

10909) Zarżał Dóbr PaDs!wowycb. Wyrzysk-Skarliflwy.

samochód

marki ,,Ford" model A karetka, luksusowo
wyposażony w bardzo dobrym stanie prawie
nowy na sprzedaż. Wiadomość:

. .I M PR EGNACJA" BYDGOSZCZ
uiss) ul. Chodkiewicza 15.

Dzierżawa alei owocowej
ea 31/j km. odbędzie się w dniu 14 czerwca o go­
dzinie 15-tej w Osieku nad Not. w lokalu pana
W. Cichosza. Warunki dzierżawy będą ogłoszone
przed licytacją. (10894) Schmidt, sołtys

Poważniejszy bielski dobrze w zakładach krawieckich zaprowadzony
DOM WYSYŁKOWY SUKNA

(przedsiębiorstwo fabryczne) poszukuje

zastępcę
z kaucją do intensywnego objazdu w Województwie
Pomorskiem, miasta Bydgoszczy i prowincji. —

Oferty należy przesyłać pod ,Zdolny podróżujący-
do skrytki poczt. 72 Bielsko. (11166

Krajowy MM Psy(tijalry(zny Kotfiorowo
pow. Starogard poszukują

mleczarza.
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. Oferty
wraz z życiorysem, odpisami świadectw, fotografją
i podaniem wysokości wynagrodzenia kierować
do Dyrekcji Zakładu. (11172

1 Bclossf
pod gwarancją z pierwszorzędnej gliny i d
brze wypaloną dostarcza z nowej produkcji
po najtańszych cenach dziennych (11045

SftZfihseSGMACJA
Bydgoszcz, ul. Marszalka Focha nr. 4 .

Czy
nieszkodliwa droga od

artretyzmu, reumatyzmu,
ischiasu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem
cierpieniem, którenieoszczędzaanibiednychacibogatych
i znajduje ofiary zarówno w chacie, jak i w pałacu.
Formy, w jakich się to cierpienie przejawia, są bar.

dzo różnorodne i często bywa, će choroba zapełnia
inaczej określona, okazuje się późnie) niczem innem. lak

reumatyzmem.
Czasem ,ą to bóle w członkach i stawach, ezasetą

opuchnięcia członków, eniekaztałcema rąk i nóg.
drganie, kłócie, darcia w rożny eh częściach ciała,
czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reu.

autyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak formą

tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury,
maści, lekarstwa it.p , które się przeciw tej chorobiestosuje.
Większa część tych środków nie jest wogóle w sta­
nie wyleczyć, może ty!ko przynieść chwilową ulgę.
To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem,
który już wielu cierpiącym dopomógł.
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet

w wypadkach
choroby ebronieanej zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postano­
wiliśmy ,obie każdemu, kto do nas napisze, posłać
pouczającą broszurkę o aaszyro środku

zupełnie darmo.
Kto zatem cierpi i pragnie sie od bó!óvr awo!nit^

niech napisze, nie, zwlekając, dziś jeszcze.

August Marżke
Berlin - Wilmersdorf

Bruchsaierstr. 5 . Oddz. 350

I117J

PROSZEK OO BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH

OWĄLSKI?iA
Jfe USUWA NAJSILNIEJSZE

BóŁrciowY

OOWSE

sztuczne i bengalskie, pochodnie, lampiony,
girlandy pap. i t. d. do uświetniania obchodów
weselnych, imienin., jubileuszowych, zabaw itp.

dostarcza specjalista od 40 lat.

B. E, ŚNIEGOCKI - POZNAŃ
Ratajczaka 2 — P. K, O. nr. 213134.

Cennik bogato ilustrowany 0,30 zł, które zwra­
cam przy pierwszym zamówieniu. (9840

,(i --

loisidefi’O

Pianina
pierwszorzędnej jakości

poleca tanio (5309

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 2.

Grndziadz. al. GrobJowa 2.

Poznań, ol. 27 Grudnia 15.

oraz wszelkie

przybory malarskie
kupuje się najkorzyst­
niej w (5717
specjalnym składzie

farb i lakierów
E. Kerber, Bydgoszcz
Gdańska 66. tel. 625.

Tel. 740 OPOł Tel. 748

Bydgoszcz, Bocianowo 31.

Zakup i sprzedaż
starego żelaza

różnych metali i szmat
Wielki wybór łelaza

użytkowego stale na

składzie. (10370

Cegłc

30 najniższych cenach i

sorzystnych warunkach
natychmiast w każdej
ilości dostarczają (9641
Bracia Schiieper

hartownio materjałów budo­
wlanych i fabryka papy

dachowej

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.

Tel. 306. Tel. 361.
e

!li(lie Jeś!li

stolarskie i gotową po­
dłogę oraz zdrowy budu­
lec we wszystkich rozmia­
rach i podług zamówienia
dostarcza poniż?] cen kon-
kur°ifcyjnych (4644
Tartak Narjański

Edmund Machnikowski

Toruńska 93-95
Bydgoszcz, telefon 782.
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Zł 3,50
kosztuje wywiad biura
,Argus% Gdańska 91, II,
oficyna. (11220

Kefir kaukaski
Joghurt i maślankę kura­
cyjną dostarcza Wytwór­
nia przetworów mlecznych I
,Kefir”, ulica Parkowa l,
telefon 2314. (11355 (

Wózki (11334
dziecięce, największy wy­
bór najnowszych modeli.
Długa 5, ,Rower- . Repe­
racje. - Hurt. - Detal.
Ceny znacznie zniżone.

Rowery
165.—, wszelkie części,

reperacje półdarmo. Dłu­
ga 5, ,Rower". (11335

Nawet
najgorszą garderobę, naj­
skuteczniej odnaw’ia udo-
skonalonem czyszczeniem,
staranną reperacją, rze­
czywiście najtaniej ,Eko­
nomja-, Dra Emila War­
mińskiego 10. (7285

Bielizno
do prasowania przyjmuje
Dworcowa 84, m. 6. (7272 |

K twżińSa

Kamienica
4-piętrowa, 3 składy, I
centrum Gniezna, dochód

roczny
1115.000,
Jonczek,
szawska
Luka.

14.000.
wpłata
Gniezno,

15, Resta

Cena

Piekarnio
bez konkurencji w pe
biegu odstąpię s

Of. Dz. Bydg. Grud
pod ,Duża wieś”. i

Sprzedam
1 sklep mieszkanie 40 zł. mie
sięcznie. Adres wsk

| filja. (7:

Domek
2 morgi ziemi i ogród o

wocowy dobrze się p:
centujący sprzedam. C
szewski, Grodzka 2. (Ili

Place
budowlane sprzedam oka

zyjnie. Długa 5, gospo.
darz. (11339

Kamienico
przy Gdańskiej sprzedam
okazyjnie lub zamienię
na gospodarstwo. Długa 5,
gospodarz. (11337

Plac
budowlany sprzedam. Le
nartowicza 36. (11217

Plac
budowlany sprzedam
Grunwaldzka 79. (11224

Sprzedam
lub wydzierżawię folwa-
rek 700 mórg pszenno-
buraczanej ziemi w powie­
cie Szamotulskim, objęcie
od 1. 7. 32. Franciszek
Reiter, Kościerzyna
banka. (11193

Skład
kolonjalny 2 pokoje kuch­
nia sprzedam z powodu ob­
jęcia rzeźnictwa. Zgłosze­
nia Osiński, Września, Poz

Ple-lnańska. (11309

Dom
z ogrodem i mórg, ziemi
sprzedam. Lenartowicza
nr. 16. (11230

Dom
piętrowy nowo pobudo­
wany na sprzedaż. Wia­
domość Leśna 35. (11286

Dom
5 inórg, 7 lokatorów, 10
tysięcy złotych sprzedam.
Brzozowa 84. (112631

Pozostałe (7206
parcele budowlane rze­
mieślnicze, wolne cena

220 zł. mórg, są na sprze­
daż. Białebłoty, Press-
ler, Biuro parcelacyjne
Bydgoszcz, Konarskiego 9.

1OO morgowe
gospodarstwo nadwiślań­
skie z kompletnym żywym
i martwym inwentarzem
z powodu choroby zaraz

na sprzedaż. Emil Troyke
Wielka Wieszawka, pow.
Toruń. (11323

120 mórg
dobrej ziemi 30 mórg łąki,
budynki masywne, dom 7
pokoi, inwentarze komplet­
ne, prywatne, cena 29.000,
wpłaty połowa lub zamiana
na dom w Bydgoszczy. Go-
relik, Bydgoszcz, Toruń­
ska 1. (11269

60 mórg
buraczanej ziemi, budynki
masywne, inwentarze kom­
pletne od Niemca, sprzedaż
lub dzierżawa bardzo tanio.
Bydgoszcz, Toruńska l, Go-
relik. (11270

Dom
centrum, 3 wejścia, 2 piętra,
ogród sprzedam zaraz ko­
rzystnie. Zgłoszenia Dzień.
,A. B. 85,000-. (11276

Okazyjną
sprzedaż domów, will, ma­
jątków poleca Westfalewski,
Dworcowa 6, tel. 698. (7217

Domek
3 morgi ziemi sprzedam.
Bełzka 60. (11215

Place (7225
budowlane Wiiczak, Kapu­
ściska niebywale korzystnie
Kołłątaja 10, m. 3, godz. 3—6

Plac
sprzedam 600 m2. Piotrkow­
ska 12. (11211

Zamienią
lub sprzedam swoją real­
ność Fordonie o 10 ubi­
kacjach z dopłatą. Oferty
filja pod ,Dopłata”. (7200

Skład

cygar z urządzeniem i
mieszkaniem jest natych
miast na sprzedaż. A. Mróz
Sw. Trójcy 17. (113191 waru,

Dom
ogrodem sprzedam. Jac
kowskiego 25. (11292

Dom
dwumieszkaniowy z ogro­
dem na sprzedaż. Gołę­
bia 53. (11297

Sprzedam
kolonjalkę z towarem i
mieszkaniem 600 zł. Na­
kielska 159. (11227

Dom
dochodowy w Toruniu
sprzedam, zamienię na

gospodarstwo, gościniec.
Iwiński,Toruń Szosa Cheł­
mińska 96. (11326

Piekarnie (11304
z dobrą klientelą za 3.500
sprzedam. Fordońska 11,

Restauracje
dobrym biegu, centrum

miasta, powodu choroby
sprzedam, 4000,-. Adres
filja. (7260

Młyn (11301
cegielnia parowa, gospo­
darstwo 120 mórg (kom­
pleks) przemiał 12 ton ko­
rzystnie sprzeda Derfert,
Sw. Trójcy 15, telef. 1400.

Kamienice (11299
n o w ą, dwupiętrową, 6
mieszkań, skład 2 wysta­
wowe okna, masywny
chlew, półtora morga o-

grodu (Pomorze) korzy­
stnie sprzedam, powód
choroba. Zgłosz. Dzień.
Bydg. pod ,Choroba".

Gospodarstwo
prywatne 76 mórg z po­
wodu starości natych­
miast na sprzedaż. Vater,
Fałkowo, pow. Gniezno.

11331

Dom
Sportowy. Wytwórnia i
składnice artykułów spor­
towych, turystycznych,
sprzętów gimnastycznych

j rakiety, piłki tennisowe,
piłki nożne, instrumenty
muzyczne, wyroby stalo­
we. Bydgoszcz, Długa 25,
tel. 948. (11277

Dla zegarmistrza
mianowicie kawalera

jest do nabycia zapewnio­
na egzystencja w więk-
szem m ieście i najlepszem
położeniu. Do objęcia po­
trzebne około 2.0U0 zł. Zgł. ]
do administr. pod ,,Dla]
zegarmistrza”. (11185

Z powodu
śmierci sprzedam zaraz dob­
rze zaprowadzony skład pa­
pieru w centrum miasta, j
przy ul. Mostowej 5. Cena
2.500—3.000 zl. Może też

być z mniejszą ilością to-

(11298

Restauracjo
ul. Gdańska 2.000 zł. zaraz

oddam. Oferty ,W’ filja
Dzień. Bydg. (7231

Meble.
a Niebywała okazja! Dęb.
21 sypialki z !ust, i marmury

Ikompl. 350, orzech 325.
1 Jadalki 2 metr, kompl.

11350. Szafy, biurka, umy-
. walki, kanapy, leżanki 30,

I garnitur pluszowy 150,
51 zegary stojące 40—250,

I meble jak nowe dobrego
i wyrobu tylko Śniadeckich
1 nr. 2, Mag. Mebli Górno-
| ślązaków. (11340

Motocykl
I ,Puch” w dobrym stanie
I korzystnie sprzeda Biedasz-
Ikowo 16. (11213

Motocykl
I tanio. Gdańska 69. (11302

Harmonie
j 2 i 3 rzędówki tanio sprze­

dam. Ks. Skorupki 71.(11283
1 Bufet (11262
1 kredens, nowoczesny, ko­

rzystnie sprzedam.
’ Sien-

j kiewicza 32, podwórze.
1 Sprzedam (11264

bardzo korzystnie i na

!dogodnych warunkach,
I dębowy bufet i kredens.
I Rupienica 24, stolarnia.

1
_ Bryczka a

I (Geschaftswagen) korzy-
I stnie na sprzedaż. Gdań­

ska 82. (7248

Fryzjerski
skład, urządzenie (mar­
mur) rozmaite aparaty
oddam tanio. Długa 5,
gospodarz. (11336

Trzcina
sufitowa tanio na sprzedaż.
Stroma 35, Krentz. (11271

Sypialki
dębowe sprzedaje stolarnia,
Poznańska 9. (11295

Na
sprzedaż wózek ręczny na

gumowych kółkach. Ks.
Skorupki 71. (11221

Nowe
kuchnie, szafa, stół, rama,
ramka 70 zł, Bernardyń­
ska 3. (11329

Wóz
2 cal. nowy nie okuty tanio
sprzedam. Szubińska 11,
m. 11. (11343

Motocykl
500 cm. sprzedam. Pomor­
ska 58, Koperski. (7261

Samochód
limuzynę w bardzo do­
brym stanie korzystnie!
sprzedam. Szyperski, Po­
znańska 7. (11285

Sypialke
kuchnię surową tanio ,

sprzedam. Kołłątaja 6, po­
dwórze. (11282

’

Białe
sypialki, jadalki i męskie 1
pokoje tanio na sprzedaż 1
Lipowa 12. (7276

Dywan (7237
klatkę dla kanarka, firan­
ki, portjery sprzedam po
południu. Petersona 8, 3.

Motocykl f
300 ccm, prawie nowy,
sprzedam. Zgłoszenia filja
Dzień. Bydg. ,1800". (7229 j

Pianino
sprzedam. Nowodworska
16, pierwsze piętro. (11341

Rower t

sprzedam. Wiadomość Dłu­
ga 19, Kolonjalka. (11296

Dolarówki r

oryginalne sprzedam. Oko- c

nek, Wysoka 8. (11251 (

Rower (11275
dobry tanio sprzedam.Świecka-Zaścianek 3, m. 4 t

L
100 fur r

wykopanej gliny bezpłat­
nie ul. Płocka. (11278 _

Rowery r

balonówkę, cyngle w do- z

brym stanie sprzedam. La- (
kiernia Hetmańska 28(7252 j

Maszyny
do wiązania trzciny bu- j d
dowlanej na sprzedaż, ul. 1 s

Szubińska 6L (7168 Jl

20 motorków
na prąd trójfazowy od V:
do 10 P. S. sprzeda lub za­
mieni na motory prądu sta­
łego W. Tornow, tel. 467,

11272

Szprice
do kiełbas sprzedam. Na
kie!ska 2, restauracja.

K KUPNA

Posiadłość

Wypoczynek"
Dzień.

do

Poszukuje
dla poważnych reflekti
tów domów oraz will w Byd
goszczy. Westfalewski

Dom (11312
ewentualnie gospodarstwo
od 30—50 mórg, zabudo­
wanie masywne kupię za

gotówkę. Oferty z dokład­
nym opisem objektu oraz

ceny kupna nadsyłać do
Agentury Dzień. Bydg.
w Tczewie pod ,P. 200”.

Dynamówke
poszukuję 8 volt. 6amper.
Szczegółowe oferty filja
Dz.pod,Dynamówka"(7169

Warchlaki
i prosięta we większej
ilości kupuje Mleczarnia
Centralna T z o. p. Byd­
goszcz, Gdańska 99, telef.
nr. 410. (11267

Żwir
i piasek murarski bez
zwózki kupi ,Rika", Sp.
Akc. Bydgoszcz, Marcin­
kowskiego 7, tel. 172 . (11266

Plac
budowlany kupię za gotów­
kę. śródmieście Bydgoszczy,
podać cenę i ulicę. Zgłosz.
Agent Dzień. Bydgoskiego
Tczew. . .(11311

Gramofon
walizkowy, mało używa­
ny kupię. Oferty z ceną
pod ,H. P . 23” filja. (7241

Kupla.
okazyjnie dobrą maszynę
do pisania. Pomorska 35,
inieszk. 8 . (7235

Kupię
Który majątek dostarczy
dziennie 100—300 Itr. mle­
ka odtłuszczonego i ma­
ślanki. Of, filja Dz. pod
,Mleko”. (7257

Zegarek
kupi kolejarz. Oferty ,Ze­
garek- fiija. (11307

§U LEKCJE mf

Maturzysta
biednych rodziców udzieli
korepetycyj na wsi za

utrzymaniem. Oferty pod
,Maturzysta". (7216

Lekcje.
Sześcioklasistka udzieli
tanio lekcyj francuskiego,
solskiego do 4-ch klas.
Zgłoszenia filja Dz. pod
,Lekcje". (7250

Przedstawicielstwo
ta zamki patentowe i lamp­
ki magnetyczne do samo­
chodów oddam w każdej
miejscowości za kaucją.
Of. do Dzień, pod ,11194”.

11194

Fryzjerka
manikurzystka potrzebna
zaraz. Wiktor Zarzycki,
Chełmża, Rynek 15. (11315

Potrzebny
czeladnik piekarski su­
mienny i pracowity. Of.
do Dziennika Bydgosk.
pod ,,1070”. (11201

Skrzypaczka
soszukuje pianistki i jazz-
)andzistki. Zgłosz. z fo-
tografją Grudziądz, Cheł­
mińska 71, Siarczyńska.

11317

Bufetowego
soszukuję do restauracji

kaucją do 1.000 zł. Zgł
to Dzień.Bydg. Grudziądz
sod ,,Bufetowy”. (11316

Fryzjera
izielnego do prowadzenia
składu (kaucją) przyjmę.
długa 5, gospodarz. (11333

Piec
cukierniczo-piekarski do

wydzierżawienia. Śniadec­
kich 13, Norma. (11274

Poszukuje
zaraz dwóch wolantarjuszy
fryzjerskich. Majewski
mistrz fryzjerski, Nowe’
(Pomorze) Gdańska. (11313

Spichlerz (11222
zbożowy do wydzierża­
wienia. Grunwaldzka 79.

Pokój
umeblowany. ,Kujawska
45, gospodarz. (7234

ndzieli

z fo-
Cheł-

2 ekspedientki (11322
1 poszukuję, z tych jedną
- siłę pierwszorzędną, która

jest dokładną, obeznaną
w sprzedaży mięsa. Ter-
min przyjęcia 15 czerwca

względnie 1 lipca. Zgłosz.
kierować do firmy Oswald
Reimer, Toruń, Prosta 3.

Posadę
stałą damy jeszcze kilku
panom i paniom, wymów-
nym i pilnym, rozpo­
wszechnianiem artykułu
poważnego, potrzebnego
w każdej polskiej rodzinie
Zarobek według zdolności
400 zł miesięcznie i więcej.
Zgłoszenia osobiste przyj
niuje kierownik okręgu
Kaszubski, Bydgoszcz,
Dworcowa 80, w ponie­
działek i wtorek od 10-12
i 4-6. (11348

Posadę
stałą dam za wypożycze­
nie jeden tys. zł, facho­
wość niekonieczna. Oferty
filja Dziennika ,Egzysten­
cja 2” (7190

Pomocnik
szewski potrzebny. Chro­
brego 24. (7193

Poszukuje
czeladnika piekarskiego
za wypożyczeniem do 500
zł. Of. Dz.Bydg. Grudziądz
pod ,500”. (11235

UczeA
fryzjerski potrzebny. Ks.
Skorupki 9. (11219

Panienka
przystojna, wymowna do
pomocy przy obsłudze go­
ści w restauracji zaraz po
trzebna. Zgł. do filji Dzień,
pod ,Wymowna”. (11314

Kucharka
samodzielna z kuchnią war­
szawską potrzebna do pen­
sjonatu. Zglosz. 3—5 godz.
Sw. Trójcy 35, m. 11 . (11268

Służącą
potrzebna Gdańska 22, Ka­
wiarnia. (11273

Poszukuje
gospodynią zastępującą pa­
nią domu, mogącą złożyć
300 zł. Zgłoszenia pod ,Wła­
ścicielka”. (11218

Stalą
posadę dla kobiety po­
siadającej 1.500 zł. Wiad-
Śląska 27 m. 4. (11304

Krawcowa
potrzebna w dom. Kordec­
kiego 25, m. 1. (11209

Zegarmistrz
potrzebny. Of. d,o Dzień,
pod ,Zegar”. (11320

SW POSftBY

Uczciwa
dziewczyna z gotowaniem
poszukuje posady. Oferty
do filji pod ,,Z. Gu. (7215

Dziewczyna
poszukuje posady do
wszystkiego, gotowanie.
Of. ,L. L.” Dz. Bydg. (11187

Dziewczyna
kochająca dzieci, z pra­
niem, gotowaniem poszu­
kuje posady. Oferty filja
,Dziewczyna”. (7195

Starsza
osoba umiejąca dobrze
gotować, zaprawiać, szyć,
prasować poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. Of.

do filji Dzień. Bydg. pod
,Starsza”. ^7275

K .HUtoWY ,

Plac
na składnicę węgla do
wydzierżawienia. Grnn- :

waldzka 79. (11223

Fabryka (7211
skład, piwnica i biuro w

pobliżu dworca do wy
najęcia. Wiadomość:
Gerber, Gdańska 29, I j

Skład
3 pokoje i kuchnia do
wynajęcia. Strzelecka 27a

nowy budynek. (11226

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem do wynajęcia.
Pomorska 40. (7236

Stajnia
do wynajęcia, mocny wóz
na resorach na sprzedaż
rl. Orła 15. (11353

Pokój (11328
niekrępujący. Stroma 32.

Dzierżawa
morgów 250 pszenno i
dobro-żytniej ziemi z pe!­
nem żniwem i kompl. in­
wentarzem od zaraz na

dogodnych warunkach na

przeciąg lat 10 z pierwo-
praw. kupu, położenie 5
kim. od miasta powiato­
wego. Bliższych informa­
cyj udzieli Malinowski,
Świecie n./W. Sądowa 9,
telef. 132. (11171

Ubikacje (7280
nadające się na warsztaty
do wydzierżawienia Wia­
domość ul. Hetmańska 22.

Gospodarstwo
53 morgowe z pełnem żni­
wem, żywym i martwym
inwentarzem.budynki ma­
sywne, pod Toruniem do
wydzierżawienia. Adres
wskaże Dz. Bydg. (11325

MtESZKfiKia

Mieszkanie
1-2 pokoj. poszukuję bli­
żej dworca, czynsz na­
przód. Of. filja Dz. Bydg.
,Zaraz lub później’. (11306

Mieszkanie
frontowe słoneczne, pokój
kuchnia, światło elektr.
parter, wynajmie gospo­
darz. Okolę, Nowogrodz­
ka 2. (11280

Wynajmę
dwa pokoje kuchnię także
rzeźnictwo z mieszka,
niem. Gdzie wskaże
Dzień. (11284

5 pokojowe
mieszkanie na I piętrze
zaraz do wynajęcia. Zbo­
żowy Rynek 10. (11216

6 pokoi
gaz, elektryczność zaraz wy,
najmę. Kościuszki 7, ,,Willa
Hela”. (7226

Mieszkanie
pokojowe zaraz oddam

czynsz zgóry. Bocianowo 30,
gospodarz. (11208

Pokój
z kuchnią do wynajęcia
Ul, Siedlecka 32. (11293

Mieszkanie
skład, wynajmie. Długa 5,
gospodarz. (11338

3 pokoje
z kuchnią do wydzierża
wienia. Dworcowa 62, m. 5,
II. (724(1

Poszukuje
2—3 pokojowe mieszkanie
od gospodarza zaraz lub
później, urzędnik stały
skarbowy. Oferty filja pod
,Skarbowy”. (7232

Mieszkanie
je kuchnia wynajmę,
jadalni, sypialni. Ge­
z, Lubelska 32. (11294

POKOJE

Pokój
neczny dla lepszego
ra od 15. Kordeckiego

12, m. II. (11279

Umeblowany
5j z kuchnią. - Kujaw-
61. (11159

Pokoje
a16,m.4.

Duży

(11281

Piotra
lewo.

:j do wyna-
Skargi 13,

(11261

Pokój
Grodzka 8, m, 13. (11225

Pokój
słoneczny. Stary Rynek 3,
m. 2. (11228

Pokój
słoneczny balkon używanie
kuchni. Ossolińskich 15,
ni. 4. (11212

Pokój (11305
umeblowany z osobnem
wejściem do wynajęcia.
Plac Piastowski 9, parter.

Pokój
dla dwóch. Lipowa 4,
m. 2. (11300

Pokój
na biuro Długa 23. (11354

Umeblowany
pokój dla 2 osób. War­
szawska 5, m. 4. (7239

R a

Chorzy
na płuca, suchoty, żołą­
dek, nerwy, serce, reuma­
tyzm, cukrzycę, sklerozę,
wątrobę, nerki, choroby
weneryczne etc. używają
zioła z - zadumiewającym
skutkiem. Do nabycia tyl­
ko w Drogerji Minerwa,
Gdańska 17. (11342

Samochody
ciężarowe wynajmuje No­
wodworska 48, telefon
2193. (11287

Poszukuje
koncesji do wyrobów ty­
toniowych. Adres wskaże
filja Dzień. (7254

KICTWBMB
Krawcowa

poszukuje męża. Rozwo­
dnicy wykluczeni. Oferty
,1898” Dz. Bydg. (11157

Darmo
obiady wydaję bezrobot­

nym. Warmińskiego 10, II
p iętro. 7270

D!a (11234
mej siostry łat 25, inteli­
gentnej, szukam z braku
odpowiedniej znajomości
męża. Oferty do Dz. Bydg.
Grudziądz pod,Brunetka".

Kawaler
kupiec lat 32 poszukuje
pannę lub wdowę do lat 30
w celu matrymonialnym,
posag od 5.000 wymagany,
dyskrecja zapewniona. OŁ
do Dzień, pod ,K. 32”.

’

Dwóch
sympatycznych, miłych
nie biednych kawalerów
lat 27, na stałych kiero­
wniczych stanowiskach
zawrzą znajomość z pan­
nami odlat18do25,z
dobrej rodziny, z cokol­
wiek majątkiem dla wspól­
nego szczęścia.Proszą kie­
rować oferty z fotografją
do Dz. Bydg, pod ,Sym­
patyczni”. (11288

Przystojna (7238
inteligentna blondynka

szuka znajomości. Pano­
wie dobrze sytuowani ra­
czą skierować łask. of. do
filji Dz. pod ,,Posażńa- .

Dwie
wesołe panienki (lat 18-19)
szukają wesołych partne­
rów do tenisa. Pierwszeń­
stwo mają morowi ,war-
szawiści” którzy zechcą
skierować oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Wiereideł-
ko-Kręcidełko". (725(

Wdowiec
47 letni, właściciel real­
ności interesu poszukuje
odpowiedniej znajomości.
Pani która posiada go­
tówkę lub realność, łaska­
we zgłosz. z fotografją
pod ,Dyskrecja” do Dz.
Bydg. (11321

Przystojny
nteligentny blondyn, lat

31, urzędnik państwowy,-
315 złotych miesięcznie
pozna pannę lub wdówkę
prawego charakteru w ce-

!u matrymonialnym. Po­
średnictwo pożądane. Dy­
skrecja zapewniona. Po­
ważne zgłoszenia do Od­
działu Dz. Bydg. Toruń,
pod ,,Toruńczyk- (11324
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
apółkowe, najmu, podat­
kowe itd., Ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej,
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

Pierwszorzędne
trwałe ondulacje. Farbo­
wanie W"’łosów, pielęgno­
wanie cery, manicure, pe­
dicure. Salon Glatz, Gdań­
ska 17. (ioi26

Szalówki (7396
belki, kantówki i deski
poleca korzystnie Skład­
nica Ogrodowa 2, tel. 1359.

. Odstąpię
piekarnię w pełnym bie
gu. Zgł. przyjmuje M. Ka
zmierski, Bydgoszcz, ul.
Długa 38. (10922

Szpic
młody rasowy. Dworco-1
wa 70. (7196!

Dom (11108
centrum, dzierżawa 9.850,
wpłata 40.000-50 .000,- .

Dziennik ,Amortyzacja’.

Doga (11130
8 miesięczna tanio na

sprzedaż. Wodna 2, m. 2.

Szofer-mechanlk
potrzebny zaraz. Długo­
letnia praktyka i kaucja
1000 zł jest wymagana,
odpowiednia pensja, po­
sada zagwarantowana.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

11112

Dom
Śródmieście, dochód 5.160,
cena 32.000 . Biuro ,Eme­
ryt’, Mostowa 3. (11120

Domek
korzystnie sprzedam. Wit­
kowski, Szczecińska 1.
Od 6-8. (11136

Sprzedam (11184
tanio wyżlicę niem. szor­
stkowłosą, rodowodową
bardzo dobrze ułożoną
prem_jowaną na konkursie
wyżłów dowodnych spe­
cjalistka na pracę wodną.
P. Hajda, leśn. państw.
Leśn. Puszczyn, poczta
Mąkowarsk pow. Bydg.

Rutynowany
pierwszy skrzypek po­
trzebny natychmiast jako
kontraktowy. Warunki
według ugody. Orkiestra
1- Bataljonu Strzelców,
Chojnice. (11144

Chemicznie (11247
ezySci ubrania męskie (zł.
7,-) suknie od i,- ,Po,
morzanka", Zduny. 23.

’nieMet

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie_ oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel, 1921. (9574

Łóżka
metalowe, materace, do­
starcza hurto.wnie Fabry­
ka Wyrobów Żelaznych,
Nowodworska 26, tel. 892
i 2206.

______ (11060

Siatki (7120
druciane dla ogrodzeń do- j
starcza korzystnie Fabry­
ka Siatek Drucianych,
Bydgoszcz,Mazowiecka26.

Pewna
lokata gotówki w mieSeie
powiat., 32 tys. Z powodu
choroby właściciela na

sprzedaż skład kolonj.
spożywczy, _tytonie, piwo,
wino. Obrót roozny we­
dług ksiąg handlowych
120.000 zł., mieszkanie do
dyspozycji. Oferty iitylko
reflektantów poważnych
z odpowiednią gotówką
pod ,Minerwa nr. 2468”
do Dziennika Bydg. (11170

Kiosk
!dobrze zaprowadzony
sprzedam. Marszałka Fo-

I cha 41. (H255

,, Skład (7118
bławatów i galanterji z

przyległem 3 pokojowem
mieszkaniem bardzo ko­
rzystnie do oddania. Wia­
domość Świętojańska 4.

Polecam
nbrania męskie, dziecięce
spodnie, bluzy. Jadwiga
Maciejewska, Bydgoszcz,
Długa 51. (1H98

2 wozy
robocze tanio. Pod Blan­
kami 16. (7078

Ford
pólciężarowy sprzedam.
Gamma i, 3. (10652

Harleya (W995
z przyczepką, najnowszy
model sprzedam. Oferty
,53048” administracja.

Piłę (7141
cyrkularną, wyrówniarkę,
frezarkę, sz’lifierkę, motor

elektryczny korzystnie
sprzedam. Podolska 21.

Sprzedam (11055
narzędzia kowalskie - ślu­
sarskie, tokarnię. Zgłosz.
Nowak, Nakło, Dolna 16.

Tyczki
do grochu, pomidorów,
trociny liściaste i sosnowe

odpadki drzewa sprzedaje
Promenada l, obok Rze­
źni (H061

Kupię
gospodarstwo 100—200 mg !
dobrą ziemią i zabudowa­
niem. Oferty z podaniem
ceny Janeczek, Grunwal­
dzka 33. (10881

Kupię (10976
dom z sklepem przy wpła­
cie 20.000 złotych. Zgłosz.
z dokładnym opisem do
Dz. Bydg. pod ,,O. 20".

Dom
na 2 rodziny lub willę z

ogrodem w Bydgoszczy
kupię za gotówkę. Of. z

ceną willi do Dz. Bydg.
pod ,F. 2. (11214

Kupna
domu małego poszukuje
urzędnik za gotówkę. Of .

,Wartość 1932”. (11248

Kupię (7213
dom wzgl. willę. Gotówka

110-1 l.ooo zł. Pośre­
dnictwo wykluczone. Zgł.
filja Dz. Bydg. ,,S. 100"

Kupię
piać budowlany. Oferty
,777”. (H2491

5 doiarówek
kupię: 1 (od Nr. 1 000 do
100 000), 1 (od 200 000 do
250 000), 1 (od 350 000 do
400 000), 1 (od 750 000 do
850.000) i 1 (od 1400 000
do

_ końca). Adres w filji
Dzień., Dworcowa, (11207

Gospodynl-kucharka
z dobrem gotowaniem, za­
miłow"aniem i znajomoś­
cią chowu drobiu potrze­
bna od 1 lipca. Maj. Śle­
sin, p, Ślesin, koło Nakła.

6994

Kucharka
pewna w swym zawodzie
potrzebna od 15. 6. 32 do
restauracji Artura Grott­
gera 1. (11013

UczeA
fryzjerski z prowincji po­
trzebny z utrzymaniem.
Pomorska 48. (7166

Posługaczka
porządna potrzebna. Adres
w Dzienniku. (7205

inteligentna
osobę, skromnych wyma­
gań, znaj_ąc_ą szycie przyj­
mę na wieś do pomocy w

zajęciach domow"ych. Zgł.
z podaniem pretensji prze­
syłać do Dz. Bydg. Gru­
dziądz pod ,,Skromna”.

11233

’Ukośnie ur

zfycłiAxaSdcfi-

ETosaW’OTposzukują

Orkiestra (11197
pierwszorzędna kwartet,
trio, wolna 1 lipca lub
wcześniej. Pod ,,Wyjazd"
filja Dziennika Bydgosk.

Kelnerów
kucharzy, bufetowych po
lecą Biuro Pośrednictwa
Pracy, Plac Piastowski 2,
tel. 11-63. (5358

Rłwawui fl

Dom
gospodarczy z naszych
posiadłości w Łęgnowie
pod Bydgoszczą z 3 wol
nemi mieszkaniami, staj
nią, ogrodem i łąką, le­
żący przy porcie drze­
wnym w Brdyujściu i w

okolicy leśnej, sprzedaje-
my. Towarzystwo Prze­
mysłowo - Leśne ,,Lasy
Polskie" Sp. Ake., Byd­
goszcz 5, ul. Przemysło­
wa 22. (19992

Anodówka-aparał
na prąd stały tanio sprze­
dam. Schmidt, Chopina 14.

7083

Lokata
kapitału. Place budowlane

sprzeda Senatorska 48,
nowy numer 64. (11205

Dom
ogród, 12 mórg roli sprze­
dam. Ruska 76. (11202

Sprz:edam
dom ze składem w ryn­
ku, w mniejszem mieście
6 lokatorów, do tego 16
mórg ziemi z łąką, wpła­
ty 9.000 zł. Warzecha, Byd­
goszcz, Długa 4. (11181

... Pasy
transmisyjne, motor 380
voit 5 koni, kozły do kle­
jenia kupię. Herkules,
Promenada l, tel. 93 . (7173

Kup?ę
okazyjnie kanapkę, 2 fo.
tele, 4 krzesła, komplet, w

dobrym stanie i ławę sto­
larską. Oferty Dz. Bydg.
-T. 4”. lim

80 itr.
m lęka pełnotłustego dzien­
nie poszukuje Stentkówna
Dworcowa 39. (7221

Samochód (71751rr:” .r .;-::,-. . .. . .. . .

—-

pólciężarowy Ford za bez-
cen w dob_rym stanie M wóuiE Mf

sprzedam. Kroi.Jadwigi 27.

Niecodzienna
I propozycja! Zaangażuje
! my ludzi przedsiębior-
! czych, energicznych na

stanowiska prowincjonal­
nych współpracowników
na poszczególne miasta,
województwa, powiaty
Rzeczpospolitej. Pierw-

5 szeństwo zredukowanym
pracownikom umysłowym
emerytom, przedstawicie­
lom handlowym. Dajemy:
pensję, prowizję, specjal­
ne premje. Generalnym
reprezentantom - bezpła
tną reklamę prasową. -

Zgłoszenia poważnie my­
ślących przyjmuje Stan.
Al. Wiertelarz, Warszawa,
Radna 11. 1U75

nChevrolet"
auto osobowe sprzedam
bardzo korzystnie. Baum-
gart, 20 Stycznia 23, mie­
szkanie 1. (7202

Wózek
dziecięcy, stół okrągły
dęb, sprzedam. Poznań­
ska 14, m. 2. (11195

Aparat
fotograficzny 9X12, po­
dwójne szkło 1: 4,5, mało
Używany, futerał, statyw,
z wszelkiemi przyborami.
Grudziądzka 21, m. 1. (11118

Rower
męski korzystnie. Szubiń­
ska 37, (11138

Na sprzedał
młyn wodny przy wpła­
cie 20 000 zł z nowocze-

snem urządzeniem, roli
łąk podług życzenia, na

Pomorzu. Zgł. pod ,D.
20 000” Dz. Bydg. (11257

Wósek
dziecięcy sprzedam. Ry­
cerska 4, w podwórzu le­
wo. (7167

Dziesięciolecie
ęgę pamiątkową 1918

do 1928 nową sprzedam.
Gdańska 22, m. 4 prawo.

7198
Dom

5 pokoi, ogród owocowy
4 morgi łąki na sprzedaż
Solec Kujawski. Kościusz­
ki 22. (7077

Sprzedam (11188
ramy do prężenia firan.
Plac Poznański l, m. 6.

D!a chętnych pracy
niema bezrobocia. Każdy

i m o ż e kilkaset złotych
, miesięcznie zarobić sprze­
dawająa nasze sezonowe

artykuły gumowe, jak
fartuszki, obrusy, czepki
kąpielowe, paski damskie
i męskie itp. Artykuły
bardzo pokupne. Żądajcie
prospektów. Firma Krain
i Fesser, Katowice, Ko­
chanowskiego 4. (10670

Plac
budowlany narożnikowy
przy ul. Trentowsl:iego
Osada korzystnie na sprze­
daż. Wiadomość Gdańska
nr. 93, m. 16. (7208

Wózek (7194
stolarski czterokołowy
sprzedam. Pomorska 23.

Patefon (11250
walizkowy tanio sprzedam.
Kujawska 58. Gospodarz.

Gwarantowana
doskonała egzystencja.
Kilka stanowisk do obję­
cia w każdej miejscowości
Gdynia, skrzynka poczto­
wa 4. (9080

Restauracja (11254
dobra z koncesją zaraz na

sprzedaż. Of. upr. pod
,6000" Dziennik Bydgoski.

Chevrolet
6 cyl, limuzynę sprzedam.
Wiadomość w administra­
cji. (11256

Na
sezon lipiec i sierpień po­
trzebne dwie ekspedjentki
do kawiarni-restauracji w

Jastarni nad morzem. Of.
Dzień. Bydg. Grudziądz
pod ,Skromne’. (11238

Absolwent
Szkoły Sreaniej posznku
je jakiejkolwiek posady.
Włada językiem polsko­
niemieckim, zdolny rysó-

! wnik, pracowałby również
w biurze rysunkowo-tech-
nicznem. Łaskawe oferty

, do Dzień. Bydg. pod ,,Ry-
i sownik". (7199

Młodsza
dziewczyna umiejąca go
tować szuka posady. AI-
brechtówna, Niegolewskie­
go 21. (11200

Szukam
zajęcia jako ekspedient
lub inkasent. Of. pod
,Uczciwy kupiec” do
Dzień. (11204

Biegły (11182
pomocnik, (branża kolon.-
restauracyjna) poszukuje
posady zaraz lub później.
Kaucja. Dobre polecenia.
Of. Dziennik ,,O. O. 22".

Wdowa
intel. symp. szuka posady
u samotnej osoby. Rosz­
kowska, Dworcowa (45,
m. 10, oficyna. (7209

Piekarz
kawaler, lat 25, z 5 letnią
praktyką, z kaucją, obe­
znany z wszelkiemi pra
cami wchodzącemi w za.

kres piekarstwa, szuka po­
sady. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,200”. (U048

Skład
przy Rynku z kompletnem
urządzeniem do konfekcji
i bławatów wraz 4 poko.
jowem mieszkaniem natych
miast do wydzierżawienia.
K. Sto,jaczyk, Mrocza. (11088

Ubikacje
nadające się na warsztaty
lub składnice zaraz do

wydzierżawienia. Zgłosz.
Pomorska 10. (11121

Kuźnia (11169
do wydzierżawienia za­
raz. kowal z narzędziami
może się zgłosić. ’Nakło,
n/Noteóią, Kilińskiego 31.

Ubikacja (7220
na warsztat zaraz do wy­
najęcia. Śniadeckich 1.

kiedy każdy grosz jest’ drogi, tem

mniej należy kupować lichotę. ,,Ta­
niość" odbija się zawsze na jakości

towaru, albowiem koszty produkcji,
robocizna i t p, są jednakowe tak

przy dobrych, jak przy lichych to­
warach. Przezorne gospodynie do­

mu nie kupują nigdy mydła ,,tanie­
go" — podrzędnego gatunku, bo dla

,,oszczędności" 30 groszy na kilo­
gramie, nie chcą się narazić na szko­

dę 30 złotych przez zniszczenie de­
likatnej tkaniny. Lepiej kupić 100

gramów mniej, ale tego prawdziwe
go, wybornego mydła ,,Kołłontay",

— i to z ,,pralką", bo ono jest nie­
tylko o wiele wydajniejsze, ale też

czyściejsze, aromatyczne i zawiera

glicerynę — jest ono zatem o wiele

więcej warte, niż kosztuje.

. Mn. ....

-

. ...... ,-
-

mydło z pralkę

jesr lepsze............... iSSf 184

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. iti7S
Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyfiski l Sfea, Poznań, Wielkie Garbary 21.

Dobrze
prosperująca piekarnia w

dużej wsi kościelnej, stacja
kolejowa w miejscu, obrót
miesięczny 200 ctr. mąki
z powodu stosunków fa­
milijnych natychmiast do
wydzierżawienia, do obję­
cia potrzeba 3.500 zł. Zgł.
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Piekarnia". (11192

Skład
z piwnicami do wynajęcia.
Wełniany Bynek 8, Bo­
bowski. (7203

Składu
kolonja!nego celem dzier­
żawy poszukuję, (miasto
lub wieś kościelna). Of.
,,C. Z. 50" Dziennik. (11183

Rzsaaa
, Poszukuje (7014

3ię mieszkania dla eme­
rytowanych: generała 4-5
pokoi, majora 2-3 pokoi,
cieszkowskiego 11, m. 3 .

Poszukuje
się mieszkania 4-0 po­
kojowego zaraz lub
niej. Zgłosz. do fiiji ___

,,Solidny Lokator". (7214

Mieszkania
komfortowego 4 lub 5 po
koi z kuchnią i łazienką
poszukuję. Czynsz płace
według ugody. Łask, of,
do filji Dziennika pod
,P. M.”

Poszukuje
3 pokojowe mieszkanie z

wygodami słoneczne ew.

za czynszem rocznym
zgóry. Oferty filja ,,Z wy­
godami". (7192

i

Mieszkanie
4 pokojowe, łazienka, ku­
chnia, komfort, częściowo
z meblami odstąpię. Adres
wskaże filja Dzień. (7227

Pokój
kuchnia, rok zgóry oddam

Ugory 40, Gospodarz.(11083

3 pokoi
ul. Śniadeckich 21, I. pię­
tro od 1.7.32 do wynajęcia.
Gospodarz 5" filja. (7191

Mieszkanie
3 pokojowe wynajmę. Nie­
golewskiego 15. (11203

3 pokoi
z przynależnościami w

willi z ogrodem warzyw­
nym i kwiatowym blisko
Bydgoszczy na wiosce
na dłuższe lata lub doży­
wocie zamożnym wydzier­
żawię Okolica lesista przy
autobusie i powózka do
dyspozycji. Zgłosz. pod
,,Willa" filja. (7170

Dwa
pokoje z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Ul, Prome­
nada 53. (7210

Pokój
z kuchnią odda gospodarz,
Of. ,Rok zgóry" do filji
Dz. Bydg. (7171

”

Zamienię
. 3 pokoje kuchnię, woda,

światło na Bieiawkach na

’3 lub_ 2 duże pokoje z

S, kuchnią w śródmieściu.
"

Zgłoszenia do filji Dzień,
pod ,,Zamiana". (7223

_

3 Pokoje
skład odnajmę. Adres w

Dzienniku. (11258

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią po­
szukuje bezdzietne mai­

,’ żeństwo. Oferty pod ,M.
5 R.” filja Dzień. (7234

Pokój
umeblowany, frontowy
z balkonem wynajmę. Na­
kielska 39, in. 5 . (7298

Pokój (9508
umeblowany duży, fron­
towy z oddzielnem wej­
ściem z utrzymaniem lub
bez dla 1-2 osób do wy­
najęcia. Długa 15, 11 ptr.

Ładn!e
umeblowany duży pokój
zaraz do wynajęcia. Sw.
Trójcy 23, 1 lewo. (9949

Tanio
w Nakle wydzierżawię
umeblowane 2 pokoje z

kuchnią lepszej rodzinie.
Adres filja Dz. Bydg. (7164

Pokój
Chocimska 20, m. 1. (7159

, Pokój (11189
z kuchnią dła małżeństwa I
umebl. do wynajęcia. Ks.
Skorupki 17, gospodarz.(

Pokój I

elegancki słoneczny. 20 f

Stycznia 22, 2, (7201

Dobrze
umebl. pokój do oddania, j
Kordeckiego 6, m. 1 . (11199 j

Pokój
do wynajęcia. Jezuicka 24, |
mieszk. 5. (11206

J2 pokoje (71971
komfortowo umeblowane
z balkonem inteligentne­
mu panu lub pani wynaj-1
mę. 20 Stycznia 20, m, 4. (

2 pokoje 1

umeblowane, używaniem (
kuchni. Cieszkowskiego |
nr. 10, in. 7. (7219 !

Pokój
próżny. Dworcowa 71,
m. 6. (7222
’- -------- - ".,,n,,,_________ 1f

Pokój
Grodzka 8, m. 14. (11252

Er=="a

,,Ameryka"
Restauracja Gdańska po­
leca swoje obiady, kolacja
potrawy ń la carte. Kon-

I cert radjofoniczny. (11265

Z kapitałem
32,000 zł wstąpię jako
jawny lub cichy wspólnik
w dobrze prosper. i zdrowe
przedsięb. Of. wyczerpu­
jące pod ,J. M. N.’ (10716

R ?°yy fl
Zagubiony

paszport Wacława Ja-
strzębskiego urodzonego
16. VIII, 1876 r. wydany
przez 15 komisarjat War­
szawa, unieważniam. (H08|

Zgubiłem
książeczkę wojskową i
kartę mobilizacyjną, któ­
rą unieważniam. Wiktor
Groszek. (7204

R Minami jg
Poszukuję

panienkę mogącą wnieść
do spółki małżeńskiej ko­
chające serduszko i z 10000
złotych S. M. u p. Fr.
Miąskowskiego, Choło­
niewskiego 5. (7172

Wdowiec
lat 53, posiadający dwn-
pokojowe mieszkanie i
gotówkę, poszukuje star­
szą pannę lub wdowę, po­
siadającą gospodarstwa
lub dom, cel matrymo­
nialny. Of. pod ,Rzemie­
ślnik" do Dz. Bydg. Gru­
dziądz. (R237

Urzędnik
kolejowy na kierowni-
czern stanowisku, narazie
starszy asystent etatowy
10 lat służby, lat 31, prze-

w uucon_y iii L,Zitlbic ma"
rzę o kandydatce mogącej
gotówką względnie pew­

nym przedsięciorstweuj

Pokój
umeblowany ewtl. małżeń­
stwu. Gimnazjalna 6, m. 4,
przy Placu Wolności. (7958

!ji. (11245

Wdowa

ojna, lat 33, posła-
,. 2.500,— zł. i wy­

prawę wyjdzie zamąż za

urzędnika kolejarza.,Ofer-
ty do Dziennika Bydgo-
skiego pod ,Miła". (11253



.Str. 20. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 czerwca 1932 r. Nr. 138.

Oktawian Nehrebecki
lekarz dentysta

10703) u!ica Gdańska 71.

Przyjmuje prywatnie od 4-6 .

Ciechocinek

Dr. Marian tzerny
choroby wewnętrzne

J kobiece. (11196
Hotel MSIiera

Telefon 2.

Jutro 3/,8 przy­
niosę Ci wspa­
niały (11167

od Zakaszewskiego,
GdaAska 9. Równocze­
śnie odebrałem tamże od­
bitki. Wywołuje, kopjuje,
powiększa wspaniale.

Miki.

Wzorowa Szkoła Przygotowawcza T. N. S.W .

dla dzieci od 6 do 13 roku łyda (ujm
przyjmuje wpisy do klas od I-V Cl gimnazjalnej)

Czesne od 10 złotych miesięcznie.
Od 11 do 18 czerwoa nie pobiera się taksy wpisowej.
Zgłoszenia: ąaS. DaeSezreewgtląSE!aSa 52, od godz. 10-l-ej.

Wróciłem
Radca sanitarny Dr. D§eftz
przyjmuje od godziny 9-11 I 4-6-tej.

!iajiie pjfc !tanem Fianiie,
która Was woła swoją historją i swemi pamiątkami. Ona Was

zatrzyma swoim czarem, łagodnością klimatu, swojemi malo-
wniczemi krajobrazami, oraz swemi artystycznemi miastami.

tadtaBaSa

przyjmować będę od dnia 15-go czerwca w każdą środę
_

od godz. 9-12 i 2-4 pp. ul. Mickiewicza 22,1 ptr. m. 4 .

WF. iHBowFocSeswisfl
przyjmuję ul. Kasztelańska 7,1 p. m. 3 w każdy piątek

Łecz^ cfiaoroBsy przes iorzfflfie
skutecznie, wyłącznie przyrodą t. j. ziołami krajowemi i zagra­
nicznemi jak i również kobiece. Praktykuję od lat 25, m. in.
zagranicą (w Rosji, Chinach, Francji, Szwajcarji) w Bydgoszczy

od lat 10-ciu, po powrocie z Syberji.
ANTONI BOGACKI Bydgoszcz, Gdańska 129, II.
Godziny przyjęć: 10-12 przed po} i 3 - 4 do pot. (11115

rnjormujcie się o podróżach do Francji w biurach podróży w Polsce !ub

w Bureau des Chemins de Fer Franęais, Maison de France, 101, Avenue
des Champs-E!ysees, w Paryżu. (11165

MIAftE SEraiNARjUn
Zgromadzenia Księży Misjonarzy św. Wincentego t Panlo

Bydgoszcz, Plac Ossolińskich

(internat i gimnazjum niższe typu klasycznego dawnego)
Chłopcy wzorowi i zdrowi, pragnący kształcić się na przyszłych

kapłanów w Zgromadzeniu Księży Misjonarzy, mogą być przyjęci do
klasy pierwszej na przyszły rok szkolny 1932/33. Zgłaszać można aż
do 25 czerwca br. tylko zupełnie zdrowych, z dobremi świadectwami
(szkolne, lekarskie, moralności, metryka). Wymagane ukończenie
przynajmniej czterech oddziałów szkoły powszechnej i nieprzekro-
czenie 13 lat życia. Opłata miesięczna 80 zł, po ukończeniu zaś klasy
4-tej, znaczna ulga lub bezpłatnie. Do klasy IV, III lub D, mogą się
zgłaszać tylko uczniowie gimnazjów typu staroklasycznego z zapew­
nioną promocją. Z powodu ograniczonej liczby uczniów wcześniejsze
zgłoszenia mają pierwszeństwo. (11350

RABKA Zdrojowisko
dla DZ3SCI

mnBsmn I dorosłych
Choroby przemiany materjl, krzywicę,

skazę limiatyczną, zołzy, niedokrewność, początki zwa­
pnienia żył, arłretyzm. (10308
Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich informacyj udziela

KOMISJA ZDROJOWA w RABCE.

^j\asna osa^

Przetarg aa
_ _____________

W dniu 13. VI . 32 . sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę o

godz. 14 przy ul. Senatorskiej 14 n. nr.: dużą dową lodówkę i 1
biurko. O godz. 15 przy ul Gdańskiej 76 n. nr.: bib jotekę, szafę
składową, kompletne urządzenie warsztatu i składu rzeźnickiego i to:
2 tonbanki z płytą marmur,, 3 wagi, marmur, wystawa w oknie, 3 ma­
szynki do mięsa krajania, stolik, pulpit, ławkę, pinek, 3 różne ma-

R7vnv dn wvrnhóm mnł-r... 9 ’P fi! a o_______

Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—15% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-870.
..HACEGE" ^-ru%°H°) Gdańsk, flansaplatz 21.

Informacyj udziela: fl. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Focha 47
obok Fabryki Obuwia ,,Standard” nad starym Kanałem.

Prospekty na życzenie bezpłatnie. (10243

J?oipości wiosenne

jak i latoroe poleca ro roielkim royborze przy
niskich lecz stałych cenach

SWczgaaszin S3łfaarratfów
X. tFesiyfełfłoMPicas

Stary ?Rynek 25. 11345

Znany zakład krawiecki
Romana Rybki prz;eniesiony został z dniem

dzisiejszym z ul. Hetmańskiej 27 do nowego lokalu

przy ulicy Sienkiewicza nr. 41 .

BacznośC I Nowość I

.r u. uuoj u az,cii.), aiujdK, n Krzesei, z loieie, z stoliczki,
umywalkę, 2 lampy, zegar z ozdobami stojący, lampę stojącą i wiszącą.
J1229) Stężycki, komornik sądowy

Na ssswje(
pletnem odnowieniu

elegancki, nieużyty, po kom-

(11345
SOEBIOCIbÓMI

marki nBerlietł, 6 siedzeniowy, otwarty, podwójne
światło, starter oraz wszystkie nowoczesne urządzenia.
Cena niebywale okazyjna. Warunki płatności b. dogodne.
Oferty pod ,Berliet” do Biura Ogłoszeń, Dworcowa 54.

_

i miesięcznie
EXPRESS 20 zł.

Zawiadamiani uprzejmie,
że otworzyłem (11056

sRłafl WI Weianyrt
w różnych gatunkach przy
ul. Grudziądzkiej 27-31
po cenach bardzo przy­
stępnych. (11056

Księga Adresowa Polski
I W. M. Gdańska

ostatnie wydanie na rok 1930

pozostałe jeszcze nieliczne egzemplarze za 50% ceny

t, i. za złotych 45.-

do nabycia w Wydawnictwie

In. Hlw HniiH. j . r. Moll ta

NiefoywaSa atrakcja I

Pierwszy ras w Polsce
Karkołomne ewolucje motocyklem w 5 metrowej
kuli żelaznej w kształcie globu. — Wielkie napięcie
nerwów ! — Przewyższa wszystkie dotychczas wi­
dziane atrakcje. W atrakcjach będzie się popisywać
najlepszy jeździec sportowy Polski Bo. Ouirara.

Otwarcie w niedziele, dnia 12 bm.
o godz. 2 po poł. przy V. Śluzie w Lunaparku.
11310) Przedsiębiorcy.

Warszawa, Marszałkowska 124. (11177

Rtomnyfislil,Pnzitafl
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci potrzebni.

,,Awisan"
dBgk to najskutecz-

niejszy środek
wjgńj przeciw chole-
Jrj rze drobiu. Żą­

dać w aptekach
i drogerjach. (10133

Si. Kosate
Tartaki parowe

Bydgoszcz, ul. Czartoryskiego 18
telefon 28 dostarcza

helfii,liaDłh^
deski różnego rodzaju do
budowy po cenach kon­
kurencyjnych. (10227
Specjalność

siitho leski pafiłogcwe.

podłogowe, szalówkę,
wysortowane sprzedaje

Tartak (9788

Jasi Polskie" Sp. lii!.

Bydgoszcz - Kapuścisko Dolne
Przemysława 22.

aiy i

według ostainiaj
techniki

ortopedycznej
prakt. od 1895 r.

M. Kiciński
m Bydgoszcz

ul. Pomorska 21.

szajtie i uzienm

Ratnnehjest.
Używajcie Bals, na

włosy Mag. Farm. W .

Pażdzierskiego.
,,Mag11 Nr. 1 usuwa

łupież, zapobiega wy­
padaniu włosów.

,,Mag" Nr. 2 (nie far­
ba) usuwa stopniowo
siwiznę. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach i
perfum. Fabr. skład

,,Pharmachemja"
Bydgoszcz. (7779

ETERNIT

papę dachową
smołę i Ł i!.

dostarczamy niezależnie
od syndykatu

Fabryka papy dachowej
destylacja smoły

hurtownia materjałów budowlanych
Tel. 306 BYDGOSZCZ Tel. 361

Bracia Schlieper ’

Polska Żegluga Rzeczna,,Vistula
Nadbrzeż!e Sp. z ogr. odp.

Agentura w Toruniu.
Telefon 75.

Regularna, komfortowa, bezpośrednia i codzienna komunikacja pasażerska i towarowa.

Toruń-Worszowa I Toruń-effitóraósts-OeSęjjsraia.
Otwarcie linji turystycznej 3. VI. 1932 roku
Warszawa-Tczew i z powrotem statkami salonowemi.
PrzewOz pasażerów B mjclecze!Si ztojorowatli.

Orazcweiaz lowarów da 50 proc, fcsoiej mfiń Bcolefq.
Przy przejazdach udzielane są zniżki: dla pp. Studentów i Młodzieży szkolnej 20% dla pp. Urzę­
dników państw, i komunalnych 2O°/o, dla pp. Wojskowych 40%, dla pp. Inwalidów wojennyoh 50%.
Dla wutBecMek Btoiorowwcla titaaleBfioieSatce zaiADciT

Parostatki odchodzą codziennie! (11318
Z Torisnio Z ForcBoraiB:

Do Warszawy o godz. 4-°, 2350 (salonowy)
Do Tczewa o godz. 2130 (salonowy).

oryginalne Fiat, Miner­
wa, Chevrolet oraz

7!
. . wyrc­

ów, we wszystkich roz­
miarach dostarczamy nie­
zwłocznie z magazynów
własnych, na warunkach
bardzo korzystnych (11243

Do Warszawyo godz. 4,6, (salonowy) i o godz, 15
Do Tczewa o godz. 19 (salonowy).

(Połączenie z Gdynią z przesiadaniem ’rano na pociąg pospieszny w Tczewie)
Do Gdańska o godz. 7. || Do GdaAska o godz. 940.

WafsząsbsaEiB 1 najtańszy tffagaspoTfl towarów.

non.

PniimjEfflj wszolMe transporły do Bjdgosi!ii z doslawg pod rtmjm adieseai.

Poznań
ul. Dąbrowskiego 29.

Największe i najstarsze
przedsiębiorstwo samo­
chodowe w Polsce.

Związek Wioślarski Poznaó-Pomorze
W niedzielę, 19 czerwia 1932 o godz. 2 .30 pp.

na wodach portu w Brdyujściu
O M WiDślaiskis

w

Jednolita cena wszystkich miejsc w przedsprzedaży
w firmie E. Miz I A. Dittmann
1.— Zt, na miejscu regat 1.30 Ił . (limo

Dogodna komonikac’a parowcem i koleją.

Z dnia.

Czy nie zbytek ostrożności?

nf’rtaie^nhJt^?r,nBAhgri nn .Vier-Z n;?!lmetr°wy na str°”ie ’?-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 żt
Wiot jStronąch f,°O zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

/8rod’ ^bnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń" o tym samym tekście udziefa się °rabatu.
7i ,wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20^/ndrożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy

________________________

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań. 1

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszcz,y. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


